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Andrzej Kamiński 

"Mortui sunt, ut liberi vivamus" -
"Polegli, abyśmy wolni żyli" 

Ks. Arcybiskup Bilczewski powiedział: .. Miejsce na któ­
rcm stoisz. świętejest ", a Z\\Tacając się do Zmarłych. rzeki : 
. .Jedno tylko 1l1ogloby zakłócić \VClS7. sen spokojny. mianowi­
cie l ęk. troska. aza li 11l~ ' lcn gród. azali my tę zi c llli ~. ktÓf<l Wy 
krwią S\\"oj <l okupiliście utrzymamy ... otóż śpijcie spokąjnic! 
Na krzyże. \\'znosl.ącc si~ nad Waszcmi g łowami. przyrzeka-
1l1~. 7!:. ... utr~lnaIlly 

I nie utrzymaliśmy. Klo jest winIl!' osądzi historia . A le my 
L!:j;:lCY. musimy Polsce i Ś",iallll11ó"ić i krzyczeć. że w mieście 
królewsk im L\\Q\\'ic - istnieje ziemia co do kOlka świata 11(l­
l eż) · do Polski . 

Prl'.cl.osllltnie 5() Jal Polska i Swiat nic rcagowaL że to miqj­
scc przestaje ist niec. 

Ale IlIoże coś si<; zmieni l!! 
W czerwcu bL I.ostały przeprowadzone rozmowy 11<1 wyso­

kim szczeblu . w których uczestniczyli : prezydent Ill . Lwowa 
Was~' 1 Kujbida. Z-CI Lwowsk iej obwodowej administracji paJl­
sl\\'O\rcj Wns~ .. l B~ziw. doradc,) Prczydent(] RP. c/Jonek Komi­
tclu KOll s\łlta c~jl1cgo Prez. Rzeczypospolitej Polskicj i Ukra­
iny J;lcck Kluczkowski i Sekretarz Generalny Rady Ochrony 
PCtmic;ci \Vu lk i Mączcll stwa Andrzej Przewoźn ik. 

Po dl ugOlf\\'<l lych i ciąi.kich rozmowach ustalono. i.e strona 
polska pOllo\\llie p,-/.cdst'l\I i pehlą dokumentaejy odblldo\\y i re­
stauracji Cmentarzu Orl;lt wc Lwowie według zalożell archi­
t CktOlliczll~ 'ch \\ I t):)~ r. 

Z inicjaty\\)' Sck rcl<.l J"z<l Gcneralncgo Reldy OchrollY Pmnicci 
W:l lk i M.yCZC{l SI\\'<:l p. AndrLcja Przcwoźnika zwalano w War­
S/"I\\ ie 12 li pca bL Lcbrn nie Zarządu Główncgo Towarzystwa 
M ilośników L\\owa i Kresów Pld.-Wsch .. Mi mo okrcslIurlo­
(lowego i powodzi wc \Vrocl<:l\\iu i okolicach Zao.ąd stawi I się 
niemal \\' komplecie. Pan Andrzej Przewoźnik - wkladając 

\\ to swoje serce i I\\O\\ skie .. korl.enic" - pl7..cdslawil szcze­
goly rozmów czerwcowych wc Lwowic oraz plany na najbliż­
sl.;'l pr/.ysl. l osć. 

Nastr;p nic. 18 lipca br. \\)jcchala do Lwowa grupa osób na 
prl"cprowtldl.cnic wi/ji lokalncj. 

IV delegacj i uczestniczl'li : 
AJldl'l.ej PrzcwoY.nik - Sekreta rz GeneralllY Rady Ochrony 
p(l1n l ~ci Wa lk i MęCLdlstwa . 

Andrzej Kaminski - Prezes Zarz.ądu Gl. TMLi KPW, 
Andrzej Chlipalski - ezlonek Zarządu Gl. TMLiKPW, 
Ad,,," Lewicki - czlonek Zart1ldu Gl. TMLi KPW, 
Danuta Tabilisb-Juhasz - skarbnik Zarządu Gl. TMLiKPW. 
And rz.ej Kola - profesor. archeolog z Torunia. 
Ja nusz SmllL.(l - adiunkt Uniwcrsytetu Wa rszawskiego. 
Ja nuszSkc"Vc,,'k - i n ż. archi tekt. 
K;Ji'.i lllierz Krajewski - historyk. 
Stan isław Milraszewski - Prczes Fedcracji Organi:l.acji Kre­
sowycll. W-wct. 

Z \Varszcmy wyjeżdi. .. amy 18 lipca bl". \\" strugach dcsl".cl.u 
i tak było do samcgo Lwowa. Granicy przckm CL.amy \\' Hre­
ben nem i od lego miejscH zaczął sir; inny .. s\\"iat". D,l lcko jest 

do Europy - ale dlaczego? Coś ściskalo serce w c/~) s ic przc­
jazdu prl.cz wsie i miasteczka kresowe. 

Lwów również \\11a nas w deszczu. Zakwalerowanic IV ho­
telu Dnicstr przebiega bez za klócell. Z okicn VI piętra hotelu 
rozpościera siy widok - poprzez drzewa ogrodu Jezuickiego 
na pi~kny - ale jakji.e smutny stary Lwów 

SobOla. 19 lipca bL znowu pada - rozpoczynamy od \\;­
zyty w konsulacie polski m. z pewnymi trudnościami \\chodzi­
my do budynku. \V holu wita nas dumny kamienny o rzeł -
,,)'j~t~' z gruzów rozebrllnego pomnika Lcniml. Nast ępl11e " y­
je:i.c1;i"lIny na cmentarz Łyczakowski i Orl ąt. Po drodze zabiera­
my do samochodu dyrektora muzeum Łyczakowskicgo pana 
I. Hawryszkiewicza. Wjeżdżamy' przez glówmt brall19 Cll1cnta­
r/.<l i alej:1 cmentarne! dojeżd:t':'l1 11Y pod cmentarL Ort'l!. Nikt od 
nas nic bierze opiat za wejście na cmcntarz - jest to .iedyll~ ' 

cmentćlfZ w Eu ropie. ~I chyba i na świ ecie. gdzie pobiera s i ą i to 
\\)'sokie oplClly. Myślą. ji..e mnbasada i konsulat polski na Ukra­
inie winicn za i nteresować si9 tq spnl\\"ą i zJożyć oficji)lny pro­
test. 

W strugach dCSZCl:lI og lądamy cmcntarz i CZ\!ŚĆ cmentarml 
7.(1 lIlurem. Inż. Skr/.ypczyk porównuje nasze plan~ i nanosi 
poprawki . 

S t\\'ierd7jć należy jiJ.! dyr. Ha\\"ryszk ie\\iC/.jest b;lrd/o llpr/~i­

my i ucl /jela !lalIl odpowiedl.i na naszc pytania. 
Kat:'lkumby Set w oplakan~' 1Il stanic. d~Tektor L.cL\\'o lił panu 

E. CydzikO\\i IW zflbci'piec/.c nie dachu katakumb p;lpą. prl.cd 
i'"llc\\'<I niclll opada Illi. 

Nast9pnie \y strugach des/.cLlI przeszl i śmy glównymi aleja­
mi CmcntarL.:'l Łyczakowsk iego. T9 sprawę pozostm"iam bez 
komentMza!! ! 

Cmentarz Orląt. Zniszczone katkumby i odbudowana kaplica. 

Krótka wizyta na Clllcntarzll Janowskim. Smutny grób arcy­
biskupa Bilczewskicgo. Wizyta przy resztkach grobó", w kwa­
terze żołnierzy polskich . Z tym też coś trzeba postanowić. 

\Vracalll)' do Rynku. ab~' s potkać siC z zarz.i:ldelll i czlonka-
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mi Towarzystwa Kullury Polskiej Ziemi Lwowskiej. Pan An­
drzej Przewoźnik przedstawia szczególy i plany odbudowy 
Cmentaml O rląt. Zdania są podzielone cEj odbudowvwać ko­
lumnade;. SądZi;. i,e należy wszystko odbudować. jeżeli będzie 

na to zgoda i starczy pieniędzy. 

Nowe tabliczki na grobach Obrońców Lwowa. 

Wchodzi; jeszeze na krótko z p. Adamem Lewickim do koś­
cioła 00. Bernardynów. Jest otwarty. wnętrze ciemne alc stoi 
dumnie w lewej bocznej nawie figura f\.latki Boskiej z pl. Ma­
riackiego. Wieczorem krótki spacer po Lwowie - ogród Jezu­
icki. Uniwcrs)1et i okolice. 

Niedziela - znowu padu. czas naszego w)~azdu. Krótka 
wizyta na Wzgórl.Hch Wuleckich. POllmik pomordowany'ch pro­
fesorów polskich stoi przybrany k,,~atami i szarfą biało-czer­
woną pozostałość po uroczystościach -I lipca. J akże inna sce­
neria i otoczenie w porównaniu z pOllmikiem wc Wrocławiu na 
pl. GrUll\\<lldzkim. gdzie również odbylo sie; 4 lipca zlożenie 
kwiatów i krótki apel. 

Swoje kroki kiemjemy na Łycz,1ków pod pomnik Bartos7~1 
Glowackiego i spojrzcnie - na kościól Matki Boskiej Ostro­
bramskiej . 

\:Vracamy do Rynku. klopoty z zaparkowaniem samochodu. 
W tym Ci'llSic na fronto nie ratusza Ukraiilcy odsIaniali tablicę 
pamiątkową. Udajemy si~ do katedry na nabożeństwo . Msza 
św. celebrowana prl.cz arcybiskupa Jaworskiego i biskupa Tro-

Danuta Nespiak 

fimiaka . Katedra wypelniona po brzegi. Ka7...anie wygłasza ar­
cybiskup Jaworski. Jest również wątek poświęcony pomocy dla 
powodzian w Polsce. 

Po mszy udaję się z A. Prtcwoźnikicm do zakrystii katedry. 
aby przywitać się z celebransami. Arcybiskup Jaworski chwilę 
z nami rozmawia i z uwagą wysluchuje celu nas~j wizyty. ży­
cząc nam powodzenia. 

W)~eżdżamy ze Lwowa i kicmjem)' się do Żólkwi . Dzi ęki 
panu Januszowi Smazie. któl)' od lat zajmuje się restauracją 
rary żólkiewskiej. zwiedz,1my ją lącznie z kryptą grobową Żół­
kiewskich. 

Widać ogromne zniszczenie. ale powoli wraca do swojej 
świetności . Wiszące kikuty olbrzymich ram po zdjętych obra­
zach nie napawają optymizmem. Myślę, że też nastal czas, aby 
Polska upomniała się o te obrazy. które gdzieś są 7Jnagazyno­
wanc i czekają na konserwację. I tak kOllCZy s i ę kilkunastogo­
dzinny wyjazd na Kresy. Na uwagę zasługuje również wizyta p. 
Hampla - Prezesa Kola Lwo\\ian w Londynie. z któly m spo­
tkaliśmy si, \V Rynku w ToworEjstwie Kultury Pol skiej Ziemi 
Lwowskiej. 

W WarSz,1\\'e w dniu 2 I li pCiI br. odbylo się zebranie naszej 
ekipy \V biurze R.1dy Ochrony Pam ięci Walk i Męczellstwa . 

Usta lono taktykę i sposób dalszego postępowa nia z dochowa­
niem tenninów ustałoną przez strony ukraióską Myśłę. w jest 
tojakieś światełko \V tunełu i władze Lwowa dotrzymają wszyst­
kich ustałell. Załeży to rÓ\\11icż od nas - od naszej kułtu ry i 
sposobu rozmów na ten temat. Tym bardziej. że do cłmiłi obec­
nej wiykszość społeczellstwa nie \'vie. że Grób Niezna nego Żoł­
nierza \\' WarSl;l\\;e na pl. Marsza łka Pił sudsk iego. k~je zwlo­
ki nicznanego żołnierza zabrane właśnie z Cmentarza Orląt. 

Miłym i sympatycznym akcentem i dobrym prognostą na 
przyszł ość jest telegra m. który zastałem po powrocie do Wro­
cławi<l. nadmly we Lwowie 18 lipca be Treść poda.i~ \V orygi­
llalnyln brLmieniu: 

fi: P Pre:es 7ML Andr:e} J:.m7liliski 
ul. Ruska 32 33 
50-0-9 II'roc/nll' 'P%gne 

Po=d=ie/al1~V od cnIego serca skorbote miasta JIIroclall'ia 
i en/ego narodu polskiego li" imieniu Towar:ysllI'a l\ lilo.~ników 
Lwowa. Pre:es ArrL l\1'an .Ą/vhyrye;. 

D7j,kuję bardzo i licz, na bl i ższą wspólpraeę. 

"Rewelacje" Jana Nowaka-Jeziorańskiego 
o Cmentarzu Orląt 

Dezi nfonnacja Ila tcmaty polsko-ukraiilskie. prezentowana 
jako prawda łub obiektY\Vl1a ocellajakiejś rzeczywistości przez 
osoby wykreowane na autOl)1cty polityczne i moralne. a prLyj­
IllQWall(1 bczk~'tycznie. może prl)'nicść wicle s7.kód. Zamiast 
bO\\;em ,.oczyszczenia" pola i przygotowania do rozmów. ne­
gocjacji. wii:lŻących ustałeJl czy porozuntiell- przynosi wefek· 
cie skutek odwrotny. zam3zuj<lC problem i wywolując nie za­
wsze potrzebne emocje. 

Jan Nowak-Jci',iora!'lski - dziennikm-z. pisarz. polityk emi­
gracyj!\\'. b. dyrektor Rozglośni Polskiej Radia Wolna Europa 

2 

( 1952- 1976) jcst znany po\\'szecllllie spoleezcllstwu polskiemu. 
może mniej jako wojenny kurier AK z \:Varszawy. a bardziej 
jako prominentna osoba udzi e l ająca szczodrzc rad Polakom po 
1989 roku. Zjego radami można się zgodzi ć lub nie. II' zależ­

ności od tego. jakie si, wyznaje "credo" poli tyczne. Jakie wy­
znaje p. NO\Hlk-Jeziorar\ski po upadku PRL, można się domyś­

lać po jego \\yglaszanych i publikowanych opiniach. Np. w wy­
wiadzie udzielonym paryskiej .. Kulturze" (nr 3/9 1 s. 11 0-120) 
ocenii , 'l.c general Jaruzelski odszedł z godnością i odegraj. mimo 
.. zlej przeszłości", konstrukt~~l'ną rolę w ostatnim czasie. Je-



• 

• 

ziorai\ski popml również prąiekt konstytucji SLD-UW-UP-PSL. 
Są to jego poglądy i ma prawo. żeby je wyznawać. Natomiast 
nas. I\,'o\\'ian i kresowian bardzo obchodu 1 \vypowiedzi Nowa­
ka-JczionlIiskicgo na temaLy polsko-ukra.iLiskie. Wbrew temu 
co publikowaly. nic od dzisiaj. środki prLekazu z prawej i lew<:i 
strom'. obwieści ł on na lamach michnikowej .. Gazety Wybor­
c/.eT·(z 22 VII br .. artykul .. Ukryta ręka" ) ewidentne klamstwo 
dot)'e7"ce Cmentar7,1 Orląt: ,.Gdy wladzę nad miastem objęli 
Ukrailicy. nic przes7.kad7.a1i Polakom, którzy nic pytajilc ich 
o pozwolenie. odbudowali cmentarz w 80 procentach, tll"zy­
wracaj~tc nngl'obki i dawne polsldc nalJisy" (podkreślenie 
moje D.N.). 

Artykul ten przedrukowany zostal nalychmias\. bo już 24 
VII br. w "Dzienniku Polskim" w Londynie, wprowadU!jąc 
w bląd pol skie środo\\iska w Wielkiej Brytanii. a redakcja 
.. Dziennika'· nic zaznaczyła. żcjest to przedruk z .. Wyborczej". 

Nie wiem. czy Nowak-Jeziorański oglądal Cmentarz Orlą\. 
gdv bY'1 we Lwowie IV 1991 roku. i jak pisze we wspomnianym 
<lrlykulc. rozmawiał WÓ\\C7.aS z biskupem-sufraganem ojcem 
R,ualem Kiernickilll . ROLm3wiałam również nie raz z tym 3r­
cr\\'ic rn~ 'm kaplancml\\'o\\'skiej archidiecezji i wiem. jak bo la ł 

go IC II . .tclIlat" 
Jeżeli był. lo z / ... asobu jego informacji podanych w"Gaze­

cic Wyborcl'~i" wynika. że cierpiał na swoisty "architektonicz­
ny" daltonizm. Czy nie wid7Jal. co stało się z katakumbami. 
Łuk icm Chwały. pomnikami polskich generałów. amerykańskich 
IOlników i francuskich piechurów. kwaterą zadwórz~lIiską itd. 
itd ." CZ)' nie spostrzeglllluru przegrad7.ającego część Cmenta­
r/,ć1 i wyłam} aSrallową drogę. która unicestwiła groby Obr0I1-
ców Lwowa? Nowak-JezioraJlski nawct nic wic. na jakim ele­
mencic ·Łuku Chwaly by ł umieszczony napis .,Zawsze wierny 
Tobie. Polsko" . 

Napisal po prostu. że trudności z odbudową Cmentarw po­
wSlal,· później. gdy Polacv mieli przystąpić do budowy bramy-

pomnika ze starym przedwojennym napisem: ,.Lwów zawsze 
wierny". Ale dlaczego zadaje demagogiczne pytanie. czy Pola­
cy tolerowaliby we Wrocławiu pomnik z napisem .. Wrocław 
z<lWSl..e niemiecki". 

Po pierwsze publicysta i polityk jego formatu po\\inien wie­
dzieć. że Wroclaw byl też czeski i austriacki. byl przec i eż pod 
berlem Habsburgów. To niejcst twierdzenie adekwatne do treś­
ci twierdzenia "Lwów zawsze wierny" i jest to manipula(~ja. 
P07.a tym jako "europejczyk" Nowak-Jeziorański powinien wie­
dzieć. że Cmentarz Orl ąt. jako cmentarz wojsko\\\' podlega 
ochronie z mocy rozszerzonej konwencj i genewski~i i nie cho­
dzi tu o "pozwolenie" najego odbudow<;. ty lko o uswlenie przez 
oficjalnych przedstawicieli obu stron. jak Si9 ma olla odb~'wać. 

Nie wiltpię w dobre, pokojowe intencje Jana Nowaka-Je­
ziorańskiego, ale lepiej będzie dla sprawy. która bulwersuje 
opinię publiczną w kraju. by w tej tak trudnej dla Polaków (roz­
mowy i realizacjc). a drażliwej dla Ukraillców .. materii" po­
wstrzymał się od rad i komentarzy. W ogóle w problematyce 
. .Iwowskiej" jest ma ło zorientowa ny. ubolewając np. nad rozc­
braną kopu lą greckokatolicką na kościele ka rmcłitów w PrLe­
myślu i nie spostrzegajćlc. że wieże kościołów (np. \\' Krzy\\'­
czycach kolo Lwowa) pnckazanych unitom obcina s i~ i nasa­
dU! w to miejsce kopuly. 

Nie ulega wątpliwości. że Rosja jest zainteresowana pogor­
szeniem stosunków polsko-ukrailiskich. Nie oznacza lojednak. 
że wszyslko. co zaogn i<l te stosunki. robi Rosja - stąd alUZyj­
ny tytuł ,.Ukryta ręka" w omawianym artykule. Twierdzenie 
Nowaka-Jezioratlskiego. że mordy ukraińskie na Wołyni u za­
częly się od prowokacji NKWD jesltakim samym nonsenscm 
jak twierdzenie. iż bez prowokacji gliwickiej \\' 1939 roku nic 
byloby napaści Niemiec na Polskę. 

Oświadczenia i stanowiska w sprawie Cmentarza Orląt we Lwowie 

OŚWIADCZENIE 

Czlonkowie Zarządu Glówuego oraz Prezesi oddzia- brą wolę wobec obecnych gospodarzy tych ziem, Ukt-a-

ló\\' Towarzystwa Milośników Lwowa i Kresów Poludnio­

wo-Wschodnich zebrani na nadzwyczajnym spotkaniu 

\\. dniu 12 lipca 1997 r. IV Warszawie, po wysluchaniu 

sp rawozdania Sekretarza Generalnego Rady Ochrony Pa­

mięci Walk i Męczel\stwa A. Przewoźnika z ostatnich roz­

mów z wladzami m. Lwowa i przedstawicielami admini­

stracji centralnej Ukrainy IV sprawie Cmentarza Orląt, 

stwierdzają. co następuje: 

l . Cmentarz Obrońców Lwowa, cmentarz żolnie­

rzy walczących za Ojczyznę powinien zostać odbudo­

wany i zrekonstruowany wedlug stanu z 1939 roku. 

2. Z uwagi na dokonane po II wojnie światowej ce­

lowe, w części nieodwracalne zniszczenie tego bezcen­

nego d la Polaków, a zwlaszcza dla nas, b, mieszkań­

ców Kresów I I RP, wyrażając w ten sposób naszą do-

ir'ICów, wyrażamy zgodę na przeprowadzenie - po 

zebraniu dokumentacji i dokonaniu sondaży - eks­

humacji szczątków z części cmentarza odciętej drogą 

oraz zbadanie terenu pod drogą. 

3. Postulujemy wlączenie upoważnionego przez nas 

przedstawiciela Towarzystwa Milośników Lwowa do 

komisji negocjującej sprawę napisów na Cmentarzu 

Orląt 

4. Akceptujemy i wyrażamy calkowite poparcie dla 

prowadzonych przez Radę OPWiM dzialań, zmierza­

jących do odbudowy Cmentarza Orląt we Lwowie. 

Warszawa. dn. 12 lipca 1997 r. 
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Stanowisko Rady Krajowej Stowarzyszenia "Wspólnota Polska" 
z dnia 14 czerwca 1997 r. w sprawie Cmentarza Orląt we Lwowie 

Rada Krajowa Stowarzyszenia "Wspólnota Polska" 
wyraża glębokie zaniepokojenie stano ... iskiem Zarządu 
Cmentarza Lvczakowskiego we Lwov.~e w sprawie Cmen­
tarza Orląt, jednej z naj istotniej szych polskich nekropo­
lii wojskowych. skąd prochy żolnierskie przeniesiono do 
Grobu Nieznanego Żolnierza w Warszawie. 

Żądanie u sunięcia historycznych napisów z cmenta­
rza i nagrobków polskich żolnierzy jest wyrażn)~n naru­
szeniem traktatu polsko-ukraińskiego z 18 maja 1992 r, 
oraz umów i konwencji międzynarodowvch podpisanych 
przez Republikę Ukraińską. 

Stowarzyszenie .. Wspólnota Polska" stal o zawsze na 
stano\\~sku nie tylko daleko idącej wspólpracy politycz­
nej i strategicznej obu rządów. ale przede wszystkim rze­
czywistego pojednania pomiędzy naszymi dwoma naro­
dami. Nie oznacza to jednak, że w imię tej wielkiej idei 
nie będziemy podnosili spraw, które nas bolą, tak, jak to 

uczynili śmy w sprawach oświatowych, a IV szczególno­
ści IV spra~e ograniczenia. ze względu na trudności fi­
nansowe, fakultatY\\11ej nauki języka polskiego na Ukra­
inie. 

Mamy nadziej ę, że wladze Ukrainy zechcą zabrać glos 

w spra\\~e Cmentarza Orląt we Lwowie zgodny z podpi­
saną niedav.1lO Deklaracją Pojednania. Liczymy, że ze­
chcą też podjąć ostateczną decyzję \\' sprawie odbudowy 
Cmentarza Orląt (uznanego wraz z Cmentarzem Łvcza­
kowskim przez Miejskie Wladze Lwowa a rezerwat za­
bytkowy) - zgodną z międzynarodowymi konwencja­
mi , które regulują zasady odbudowy obicktów zabytko­
wych, zniszczonych w czasie dzialali wojelUlych. 

Prze\\odniczący Rad\' Krajowej 
Stowarzyszenia .,Wspólnota Polska" 
prof. Andrzej Stelmachowski 
(podpis nieczytelny) 

W obronie cmentarza Orląt Lwowskich 

Zadziwiające żądania ukrailiskich wladz miasta Lwo­
\,-a usunięcia polskich symboli i napisów wojskowego 
Cmcntarza O rląt Lwowskich wywoluje zrozumialc roz­
go ryczenie i oburzenie spolcczelistwa polskicgo. a w 
szczególności t\'ch wszystkich . których los związany jest 
z tragcdią Polaków na Kresach Wschodnich II Rzeczy­
pospolitej w latach II wojny ś\~atowej i po jej zakollczc­
niu. Żądania te l eżą wylączn i e w interesie palistw trze­
cich. zaintcresowanych nieustannym jątrzeniem wspól­
ż"c ia polsko-ukrai liskicgo. 

Pojednanie polsko-ukrailiskie, tak potrzebne obu na­
rodom, aby bylo wiarygodne, musi być pojednaniem do­
brej woli - w calej prawdzie. 

Cmentarz Orląt Lwowskich, dewastowallY wielokrot­
nie przez komunistów. barbarzylisko zburzony w 197 1 r. 
odbudow)'waJly od 8 lat - to symbol wszvstkich Pola­
ków. którzy g ll1ę li za wolność i niepod l eg l ość Polski . 
Warto pamiętać. że Ila tym Cmcntarzu spoczywają ró\\'­
nież obrońcy Ziemi Lwowskicj . którz" ramię w ranlię z 
żolnicrzami atamana Semcna Petlury walczvii z najaz­
dem bolszewickim \,- 1920 roku . 

Jan Olszc\\'ski 

(opublikowane w: ROP na Wybrzeżu . Gdul\sk. lipiec 1997) 

Oświadczenie Zarządu Głównego 

Towarzystwa Miłośników Lwowa i Kresów Południowo-Wschodnich 
we Wrocławiu 

Zarząd GIÓ\\ąlY Towarzystwa oświadcza, że i stnieją­

ce Towarzystwo odbudowy Cmentarza Orląt Lwowskich 
w Sopocie, reprezentoWaIle przez prezesa Jana ŁaptasZ)'li­
skiego, nie ma nic wspólnego z Towarzystwem Milośni­
ków Lwowa i Kresów Pld. -Wsch. oraz z odbudową cmen­
tarza Orląt we Lwowie. 

Jednocześnie oświadczanl, że jedynymi reprezentan­
taln i do odbudowy i rcnowacji Cmentarza Orląt we Lwo­
wie jcst Rada Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa 
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w Warszawie oraz Zarząd GIÓ\\ąlY To\,-arzystwa Miloś­

ników Lwowa i Kresów Pld.-Wschodnich wc Wroclawiu . 

Wrocław, dnia 18.08.97 r. 
Andrzej Kaminski 

prczes 
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PROTOKÓŁ 
ze spotkania polskiej i ukraińskiej delegacji w składzie: 

Strona ukraińska: 
- Wasyl Kujbida - Prezydent miasta Lwowa: 
- Wasyl Baiw - zastępca przewodniczącego Lwow-
skiej Obwodowej Administracji Państwowej ; 

- Jewhen Żerebećkyj - deputowany Rady Najwyższej 
Uk raill\': 
- Sarhij Herman - przedstawiciel MSZ Ukrainy 
- Teodozij Starak - radca Ambasady Ukrainy w Rze-
czypospolitej Polskiej; 
- Stepan Kizyma - kierow,!ik komitetu kontaktów mię­
d\'narodO\l"\'ch Lwowskiej Obwodowej Administracji 
Pal1st wowej: 
- Igor Hawryszkiewicz - dyrektor Cmentarz,! Łycza­
kowskiego: 
- Wolodvmyr Sereda - przewodniczący towarzystwa 
"Nadsanie ": 
- Taras Wożniak - kierownik wydzialu kontaktów mię­
dzynarodowych Lwowskiego Miejskiego Komitetu Wy­
konawczego; 

Strona polska: 
- Jacek Kluczkowsk i - doradca Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej, czlonek Komitetu Konsultacyjnego Pre­
z"dentów Rzeczypospolitej Polskiej i Ukrainy: 
- Andrzej Przewoźnik - Sekretarz Generalny Rady 
Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa; 

- Tomasz Marek Leoniuk - Konsul Generalny Rze­
czypospolitej Polskiej we Lwowie; 
- Anna Górska - I sekretarz Ambasady Rzeczypospo­
litej Polskiej w Ukrainie. 

Obie stron" w oparciu o umowę z dnia 2 I marca 1994 
r. między Rządem Ukrain)' a Rządem Rzeczypospolitej 
Polskiej "O grobach i miejscach pamięci ofiar wojen i 
represji politycznych" stwierdzily: 

l. Polski cmentarz wojskowy we Lwowie (nazwa poi­
ska "Cmentarz Orlą!") jest integralną częścią muzeum hi­
stolyczno-kulturalnego "Cmentarz Łyczakowski". 

2. Uporządkowanie polskiego cmentarza wojskowe­
go \"inno odbywać siy na bazie pierwotnych zalożell ar­
chitektonicznych z uwzględnieniem zmian, które nastą­
pily na skutek ś\\~adomego zniszczenia cmentarza w okre­
sie wojny i reżimu komunistycznego. 

Strony zaproponowaly zasady, które bydą podstawą 
projd.1u kompleksowego uporządkowani polskiego cmen­
tarza \\'ojskowego. 

Strony uzgodniły: 
1. Do końca lipca br. Strona polska przedstawi wla­

dzommiejskim Lwowa projekt kompleksowego uporząd­

kowania cmentarza, który zostanie rozpatrzony przez ko­
misję ekspertów ukraińskich z udzialem ekspertów stro­
ny polskiej. 

Projekt zostanie rozpatrzony w ciągu dwóch miesięcy 
od daty przekazania wladzom miejskim Lwowa. 

II. Strona pOiska przedstawi wladzom miejskim Lwo­
wa do uzgodnienia treść wszystkich napisów na terenie 
polskiego cmentarza wojskowego. 

III. Strona polska ze zrozumieniem przyjęla postulat 
wladz miejskich Lwowa dotyczący przeniesienia pochów­
ków, które znajdują się poza aktualnymi granicami cmen­
tarza. Zostanie to uwzglydnione IV projekcie komplekso­
wego uporządkowania polskiego cmentarza wojskowe­
go. 

Wladze miejskie LwolI'u zgodziły się na przeprowa­
dzenic ekshumacj i i powtórnego pochówku szczątkó.II 

polskich żolnierzy w obrębie polskiego cmentarza woj­
skowcgo z zachowaniem odpowiednicgo ceremonialu. 

Prace ekshumacyjne zostaną przeprowadzone zgod­
nie z obowiązującym ustawodawstwem Ukrainy IV okre­
sie od września do pażdziemika 1997 roku. 

TV Strony uzgodnily, że do momentu zatwierdzenia 
projektu kompleksowcgo uporządkowania polskiego 
cmcntarza wojskowego, na jego terenie nie b,dą prowa­
dzonc żadne prace, oprócz porządkowych. 

V W pierwszcj dckadzie sierpnia br. strona polska 
przekaże stronie ukrair\skiej plan ostatecznego uporząd­
kowallla cmentarza, a w polowie sierpnia odbędzie się 

spotkanie ekspertów obu stron w cclu ostateczncgo uzgod­
nienia jego szczególów. 

Wasyl Kujbida 
Prezydent 
Miasta Lwowa 

Wasyl Baziw 

Jacek Kluczkoll'ski 
Doradca Prezydenta 

Rzeczypospolitej Polskiej 
Czlonek Komitetu 
Konsultacvjnego Prezydentów 
Rzeczypospolitej Polskiej 
i Ukrainy 

Zastępca Lwowskiej 
Obwodowej administracji 
państwowej 

Andrzej Przewoźnik 
Sekretarz Generalny 
Rad\' Ochrony Pamięci 
Walk i Męczeństwa 
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Cmentarz Orląt będzie odbudowany 
Rozmowa z Andrzejem Przewoźnikiem - Sekretarzem Generalnym Rady 
Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa 

- W m,fa/uich tygodlliach polska opinia publicZlla poruszo­
nll zosia/a niepokojącymi lV)'dllrzell;mlli wokół Cmelltarza 
ObrOl1ców L wowa. Dyrektor Cmentarza Łyczakowskiego do­
maga/ się lłslmięcia uiektórych napisów IIa Cmelltarzu Orląt. 
Incydent ten spowodował wznowienie rozmów IW temat przy­
szłości Cmentarza. Czv rozmowv te, których hvl Pallllczestlli­
klem, jJl'zYJliosly jaki~ś pOZy~)IH;lIe skutki? . 

- Konnikt wokól Cmcntarza Orląt Lwowskich. który wybuchl 
po piśmie dyrektora skansenu-Illuzcum Cmentarz Łvczakow­

ski pana Igora Hawryszkicwicza nakazującego rozbi'órk9 nic­
klól)'ch nagrobków i usunięcie niektórych napisów 7. terenu 
Cmentarza. był chyba jednym z najpowHi.nicjsz.ych od dłuższe­
go C7~lSU konfliktó\\. Wywolal on odpowiedni" rcakcję ze stro-
11\' środowisk polskich. jak również ze strony wladz Rzccz~'Po­

spolitej Polskiej. gdyż sprawa ta Ci'lgllic si~ już zbyt dlugo. 
Dokladnie od 199 1 roku. kicdy to Rada Ochrony Pami,ci WaLk 
i Mtyczcłls t wCl po raz pierwszy zJożyła całościowy projekt upo­
rZ'ldkowania Cmcntaml Orl ąt. Z kolei nastąpily koLcjnc intcr­
wcncje. rozmowy. kolejny plan. który nic zyska I akccptacji stro­
ny ukrai(lskiej (mimo wcześniejszych uzgodnicl1.) . Zasta l on 
od rzucony przcz jcdną " komisji Rady Miejskicj Lwo\\a. Po 
dlugim okresie braku jakiegokolwiek kontaktu ze strony uk ra­
illskiej wybuchłCl sprawa która. jak myśl~. prqspieszyla Pe\,,;cn 
proces rO/'.mÓw. szukania jak iegoś kompromisu zmierzającego 
do ratowania Cmentarza. Do ratowania przede wszystkim tej 
podstawowej sllbst a n ~ii Cmentarza. jaką są znajdtljące si~ tam 
groby wojenne tych. którzy polegli \\' walkach o Lwów lOCZO­
nych z Ukrail'lcCl llli. ale także z najeźdźcą bolszewickim. Myśl~ 
tllt ąj choćby O tych. którz" polegli pod Zadwórzcm. o wielu 
\\ybitnych gcncralach Wojska Polskicgo. 

Rozlllowy. które przeprowadzili śmy 25 czerwca w ramach 
tl.W. misji dobrcj woli \\)'sla llcj pod patronatclll prezydcnta RP. 
doprowadziły na pewllo do zbli:i...cn ia stanowisk. Efektem ich 
bylo podpisanic protokolu uzgodnicli dotyczących hannollo­
gramu z1l1i e r /'.lUącego do kompleksowego rozstrzygnięcia tych 
kwestii. aby ten temat przestał fl1ukcjollowuć jako "dyżurny" 
problem II' stosu nkach polsko-ukrailiskich. Najważnicjszc usta­
Icnie przewiduje. :i.C strona polska przedstawi najpóźniej na po­
czątku sierpnia be c,110ścio\\y program uporL.1dkowania Cmcn­
tarza. Omówiliśmy podstawowc jego za lożen ia. wreszcie usta­
liliśmy. że strona ukraióska będzie miała aż dwa miesiące od 
chwili zl ożenia przez nas planu do podj<;:cia ost.atecznej decy-
4ji. A więc powinna ona zapaść najpóźniej na początku paź­
dziernika tego roku. Ustaliliśmy teź. że następne rozmowy na 
tcn tcmat b,d'l si~ tOczyć przy udzia lc polskich spccjalistów. 
Uzgodniliśmy taki.e. zgodnie z proccdufll wymaganą na tercnie 
każdego paJlstwel. że stronic ukrai llskiej przedstawimy swego 
rodl.aju imrclltarz tych napisów inskrypcyjnych. które znajdą 
si, w różnych partiach Cmcntarza. Cz~ść tych napisów zostala 
bowiem l.likwidoH":l1w przez władze sowieckie. które świado­

mie Cmentarz niszczyły. Oczywi ście sprawa napisów wywola­
ł a więcej kontrowcrsj i. choćby wc wspomnianym OŚWi~ldcze­
niu dyr. Hawryszkicwicu1. Istotnejest to. że CmcnlaJ7.:zosta nie 
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odbudowany. ale bC;dzic musial uwzględniać pcwne czynniki 
lagodzące napięcic na linii Polska-Ukraina . 

- Czy to z"aczy, że "le ma szans IUI to, aby cmelltarz h,vl 
odbudowali)' w kształcie z 1939 roku? 

- Taka szansa jest. W rozmowach podkreślaliśmy. że należy 

tu brać pod uwag~ dwa podstawowe elementy. Cmentarz Orl ąt 

to prLede wszystkim groby 7.0lnicrskic tych mlodych ludzi. któ­
rzy zgintyli w walkach i tam zostali POCho\\'(lll i.·a le Cmenta rL 
t eż jest obiektem. który ma określony wyraz architektoniczn\'o 
Tworzy pewną calość. która zostala zaprojektowana prz.czjego 
t wórcę . Jest to pi9kna i oryginalna koncepcja architektoniczna. 
której nie można tak po proShl zaprLCpaścić. W ten sposób znisz­
czy libyśmy zabytkOWą subst ancję Cmentarza. Jest on przecież 

unikatowym pr/.yk ladem sztuki sepu lkralnej w Europie. 
W ZWiąz1.'ll z tym plan. który przedstm\imy b~dzi c opierał si ę 

na pien\'Otnych 7..a lo"i.eniach architcktoniC/.nych Cmcntarza. Z1-
micrt.amy poprd\Vić kapli~. odbudować katakumby. gdzjc prze­
cież znajdują siC; groby. odtwol7.yć pomniki 10Inikówamer\'­
kaliskich i piechurów rrancuskich - przedstawicieli obc\'~h 
pmistw. którzy zginęl i nie tylko \v walcc o Lwów. ale i w \~:al­
kach z bolszcwikmni. 

Zamien:ałł1)1 równie:i. odtworqć te kwatery. które leżą tuż 
prl:y kmakumbach. a które byly kwaterami reprezentacyjnymi . 
Myślę o polcglych pod Raraliczą i ZadwórLCIlI czy o grobach 
generalskich . Będ'l odtworzonc wszystkie grab\' na stokach 
Cmcntarz,1. balnstrady. schody. kolUllUwda oczywiścic równicż. 

Ale trzeba tu pO\viedzieć. że kolumnada nic będzi e zawierała 

elementów mających ś\\" iadczyć o chwale orty7.a polskiego. któ­
rc przcwid,,\'al projckt autorstwa R. Indrucha . M~'ś lę tu o po­
sągu rycerza i z\\;CllcZCniach pylonów. Kolumnada ~dzic po 
prostu pr0wrócona do tcgo kształtu . jaki byl prt..cd wojną Więk­
szość napisów. które znajduje} się na Cmenta rzu nie budzi emo­
cji i zostanic zachowana IV języku polskim. Ocz~wiśc i e te napi­
sy. którc budz~1 cmocjc. b,dą musialy być ncgocjowanc. 

Umówiliśmy sity. że Cmentarz będzie mial jedno glówne 
wejścic od strony zachodniej. czyli od Cmentarza Łyczakow­
skiego. Umieścimy przcd nim tablicę iltformac~jną II' dwóch 
językach : polskim i ukrai ńskim (być możc równicż \\'językach : 

angiclskim. nielllicckim bądź tcż rrancusk im). Jcdną bardzo 
istotną zmianą w stosunku do pierwolnego ksztaltu Cmentarl'2 
jcst ekslll.ul1Clcja grobów. które znajdują s i ~ pOIli glównym ob­
n;bcm Cmenta rz.<l. gdyż na sporej jego części wladze sowieckic 
wybudowaly drogę. oraz znajdujących si, na odci,tylll przez 
nią kawalku terenu. Nie ukrywam. że jest to kompromis z na­
szej slrony. jednakże wladze lwowskie dość twardo na to nalc­
galy. Ze swej strony uwa:i..am. że jest lO kompromis dość roz­
sądny i \\" sumie zmierzający do tego. aby te grob)' W przyszloś· 

ci zabezpieczyć. Zreszt(\ tak umówiliśmy si9 z wladzami miasta 
Lwowa. i.c będzic lllY mogli przcprowadzić ekshumacjI' zgod­
nie z wszelkimi zasadami i dokonać pochówku tych prLeniesio­
nych szczątków w micjscu równic godnym - na Cmelllarzu 
Orląt. zgodn.ie z oczekiwaniami rodzi n. Bowiem j uż się zgla-
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Sl.ilją pierwsze rodziny. które w odciętej drogą części Cmenta­
rza mają swoich krewnych. Nicktórzy chcą. aby szczątki ich 
bliskich pozostall' na miejscu. 
Co teraz? W tcj chwili trwają bardzo intensywne prace zmie­
rzające do przygotowania ostatecznego kształtu Cmcntarl3. 
ksztaltu projektowego. który przedstawimy stronie ukraińskiej . 
Czekaj<l nas gorące i pracowite wakacje. 

_ Czy możulI wobec tego powiel/zie,:, że Ul sprawie Cmellta­
rZlI Orląt doszło wreszcie ,lo przełomu ? 

- Z mojej perspektywy. czlowicka. który od pewnego czasu 
L(lbiega. aby ta sprawa została rozwiązana zgodnie z oczekiw3-
niami licznych środowisk polskich \V kraju i za granicą oraz 
rodzi n poleglych. mog, pow;cdzieć. że ten protokół. który pod­
pisa li śmy 25 czen"ca może być tu przełomem. Oczywiście 

o tym. czy istotnie tak s i ę sla nic dowiemy się na pocz..1.tku paź­
dziernika be.. kiedy zapadnie ostateczna decyzja odnośnie ak­
ccptacji przedstawionego przez nas projektu. Myślę. że lllaj­
dzic s i~ po obu stronach tyle rozsądku i zrozumienia, że po 
prOSilI będziemy mogli przystąpić do konkretnych prac. którc 
w efekcie poz\Volilyby lIa opadnięcie emocji i zbliżenie pol­
sko-ukraillskic \\' rejonie przygranicznym, Prawdziwym przc-
10lllelll będzie dla mnie mOlllent. kiedy na planie przedlożon)'m 
,,"Iadzom ukraillskim będzie widniał stempel władz miHsta Lwo­
wa z podpisem prezydenta. który wyraża zgodę na prowadze­
nie prac zmierzających do uporządkowania Cmentarza. 

- Czy sądząc z przebiegu dotychczasowych rozmów, ich kli­
matu, mOŻlla być dobrej myśli? 

- Te rozmowy byl)' bardzo ciężkie. trwa I)' wiele godzin . Nie­
mniej jednak sądzę. że sama atmosfera była na tyle dobra. że 
dąje nadzieje na ów przełom. Zarówno z jcdnakjak i z. drugiej 
strony do rozmów zasiedli partnerzy. którzy serio traktują przy­
ję te przez siebie zobowiązani a. Oczy\\iście jak w takich sytu­
acjach zawsze jestem tylko umiarkowanym optymistą - do 
lIIolllentu kiedy lIic będę mial dopiętych spraw formalnych. Do 
tej chwili nie b, d, się wypowiadal czy to sukces. czy nie. 

- Cmentarz Orląt LwowskicllllieJestjedYllym obiektellllla 
Ukrainie upamiętllitljącym walki i męczelisfwo nllrOllu /101-
.~kiego. Sprawa innych tego typu cmentllrzy nie pociąga za 
sobą aż takich emocjijak we Lwowie ... 

- Rzeczywiście. Na terenie samodzielnych dzisiaj krajów b. 
Związku Sowieckiego. \\' ramach których zna l azły si~ dawne 
Kres" II RP znajdujc sil' wiele obiektów będących przedmio­
tcm naszego dział ania i troski rządu polskiego. Dążymy do ich 
inwentaryzacj i i rekonstrukcji. bądź renowacj i czy uporządko­
wania. Oczywiście. najwi9kszym takim cmentarzemjcst Cmen­
tarz Orląt Lwowskich. ale na samej tylko Ukrainie jest szereg 
miejsc. które są z\\iązane z walkami w Powstaniu Stycznio­
wym. wa łkami Legionów Polskich. obroną Lwowa w 1939 ro, 
wojną pol sko-bolszewicką. także miejsca gdzie wspólnie Po­
lak z Ukrai l'lcem walczyli przeciwko bolszewikom. Myś lQ tu 
choc iażby o Cmentarzu Bajkowym w Kijowie. gdzie przewi­
dziane jest upamiętnie nie zniszczonej kwatery żołnierzy pole­
głych \y wyprawie kijowskiej . Są też miejsca masowych mor­
dów. gdzie pochowane są ofiary NKWD czy ofiary Ukrailiskiej 
POwslaJlczej Armii. przede wszysLkim na Wołyniu. Znaczna 
cz,ść tych miejsc budzi mniej kontrowersji. można podejmo­
wać działania zmierzające do ich uporZ:1dkowania. Niestety. 
procedura uzyskiwania zgody jest bardzo dluga. ciągnie się co 

najmniej kilka lat. co nie pozwała na normalne prowadzenie 
prac. Oczywiście i tu są tematy należące do tzw. ··zapalnych'· . 
Myślę konkretnie o Wolyniu. gdzie jest caly szereg nic zala­
t,vionych spraw zwią=ych z kmawvmi wydarzeniami lat 1943-
-J...J.. Mam nadzi eję. że tu również nastąpi przełom . 

Na Ukrainie prowadzimy jeszcze jedną dużą sprawę. która 
rozwija się pomyślnie i wkrótce - mam nadzieję - będzie 
zrealizowana. Mam tu na myśli Charków. gdzie pochowano 
szczątki oficerów polskich z obozu \\' Starobielsku. pomordo­
wanych na mocy decyzji wladz sowieckich w 19-10 roku. Jest to 
miejsce dość szczególne. ponieważ na nie\\~elkie.i przestrleni 
(100 na 50 metrów) znajdują się groby czterech tysięcy pol­
skich ofi cerów. Na tym terenie znajdują się zresztą także groby 
Inicszkallców Charkowa. którzy zostali zamordowani mniej 
więcej \V tym samym okresie. Na niewielkim obszarze mamy tu 
aż 75 masowych grobów. W sumie spoczywa tam okolo sied­
miu tysięcy osób. W tej chwili zajmujemy się wypracowaniem 
takiej koncepcji cmentarza. która zadowalalaby obie strony. 
a równocześnie bylaby godnym upamiętnieniem pomordowa­
nych. 

- Ostatnio pojawił się pomysł przeniesienia szczątków ofice­
rów polskich pomordowallych w Katyniu, Miednoje i Clwr­
kowie do mauzoleum IV Polsce. Co Pali sqllzi o ~vm pomyśle? 

~ Moje stanowisko jest jednoznaczne. Wypowiadałem się na 
ten temat i zdania nic zmienię. Jest to stanowisko podparte wy­
nikami badań .. które prowadzili śmy tam w okresie ostatnich 
trzech lat oraz opinią Federacji Rodzin Katyl1skich. które są 
najważniejszym podmiotem w tej sprawie. władnym aby decy­
dować. jakie powinny być losy szczątków. Nie ma fi zycznej 
możliwości przeniesieni tych S7..cl.ąt ków na takiej ul sadzie jak 
si'Y niektórym wydaje tzn. wydobywania i identyfikowania po­
szczególnych osób. Nie ma t eż możliwości prLeniesienia wszyst­
kich szczątków. Jest ich ponad 15 tysięcy. są \V różnym stanic 
rozkładu. a część z nich byla poddana świadomym próbom za­
cierania ś ladów, niszczenia. Tak bylo chociażby w Charkowie. 
gdzie uŻ)10 urządze li mechanicznych. 

Dzisiaj nie mamy po prostu możli wości zlożen ia szczątków 

jednego człowieka. nic ma możliwośc i prI.YPOI7_.'ldkowania kon­
krctnych przcdmiotów konkretnej osobic. Jest to s\1uacja. któ­
ra wykluc7..a możli\\ość pelnej ekshumacji. Zresztą trleba po­
wiedzi eć podstawową rLecz - takie dzialanie bvloby postępo­
walliem wbrew sta nowisku Rodzin Katyl1sk ich. które jest tu 

Andrzej Przewoźnik - historyk, publicys­
ta. Urodzony 13.05. 1963 r., absolwent Wydziału 
Historyczno-Filozoficznego Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie. Autor prac z dziedziny his­
torii najnowszej Polski , w tym historii PolSkiego 
Państwa Podziemnego. Stypendysta Fundacj i 
Armii Krajowej w Londynie i Instytutu Józefa Pił­
sudskiego w Nowym Jorku . Laureat nagrody im. 
Wł. Pietrzaka i POLCUL-u. Od 1992 r. Sekretarz 
Generalny Rady Ochrony Pamięci Walk i Mę­
czeństwa, od sierpnia 1994 r. wiceprzewodniczą­
cy i sekretarz Komisji ds. Upamiętnienia Ofiar 
Zbrodni Katyńskiej przy Prezesie Rady Ministrów. 
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niezmienne od kilku lat. Byloby też dzialaniem. które podważa 
to wszystko. co robiliśmy dotychcz<ls. Przecież dążyliśmy u 
wszystkich sil. aby już w tym roku rozpoczyla się budowa pol­
skich cmentarzy wc wszystkich trzech miejscach kaźni i zako­
pania zwłok oficerów i policjantów. Trzeba powiedzieć jeszcze 
jedno - to. co zobaczyliśmy przcdc wszystkim w Cha rkowie 
zaskoczylo nas w sposób niesamowity. Po pierwsu. odkl)' li­
śmy wi~ccj szczątków. n i ż się spodziewaliśmy. o prawie póJ 
t ysiąca osób \vi.ęcej. AJc przede wszyslkim - odkrJl liśmy slan 
niesamowitego zniszczenia zwlok za pomocą urządzclll11ccha­
nicznych. Podam prz)'klad jednego z grobów. w którym znaj­
duje się okolo tysiąca osób, a ma on kilkanaście melrów długo­

ści. kilka szerokośc i i kilka metrów gl,bokości. Na dlugości 

tego grobu znajdujemy aż osiem dużych odwiertów o ś redn i cy 

okolo 70-80 cm, które wyr;t;ldziły ufZ::ldzenia mechaniczne. 
zapuszczane w głąb SZC1'<ltków. Nie ma tu :i.adnej PC\\110ŚCi. że 
my te wszystkie szcz~\tki stąd \\)'bierzem)' W takich okoliez­
nościach granica między ekshumacją a profanacją jest bardo 

cienka. Na przyk ład w Miednoje. ale równ ież \\' Charkowie 
szczątki nic uległy pełnemu rozkładowi. w)1worzyła się masa 
thls/.czowo-woskowa. która je skleila . Do ekshumacji [ruba 
by użyć bardzo ci 9żkiego sprzęt u . A sądz<;. że nikt. zwłaszcza 
c:i'.Ionkowic rodzin. nic wyraziliby na to zgody. To są rL.eCzy 
bardzo trudne. ale trzeba je u\VLgłędniać. 

Jest jeszcze jeden aspekt. Te miejsca. gdzie le7..ą pomordo­
wani oficero\\ ie są w tej chwili już nierozerwalnie z nim i zwi'l­
zane. Trl:l\Vćl. wszystkie drzewa. które tam wyrosly. wyrosły na 
ich kościach i krwi. Mia lem okazję widzi eć na własne oczy. jak 
korzenie drzew wrosły w szk ielet\" łudzkie. jak ziemia zabar­
wiona był a na kolor płaszczy polic~~jnych . 

- Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiał Jacek C. Kamitlski 
(Przcdruk z "Myśli Polskicj'" nr 29-30 z dn. 20-27 VlI br.) 

Pamiętamy 

Kto upomni się o zamordowanych 
Profesorów Lwowskich? 

S i edząc w ostatnim okresie łamy pras)' centra lnej. jak rów­
nież naszej prasy regionalnej. natrafiliśmy na szereg anykuló\\~ 
apełi. wypowiedzi itp. publikacj i zoka:z;ji np. takich rocznic jak 
.. Akcja \Visla" c/.y .. Pogrom kielecki". nie udało nalll Si9 odna­
leźć ani jednego artykułu. który przypominałby 56. rocznicę 
mordu dokonanego na proresorach lwowskich uc/'..clni. czy przy­
padającej w lipcu br. 5~. rocznicy naj"j~kszego nasilenia eska­
lacji mordó\\' ludności polskiej na Wolyniu i Podolu . Jest to 
wielce symptomatycznc stanowisko pcwnych środowisk twór­
czych i opiniolwórczych, które według nas przynosi niepowe­
towane straty dla nas Polakó"" Pragniemy wobec tego wypeł­

nić te; l ukę zabierajclc glos \\' sprawie mordu profesorów hmw­
skich. aby upamilYtnić te; wielk<l tragedię. W przekonaniu. że 
część czytelników słabo jest zorientowana w tym tcmacic. a dla 
wie lu jesl on zupełnie obcy. pozwalamy sobie w wielkim skró­
cie przedstawić histori9 uwięzienia i ekstcnninacji nie\\'innych 
łudzi. profesoró\\ i ich rodzin. Opisywane wydarzel)ia mialy 
miejsce we L\\owie w nocy z 3 na -+ lipca 19.+ I roku. 

Armia Nielll iecka wkroczyla do Lwowa 30 czerwcCl 19.+ I 
roku \\ypicrając z niego pierwszych sowieckich okupantów. 
Niemcy witani byli wted)' gorąco przcz c,-,ść Ukrailiców. Już 
naste;pnego dnia do miasta weszlo Einsatzkommando pod do­
wództwem SS-Brigadenfuhrera dra Eberharda Schongartha. 
człowi eka osiawianego akcją aresztowa nia profesorów krakow­
skich w dniu 6 listopada 1939 r. Równocześnie z oddzia ł am i 

niemieckimi do miasta wkroczył ukraillski batalion SS .. Nachti­
ga lr' pod dowództwem Thcodora Oberla ndera. który to bata­
lion brai udzial \V \\)·darl.cniach opisywanych poniżej. 

Grupa Schongartha rozpoczęl a swoj', dzialalnośćjuż nastl'P­
nego dnia po wkroczeniu do Lwowa. post ępując śc iśle wedlug 
zaleceli Hitlera z dnia 2. I O. 1 9~0 r .. które brznnaly: .. Polacy b,dą 
micli tylko jcdnego pana - Niemców. Dwaj panowie obok sie­
bie nie mog:ą i nie powinni istnieć. Dlatego wszystkich przed-
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stawiciel i polskicj inteligcn~i i na łeży zgladzić. To ró"nież brzmi 
okrutnie. ale takie jest prawo :i.ycia··. Dodać należy. re gcn. 
Schongc1l1h w porównaniu do mctod zastosowanych wcześn iej 

\" odniesieniu do profesorów krakowskich. we Lwowie podpo­
rządkował siQ bezwzględnie za leceniom generalnego guberna­
tora Hansa Frtlllka. klóry w przemówieniu do przedstawicieli 
SS i policji dnia 30 maja 19~O r. pO\\1edzial: ,.Nie da się opi sać 

ile mieliśmy zawraca nia głowy z krakowskimi profesorami. 
Gdybyśmy sprawę tQ /.alat\\ili na miejscu. mia łaby ona caLkiem 
inny przebieg. Prosi'.~ wi9C pa nó,," usilnie. by nic kierować już 
nikogo wi,cej do obo/.ów koncentracyjnych IV Rzeszy. lecz 
podjąć lik widację na miejscu. względnie \\)'znaczyć kar<; zgodną 
z prl.cpisami. Każdy inn!' sposób stanowi obciążenie dla Rze­
szy i dodatkowc utrudnicnie dla nas. Poslugujemy się tutaj cal­
kiem innymi metoda mi. które będziemy stosować nadaf" . 

Pierwszym aresztowa nym wśród in t cligen~ii polskiej wdnju 
2 lipca 19~ I roku we Lwowie bvl proC Kazimicrz Barte!. trzy­
krotny prcmier Rz~czpospolit~j Polskiej. Wlaściwa akcja aresz­
towania i mordowania polskich profesorów rozegra la siC; w nocy 
Z 3 na ~ lipca 19~ I r. pomiędzy godz. 22'" a 2"' . Dzi\\1ć może 

fakt. że Nicmcy tak szybko. bo już na drugi dzie li po wkrocze­
niu. posiadali imienne wykazy osób przeznaczonych do aresz­
towania. Bylo to możliwe. gdyż listy z IlClZ\\·iskami opracowane 
byly jeszcze w Krakowie z udziałem ukraillskich studcntów­
-nacjonalistów. Na szczyśeie byly one nickomplctne. gdyż za­
,rieraly tylko 25 nazwisk. podczas gdy tylko na Uniwers,'tecic 
im. Jana Kazim ierz;} za trudnionych bylo 158 profesorów i do­
centó\\: nie licząc pracownjków naukmv)'ch Politechniki Lwow­
skicj . Akademii Mcdycyn)' Welerynal)'jncj i Akademii Handlu 
Zagranicznego. 

Aresztowani po \\ylegitymowaniu i re\\izji. a wlaści wie gra­
bieży pieni , dz)' i cennych pru dmiotów. niejednokrotnic z po­
zostalymi c7Jonkami rodzin i osobami przypadkowo obecnymi 
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w ich domu. przewożeni byli do Bursy Abrahamowiczów w po­
ludniowej części miasta. Tam po krótkim przesluchaniu wypro­
wad7.ilni byli gmpami na pobliskie wzgórze Wuleckie i rozstrze­
liwani przez oddzial SS "Nachtigalł". 

Oto wykaz zamordowanych: 
l. Prof. dr Antoni CIESZYŃSKI , lat 59, kierownik Zakladu 
Stomatologii U.lK, Obrońca Lwowa IV 1918 roku; 

2. Pro!'. dr Wladyslaw DOBRZANIECKI, lat 44 , Ordynator 
Oddziału Chirurgii Państwowego Szpitala Powszechnego. 
Obroil.ca L"yowa w 19 18 r.; 
3. ProC. dr .Ian GREK, lat 66, profesor w Klinice Chorób We­
wnętrznych UJK; 

4. Maria GREKOWA , lat 57, żona profesom Jana Greka; 

5. Doc. dr Jerzy GRZĘDZIELSK.I , lat 40 , Kierownik Kliniki 
Okuli,tycZI1"j UJK: 

G. ProC dr Edward HAMERSK.I, lat 43 , Kierownik Katedry 
Chorób ZakoŻll"ch Zwierząt Domowych Akademii Medycyny 
Wetcl'ynarynej , Obrońca Lwowa w 1918 r.: 

7. Prof. dr I-Iemyk HlLAROWlCZ, lat 5 1, profesor w Kliniec 
Chirurgiczl1"j UlK, Obrońca Lwowa IV 1918 r. : 

8. K,. uoe. dr Wladyslaw KOMORNICKI , lat 29, wykladowca 
llauk biblijnych w WyL..'5'l:jffi Seminm·ium Duchov.mym we Lwo­
wie: 
9. Eugeniusz KOSTECK.I, lat 36, mistrz szewski, mąż gospo­
dyni prol\.:sora DobI7...anicckiego: 

10. Pref. dr Wlodzimierz KRUKOWSK.I, lat 53, Kierownik 
Katedry Pomiarów Elekttycznych Politechniki Lwowskiej: 
II. ProC dr R0111an LONGCI-IAMPS DE BERIER, lat 56, Kie­
rownik Katedry Prawa Cywilnego UJK. prorektor UJK w la­
tach 1938-1939, Obrońca Lwowa w 1918 r.: 

12. Bronisla,,' LONGC1-łAMPS DE BER.lER, lat 25, absolwent 
Politechniki L\Vo\Vski~j , syn profesora; 
13. Zygmunt I"ONGC1-itcMPS DE BER.lER, lat 23, absolwent 
Polih::chniki Lwowskiej , syn profesora; 
14. Kazimierz LONGCHAMPS DE BERIER, lat 18, syn pro­
fesora: 

15. Prof. dr Antoni ŁOMNICKI. lat 60. Kiero""ik Kll tedry 
Matematyki Wydzial"u Mechanicznego Politechniki Lwowskiej: 
16. Adam MlĘSOWICZ. lat 19. wnuk profesora Solowija. za­
brany ze swoim dziadkiem: 
17. Prof. dr Witold NOWICK.I.lat 63. Kiero\\llik Katedry Ana-
100nii Patologicznej UJK. ObrOlica Lwowa w 1918 r.: 

18. Dr med. JerZ)' NOWICKI. lat 27 . asystent Zakladu Higieny 
UJK. s)'n profesora: 

19. Prof. dr Tadeusz OSTROWSKI. lat60. Kierownik Kliniki 
Chirurgii . Dziekan Wydzialu Lekarskiego 1937-1938. Obroń­
ca Lwowa w 19L8 roku: 
20. Jadwiga OSTROWSKA. lat 59. żona profesora: 

2 1. Prof. dr Stanislaw PIŁAT . lat 60. Kierownik Katedr Tech­
nologii Nafty i Gazów Ziemnych Polilechniki Lwowskiej; 

22. ProC dr Stanislaw PROGULSK.I. lat 67. profesor w Klinice 
Pediatrii UJK: 

23. Inż. Andrzej PROGULSKI , lat 29. syn profesora; 

2~ . Prof. honor. Roman RENCKI. lat 7~. Kierownik Kliniki 
Chorób Wewnętrznych UJK: 

25. Maria REYMANOWA. lat ~O . pielęgniarka Ubezpieczalni 
Społecznej. zabrana z mieszkania proCesora Ostrowskiego: 
26. Dr med. Stanislaw RUFF. lat 69. Ordynator Oddzialu Chi-

mrgii Szpitala Żydowskiego, zabrany z mieszkania profesora 
Ostrowskiego: 

27. Anna RUFFOWA. lat 55. żona dr. Ruffa : 

28. Inż. Adam RUFF. lat 30. syn dr. RulJa: 

29. Prof. dr Włodzimierz SIERADZKI. lat 70. KierO\mik Ka­
tedry Medycyny Sądowej UJK. rektor UJK w latach 192 .. - l 925. 
Obrońca Lwowa w 1918 roku.: 

30. Prof. dr Adam SOŁOWIJ. lat 82. emerytowany ordynator 
Oddzialu Ginekologiczno-Polożniczego Szpitala Powszechne­
go: 

31. Prof. dr Włodzimierz STOŻEK , lat 57. Kiero\\11ik Katedry 
Matematyki Wydzialu Inżynieri i Lądowej i Wodnej Politechni­
ki Lwowskiej: 

32. Inż. Eustachy STOŻEK. lat 29, asystent Politeclmiki Lwow­
skiej. syn profesora; 

33. Emanuel STOŻEK. absolwent Wydzialu Chemii Politech­
niki Lwowskiqj. syn profesora: 

3 ... Dr Praw Tadeusz T APKOWSK.I, lat H. zabrany z miesz­
kania profesora Dobrzanieckiego: 
35. Prof. dr Kazimierz VETULANI . lat 61. Kierownik Kated,,' 
Mechaniki Ogólnej Politechniki Lwowskiej: 

36. Prof. dr Kasper WEIGEL. Kierownik Katedry Miernictwa 
Politechniki Lwowskiej: 

37. Mgr praw Józef WEIGEL. lat 33. syn profesora: 

38. Prof. dr Roman W lTKIEWICZ, lat 55. Kierownik Katedn' 
Pomiaró\v Maszynowych Politechniki L\vO\vskiej: 
39. W AL1SCH.lat 40-45, wlaśc iciel magazynu konfekcYjnego 
"Beier i S-ka". zabrany z mieszkania profesora Sieradzkiego: 

40. Dr TADEUSZ BOY-ŻELEŃSK.I. lat 66. lekarz. publicy­
SUI. krytyk literacki. tlumacz literatury francusk iej . z:J pierw­
szych sowietów we Lwowie Kierownik Katedl)' Litcmtury Fran­
cuskiej Uniwersytetu Lwowskiego. 7.abrany z mieszkania pro­
fesora Greka. 

Ponadto w dniu 5.07.1941 r. rozstrzelani zostali : 
- Katarzyna (Kathy) DEMKO. lat 34. nauczycielka języka 
angielskiego. z,1brana z mieszkania profesora Ostrowskiego: 

- Doc. dr Stanistaw MĄCZYŃSK.I. lat 49, OrdynalorOddzia­
lu Ginekologiczno-P0107Jliczego Szpitala Powszechnego: 

W dniu 12.07. t 941 zamordowani zostal i: 

- Prof. dr Henryk KOROWICZ . lat 53. profesor ekonomii 
Akademii Handlu Zagranicznego: 
- Prof. dr Stanislaw RUZIEWICZ. lat5!. profesor matematy­
ki Akademii Handlu Zagranicznego: 

- Prof. dr Kazimierz BARTEL. lat 59. Kiero""ik Katedry 
Geometrii Wykreśl nej Politechniki Lwowskiej . 

Wymienieni Polacy to pien"si. a le nie ostatni ludzie nauki. 
którzy zostali zamordowani przez okupantów hitlerowskich 
i tzw. drugich sowietów. Mamy świadomość jak sucho brzmi 
ten wykaz nazwisk ludzi powszechnie znanych i szanowanych 
nie tylko we Lwowie. ale i \V Polsce. H często również na świe­

cie. Jedyną ich "winą" bylo to. że na leżeli do czolo"ych posta­
ci inteligencji polskiej, a wielu z nich było też ObrOIicami Lwo­
wll w roku 1 9ł8. 

Jak wytlumaczyć fakt. że zbrodnia na profesorach lwow­
skich nigdy nie zostala ukarana? Tak jak zbrodniarze nie do­
czekali się kary. tak ich ofiary - należnego upamięt nienia 

w miejscu kaźni . 
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Odnalezienie miejsca zbrodni n ie slanO\\~ większych trud­
ności. Polożone jest ono w jednej z wnęk-zaglębień Wzgórz 
Wulcckich 11 wylolu ul. Abrahamowiczów (dzisiaj Tadeus7.a 
Bova-ŻCIc.iskiego). Miejsce to jest odwiedzane przez większość 
wycieczek z Polski. Znąjduje się tam od 1995 r. zwykly beto­
nowy nagrobek z żelaznym krzyżclll, postawiony staranicm 
Polskiego Towarzystwa Opieki nad Grobami Wojsko\\}'mi wc 
Lwowie. któremu przewodniczy pan Eugeniusz C)'dzik. Wc 
wnęce nagrobka. na tcldur-Le widnieje napis: 

W TYM MIEJSCU 
4 LIPCA 1941 R 

HITLEROWSCY OPRAWCY ROZSTRZELALI 
POLSKICH PROFESORÓW 

LWOWSKICH UCZELNI 
J CZŁONKÓW [CH RODZfN 

Uzisiaj, po 56. latach od tamtej zbrodni zastanawiamy 
się, co stoi na IH'Zcszliodzie~ aby wladze ZaIH".lY.iainioncj, 

Andrzej Kamiński 

su\\'crcnncj Ukrainy wyraziły zgodę na oddanie należne­
go hołdu zamordowanym i upamiętnienie miejsca kaźni 
PI-LCZ postawienie tam pomnil<a. Uważam)', że należ)"' się 

to 110Iskim lu'ofesorom, 
Dlatego zwracamy się do Prezydenta RzeczYllOspolitcj, 

Sejmu i Senatu, Rządu oraz Polsldej AI{ademii Nauli., se­
natów wyższych uczelni w Polsce, " 'spólnoty Polsldcj oraz 
organizacji, stowm·lyszcń i związliÓW, ab~' poparly naszą 

ideę· 

M)'ślimy, że nie tylko dla nas, pochodąc)'ch ze Lwowa, 
dalszy los tej sprawy będzie micrnildcm prali.tycznego 
runkcjonowania podpisanej niedawno dcldaracji między 
Polską a l i krainą. 

Zarząd 

Oddzialu Lubelskiego 
TMLiKPW 

Pamięć jest krótka ... 
W dniu 4 lipca 1997 - jak co roku - od czasu po­

wstania Towarzystwa - wc Wrocławiu na pl. Grunwaldz­
kim czlonkowie i symp·atycy zbicrają się. aby uczcić ko­
lejną rocznicę śmierci profesorów lwowskich i ich rodzin 
rozstrzelanych w 1941 roku na Wzgórzach Wulcekieh wc 
Lwowie. 

W tym roku minęla kolejna 56. rocznica ich śmierci. 
Zebrala się garstka "star"ch" Iwowiaków. aby przypo­
mnieć miastu i jego mieszka.icom. dlaczego ten pomnik 
staną I we Wroelawiu 

Udzial IV uroczystości wzięli również przedstawiciele 
Armii Krajowcj OkrQgu Lwowskiego i Stowarzyszenie 
Upamiętniania Ofiar Zbrodni Ukrai.iskieh Nacjonalistów. 

Z przykrością należy stwierdzić. że mimo wysIania li­
stów do wsz"stkieh Rektorów Wyższych Uczelni m. Wro-

---- ---

Wroelaw, 4 lipca 1997. Uroezystosei pod pomnikiem upamięt­
niającym pomordowanych profesorów polskich we Lwowie. 
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Wrocław, 4 lipca 1997. Od lewej: pro!. Andrzej Milew.ez, pro­
rektor Akademii Medycznej, prof. Roman Marcin iak, dr Zdzi­
sław Ojrzyński, dr And1ZeJ Kamiński , dr Danuta Krupska, mgr 
Emil Tesluk, prof. Tomasz Cieszyński 

elawia. t"lko Akademia Mcd"ezna reprezentowana byla 
w tej smutnej uroczystości II' osobach: p. prof. A Mile­
wicza. p. proC R. Marciniaka i p. proC T Cieszyńskiego 

- syna zamordowanego we Lwowie profesora. 
Po okolicznościowej modlitwie kaplanów z kościola 

Najświvtszego Serca Pana Jezusa, wspomnienie o tanl­
tych czasach ""'głosili proC R. Marciniak i proC T Cie­
sZ)'liski. Następnie zlożono wielice i \\'iązanki kwiatów 
i zapalono znicze. 

Myśłę. że ta rocznica winna być wpisana w kalendarz 
imprez miasta i Towarzystwa Milośników Wrocławia. 



• 
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Bronisław Orzechowski 

Akcja wieszania flag na wieży 
lwowskiego ratusza w dniu 23 lipca 1944 r. 

Plany' polityczne i wojskowe akcji zbrojnej Annii Krajowej 
kryptonim "Burza"' mia ły na celu opanowa nie miasta Lwowa 
wJasnymi 7broj nymi siłami przed wkroczeniem woj sk sowiec­
kich. aby w ten sposób \\ystąp ić w roli gospodart.a terenu i za­
j ąć stanowisko Iic/--Clcego się partnera \V rozmowach z przcdsta­
wicielfl Illi wojsk sowieckich. 

W dniu 18 lipca t 944 r. nicmicckic wladzc administracyjnc 
opuści"· miasto. Okolo południa ulicą Gródecką mszył a na za­
chód furma nkami. rowerami i pieszo policja ukra itlSka. W dniu 
19 lipe;l miasto opuściły formacje Wehrmachtu, co stworzyło 
korzystną sytuac.i9 do opanowania Lwowa przez Armię Krajo­
wą Dowódca Ok r,gu Lwowskiego ppłk dypl. Stefan Czcrwi,i­
ski takicgo rozkazu nie \\ydal. prawdopodobnie z powodu po­
juwicnin siy \\' rejonie Lwowa cofaj;:łcych się pod naporem ar­
mii sowieckiej kilku dy\viz:ii niemieckich. 

Najsiłni ej sze liczcbnie oddzi a ły Armii Krajowej znajdowa­
ły się na terenie miasta. które zosta lo podzielone na dzielnicc. 
D7.ielnica Sródmieście. dowodzona przez kpI. Edwarda Sido­
rowicZćl ps. "Burak·· obcjmowa ła dwa rejony. Dowódcą pierw­
szego rejonu był ppor. Sta nisław Datka ps. ,.Rybak", który otrzy­
maI r07kaz opanowania Rynku i zawieszenia nag na wieży ra­
lllSi'_a. Dokonal tego pIlIton pchor. Stanisława RoPUS/.yllSkicgo. 
\\c hod7.'\cy w skład 19. pułku piechoty. Żoł nierzami płutoJlu 
by ł i miedzy innymi - Franciszek Mnurer ps .. ,Zyndram'·. Fr~lIl­
cis/ck Ofl.ceho \\~ ki ps ... Oksd'. "Gr/.csio. ·· Rys/.<1fd Orlechow­
ski ps .. .Jan··. Po łatach ppor. Stani sł alI Ropus7.Y"' ski ps .. ,C7.C­
sl<:lw" zl ożył na st ępujące oświadczcn i e dotyczące slu:7..by \\oj­
skmycj swego podkomcndnego Franciszka Orzechowskiego. 

.. Potwierdl.1l1l1 zgodność danych zlożonych przez mojego 
podwładnego Franciszka Maurera ps. ,.Zyndram". Ponadto do­
daję, że w ramach akcji "Burza" T. Orzechowski prL.:ed ",kro­
cl.enielll Armii Czerwonej do Lwowa z polccenia "Rybaka" 
przebywa ł ze lllml w mieszkaniu p. Michotka w Rynku we Lwo­
wie (pozost a ł a część plutonu przebywa la w tym c7...asie w gma­
chu Schprechcra) i po ,\jeździc pierws/ego czołgu radzieckie­
go brai czynny udzia ł w i' .. ,awieszeniu flag alianckich (przccho· 
wy",a llych w mieszkaniu p. Michot.ka) na wieży ratuszowej". 

Cclcm wyjaśn ienia podaję, że Franciszek Maurer przed ak­
cją ,.Burza·" udost ępnił swoje mieszkanie na przeprowadzenie 
s/kolcnia żolnicrł'S Arllli i Krajowej \V l.akresie dywersji. o czym 
pisze \\' następujący sposób: 

.. S/.kolenie to odbywało siC; w moim domu przy' ul. 3 Maja 
17. Szkolenie przeprowadzał m.in. ppor. in ż. Stanisław Datka 
ps . .. Rvbak··. pr7.ed którym też Franciszck Orlcchowski złożył 

przys i crgę \V mojej obecności. Należa ł do zgrupowania Lwów 
Sródmicści e. Ponadto brałudzial \\' akcji ,.Burza'", m.in. ubez· 
piecza ł mnie z bronią w ręku w cZ.asie, gdy zawicsz..1 lcm fl agi 
lU! wieży ratuszowej. Wiem z relacji kolegów. że Franciszek 
Or7cchowski cz)'nny był od łnrietnia 1940 r. w ZWZ. m.in. z po­
łecc ni a pplk. Soko łowskiego prl)' obscrwacji budynku przy ułicy 
Zadwó'-,<aJiskicj. gdzie mieszkała Walida Wasił ewsk.1. Bra ł także 

ud7..ia ł \V kołportażu prasy konspiracyjnej, m.in ... Na Straży 
Grodów CzerwicIlskich". 

Odnośn ie sprawy Wa ndy Wasi łcwskiej podaj 1;. że za współ­
pracę z NK WD z rozkazu Komendanta ZWZ ppłk. Jana Mak­
symiliana Sokołowskiego w nueszkaniu Wasiłewskiej w dniu 
25 kwictnia ł 9-l0 roku mia ł miejsce zamach na jej Ż\·cic. Spo­
wodował jedynie śmie rć jej drugiego Ulę;;"<-l o Il<lz\\isku Bogm­
ko. Podaję Po\\yższe fakty. aby udowodnić. że żołnierl.c płuto­
nu pchor. Stani s ława RopuszyJiskiego ps. "Czesław·· nic byłi 
nowicjuszami w konspiracji i przed akcją "Burza'· brali udział 

z bronią w ręku w akcjach zbrojnych łwowskiego podziemia. 
Hi storyk łwowski~i Amui Krajowcj Sta nisław Pempcł w pio­

nicrskiej pracy ,.zWZ-AK we Lwowie'· (s. 11 6) tak opisuje 
walki n'l tcrenie Dzielnicy Śródm ieście : 

,.23 lipca 1944 roku wszystkie brygady 10 Korpusu Pancer­
nego ruszyły do natarcia na miasto. Teraz czo ł gi sowieckie 
WCS7Jy do miasta trtcml:l klinami. Jcden powoli Zlljmował połu ­

dniową część miasta. opuszczoną i nie bronioną przez Niem­
ców. docierając \\7.d łuż torów kolejowych z PerseIlkó",ki do 
ul. SIJ)'jskiej, a nawet do Kułparkowskiej . Dwa kliny skierowa­
ne byly w kierunku S ródmieśc i a . Jeden posuwa ł s i ą od stron~ 
ŁYCz,1kowa ul. Pijarów i P i eka rską do ul. Cza rncckiego. dmgi 
udcrzył ul. Ziełoną. Piłsudskiego i przez pl. Halicki dotarł po 
południu do Rynku . \tVkraczających czerwonoa rm istów po\\i­
taly powiewające z wieży ratusza nagi sprzymicrLonych mo­
carstw: Angli i. USA. ZSSR i Połski. którc pod niem ieckim 
ostri'lllem i'llWiesili żołnierze z plutonu pchor. Stanisl awa Ro­
puszyńsk iego ps. "Czesław" l Rejonu Dzie l nic~ ' Sródmieście: 
Franciszek Maurcr. ps. ,.Zyndram", Jerzy Masior. ps. ,.Stefan" , 
Ryszard Orzcchowski ps .. .Jan" i Kazimicrt S3\\i cki ps . .. GrL.:cś". 
Żołnierze sowieccy wywiesili nad wejściem do ratusza swojel 
flag, i ruszyli w kierunku Tcatm Wiełkiego. gdzie rozgorzały 
zacięte walki", 

Rys7;lfd Orzechowsk i. młods7.Y brat Franciszka Orzccho\\'­
skicgo. opislUe te wydarzenia następująco: .. Czolg radziccki 
prz)jcchal na rynek, gdy nagi czterech sprzymjerzonych pmlslw 
wis i a l ~' na ratuszu . Z CZOlgll wysiadl radziccki tClnkista i zwró­
ci l s i ą do nClS \\' ros~jski lllj9zykl1: Witajcie. polscy partyzanci. 
Ja chcę l ... awicsi ć nagą·· . Nasz dowódca zwróciJ Si9 do mnie: 
. .Idź z nim i l'llWi eścic nagę" . Wszedłem 'l. nim do ra tusztl. Za­
proponowałem wejści c na dach. alc on zat rzyma ł sią na picf\\"­
szym pi, trze i po\\iedzial: .. Wystarczv tutą( . Wctkn,ł i śmy drą­

i.ek nagi we framugę okna na picrwszym pi~trzc . Czolgista uści ­

sm\l Jl1oj 'l r9kę i zszedlcm z nim na rynek . gdzie zatrzymał s i ę 

jcgo czołg. Nast,pnic czołg ruszyl. Posypały si, scric stml­
lów ..... · 

Jerzy Węgierski (w artykule , .Opcra~ja »Buol!« Armii Kra­
jowej we Lwowie w oczach jej świadków i wc wspomnieniach 
dowódców sowieck ich") napisał: .. Natomiast budzi dziś kon­
trowersje sprawa \\ywieSi''<lIlia nagi sowieckiej i nag alianckich 
na wieży rat uszowej. Kto wy\d esil pic rwszy? Czy legcndarny 
sowieck i starszyna Marci',cnko 2l lipca. czy żołnierze AKT 

Wątpliwości Jerzego Wcgierskicgo są nieu7Jasad nionc, tym 
bardziej. żc poznał osob i ście braci Orzechowskich. od których 
o t rzymał dokładnc informacje na temat zawiesza nia nag i wy­
korzystał je w swojej ksi ążce .. W łwowskiej Armii KrajoweT . 
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Na podstil\\ie relacji Rysz2rda Orl.eehowskiego należy sądzić. 
że ezolgista Marezenko dostrzegl na \\iery ratusza radziecką 
obok flag alianckich i uznaL że swoją flagę znacznie mniejs"l 
\\ystarcLy l.a\\iesić nad wejściem do ratuSi' .. a. 

Flagi zostaly również zawieszone pnez żołnierzy Armii 
Krąjowej na gmachu Schpreehem przy ul. Akademickiej. gdzie 
mieściła się Komenda Sródmieścia oraz na Politechnice. zdo­
b)·tej przez Oddzial Ked)~\U Okręgu Lwów. Akcja \\;eswnia 
flag byla szezególowo z~lp lanowana przez Komendę Okręgu. 
a za\\,ies7.arue ich przez żołnierzy AK zostalo wykonane zgod­
nie z opracowanym planem i wydanym ro:t...ka:t.clll. Za sowiecki­
mi oddziałami frontowymi pojawiło się we Lwowie NKWD. 
które przystąpilo do brutalnej likwidacji Armii Krajowej . 

W dniu 26 lipca 19~~ roku doszlo do spotkania generala 
Filipkowskicgo i towarzysZ:'lcych mu oficerów Annii Krajowej 
z reprezentuj;:\cym marszałka Koniewa generałem Iwanowem. 
Uzgodniono organizację 5. Dywizji Pieehotv Armii Krajowej 
\\" celu jej wykorzystania do dalszych działań wojennych, Za­
warte porozumienie nie zostało dotrzymane przez stron~ so­
wiecką Jak pisze wspomniany Stanisław PempeL .. WIndze so­
wieckie nakazaly zdjąć wszystkie nagi z budynków pod pre­
tekstem wskazywania celów artylerii niemieckiej, a także zaka-

Władysław Filar 

zywaly używać do walki żolnierzy AK. tłumac",!c to br;łkiem 
wyszkolenia" . 

Wspólpraca Armii Krajowej Obszaru Lwowskiego z Armią 
Radziecką zakOIiczyla się podstępnym aresztowaniem dowód­
ców i sztabów oraz masowym aresztowaniem oficerów i żoł­

nicrzy Armii Krajowcj. Ponad dwa tysiące żołnierzy Lwow­
skiej Armii Krajowej zostaJo skazanych i uwięzionych w ła­
grach sowieckich. Niestety nic \vszyscy doczekali powrotu do 
Polski . Masowe mordy żołnierzy Armii Krajowej w kraju i na 
terenie ZSRR dokonane przez U17A1d BezpieczeJistwa i NKWD. 
wyroki wielu lat wi<;zienia oraz wyroki kary śmierci to naj wyż­
sz.:'1 ofiara, jaką złożył naród polski i spoleCZeJ1SlwO lwowskie 
na ołtarzu Ojczyzny. 

Od red: 
Autor posiada \\' zbiorach własnych oświadczenia i relacje osób. 
które wymienia w niniejszym opracowaniu. Równocześnie au­
tor prosi O nadsyłanie uwag i korespondencji. związanej z te­
matem powyższego opracowania pod adres: 

inż, Bronisław Orzechmvski 
31-932 Kraków. Osiedle Centrum D blok 3 m. 3 

Antypolskie akcje nacjonalistów 
ukraińskich 

Ukra illski ruch nacjonalistyczny na Wolyniu od samego 
poC/.',,\tku był wrogo nastawiony do Polaków. \Vynikało to 111. in. 
z uprzcdzctl nawarst\\~onych jeszcze w okresic międzywojen­
nVIll omz z ideologii przvjętej przez OUN. 

Celem walki l1a~jonalistów lIkraillskich było utworzenie 
pmlstwa ukraillskiego 17.ądzonego przez nacjonalistów. O celu 
walki mówi ulotka "wskazań propagandowych" OUN-B. w któ­
rej I.(lw:.ntc są l1asl~pllj clce słowa: ,,( ... ) Nic chcemy pracować 
dla Moskwy. Żydów Niemców i iIUl)'ch obcych. lecz dla nas. 
My lItworzymy samodzielne. lIkrail1skie pmlstwo. albo zginie­
Illy La nie (. ,.)". 1) Ostrze walki skierowano przeciwko wladzom 
i ludności tych pal1stw które u~mo\Valy obszary etnicznie lIkrn­
illskie. W związku z tym ZtI wroga nr l uwai.ano ZSRR. wro­
giem nr 2 była Polska. ale dopiero na trzecim miejscu \V)'mie­
niano Niemców. Z władulmi niemieckimi. policją i Wehnnach­
Icm prowadzono obustronnie wspólprac~ w .. koniecznych roz­
nu arach" . ~) 

W 19~3 r. rozszalal się terror i masowe mord)' Indnośei pol­
skiej na WOi)11iu. Ale akcje antypolskie na Wolyniu i Polesiu 

II Ardliwulll \\r Al~xa!ldrii , sygn . T. 454 roI. 15. 

rozpoczęly się już wcześniej. Trudno powiedzieć kiedy kierow­
nictwo OUN-SDJ

) podjęlo deev~ię o przeprowadzeniu ekster­
minacji ludności polskiej. bowiem dyrektywa IV tej sprawie nic 
została dotychczas opublikowana. ale rozwój wydarzeń wska­
LUje na to. ii. nastąpilo to pod koniec 19~2 r. Do grudnia 19~2 r. 
mialy miejsce mordy n<1 pojedynczych osobach i rodzinach 
polskich. Masowe mordy \\' tym okresie były jeszcze rz.adkoś­
cią Akcja skierowana byla POCz.:ltko\\'O przeciwko Polakom 
zatrudnionym w niemieckiej administracji rolnej i leśnej. a na­
stępnie rozszerzyła się na ludność wiejską głównie wc wschod­
nich powiatach Wołynia. 4) Pierwszy mord zbiorowy mial miej­
sce 13 listopada 19~2 r. IV Obórkach. pow. lucki. którego ofiarą 
padlo okolo 50 osób narodowości polskiej. " Narastan ie wystą­
pieli antypolskich nabiera na sile od stycznia 19~3 W tym okre­
sie mnoŻiI się "1bójstwa poszezególn)'ch osób i rodzin. ale co­
raz cz~ścicj pojawiają si~ także mordy masowe. Krwawy mord 
mial miejsce 9 lutego 19~3 r. IV polskiej kolonii Parośle (gm. 
Antonówka. pow. sarnellski), gdzie z3mordowHno ł 73 osoby. t>! 

W dniu 23 k\\;etnia 19~3 r. oddzialy UPA dokonaly jednego 

~) Bl.Indesarc hiv, sygn. R 58/698, Der Chef der Sicherhcistpolizei und des SDKomandostab, Mddungen aus den Ostgebicten nr 17, Berlin . 
20.S. t 942. 

~I OUN-SD to oficjalna nazwa bandero\Vskiej li'akcji OUN cx:l 194\ r. SD oznacza: Niepod leglościo\"iców - Patlstwowców (Samostijnykiw -
Dcrżnwnykiw). 

I I Armia Krajowa w dokumentach, I. lIT, Meldunek zbiorowy nr 194 za okn::s od 814.5...J.3, s.18, 

~ I Jan Lukaszów, Walki polsko-ukraióskie 1943-1947, Zeszyty Historyczne, Instytut Literacki , Paryż 1989, zeszyt 90 s.168. 

~I J. Turowski. W. SicI118sZKO, Zbrodnie nacjonalistów ukraillskich dokonane nu ludności polskiej na Wolyniu 1939-1945, wyd. Glówna Komi­
sja BaJania Zbrodni Hitlerowskich \V Polsce - Instytut Pamio;,;ci Narodo\vcj, Warszawa 1990, s. 22 
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z n~ardziej krwllIvych mordów w tym okresie w Janowej Do­
linie'l.glll. Bereźne. pow. kostopolski). Zginęlo wówczas okolo 
600 osób. Nacjonal istów ukrai/lskich nie powstrzyma la obec­
ność garnizonu Wehrmachtu liczącego okolo 1000 żolnierzy. 

Niemcy 7.l1chowali się biernie. co może nasuwać przypuszcze­
nie. że Ukrail'lcy działali w porozumieniu z nimi. Potwierdze~ 
niem tego krwawego mordu w Janowej Dolinie jest zapis w li­
topysie UPA l. 5: ,,( ... ) Prz.)' zdobywaniu silnego polskiego gniaz­
da. a raczej centrum Polaków. Janowcj Doliny w pow. kosto­
polskim spalono dwie trzecie zabudowań. Bój tf\val kilka go­
d7.i1l . Polacy podają li czbę swoich strat na 500 ludzi. Liczba 
zabitych Niemców niewiadoma. Nasze straty niewielkie.") 

Od maja 1943 r. notujemy zorganizowane masowe ataki 
oddzialów UPA na wsie polskie i ośrodki samoobrony na tere­
nie calego Wołynia. Oto niektóre dane obrazujące eskalację 
antvpolskich akcji: 12 maja 19~3 r. w powiecie sarneliskim spa­
lono wsie: Mgly. Konstantynówkę. Osty. Ubereż: 'I 24 n,,~a 19~3 
r. we \\si Niemodlin (pOw. kostopolski) zamordowano 170 
osób~<ł\ w nocy z 2.+ na 25 maja 19..j.3 r. spalono wszystkie dwo­
ry i folwarki w powiecie włodzinuerskim : 10) 28 maja 19·0 T. 

600 osobo,," oddzial UPA spalił wieś Staryki iwymordowal 
II'sz)'stkichjej mieszkańców: ") 2 czerwca 19~3 r. oddzia l UPA 
napadlnCl polską wieś Hurby i wymordowal okola 250 ludzi. J~) 
Eksterminacja ludności polskiej rozpoczęta w powiatach sar­
nellskim. kostopolskin1, rówiellskim i zdolbwlowskim wczcnvcu 
l ~·B r. rozszcn:yla się na powiaty dubie{lski i łucki. \V lip­
cu obj,la powiaty horochowski. kowclski i wlodzimierski. 
a\\' sierpluu także pO\\iat lubomelski.lJ) Liczba zamordowanych 
Polaków na Wolyniu do lipca 19~3 r. oceniana jest na okolo 15 
t"sięc)' osób. a l ączne straty ludności polskicj obejmujące zabi­
tych. rannyc1l. wywiezionych na roboty do Niemiec i uciekinie­
rów \\yniosla okolo l50 tysięcy osób. ") Do lipca ł 943 r. w po­
wiecie horochowskim dokonano napadów na 23 wsie polskie. 
\\' powiece dubicl1skim - na 15. \V powiecic wlodzimierskim 
- na 2~L I~ ) 

Szczególnie kmaw)' byllipiec 19~3 r. Oddzialy UPA wcho­
d»!cc w sklad Pól nocno-Zachodniego OW .. Turi\\". przy ak­
t:'\\11ym wsparciu miejscowej ludności ukraiłlskiej zorganizo­
wan~j w tzw. .. Samooboronne Kuszczelvyje Widdily". II lipca 
1943 r. o świcie otoczyły i zaatakowały uśpione wsie j osady 
polskie jednocześlue \V trzech powiatach: kowelskim. horochow­
skim i wlodzilllierskim. Doszło do nieludzkich r;.ezi i zniszcze~ 
nia: ludność polska ginę la od kuł. siekier. wideł. kos. pił. noży. 

n~otkó,,' i innl'ch narZQdzi zbrodni - plonęly 'wsie polskie. Byla 
to akcja dobrze przygotowana i zaplanowana w najdrobluej­
szych szczegóła ch . Na przykład. akcję w pow. wlodzimierskim 

7) Litopy~ UPA I. 5 s. 20. 

poprzedziła koncentracja oddziałów UPA w lasach zawidow­
skich (na 7.achód od Porycka). w rejonie Marysin. Dolinka. 
Lacllóworaz \\' rejonie ZdŻllry, Litowicż. Grzybowica. Na cztery 
dni przed rozpoczęciem akcji we wsiach ukraiI\skich odbyly 
się spotkania. na których uś"iadmniano miejscową ludność o ko­
niecznośc i wymordowania wszystkich Połaków. Posługiwano 

się przy tym haslem: .. Wyrżnąć Lachów aż do 7. pokolenia. nie 
wyłączając tych. którzy nie mówiąjuż po polsku". Agitatorami 
byli Ukrailicy pochodzący z Malopolski Wschodniej. Dla uśpie­
nia czujności ludności polskiej. na dwa dni przed napadem 
w polskich 7.agrodach pojawily się ulOlki II' języku polskim 
i ukraillskim nawołujące do zjednoczenia s i ę Polaków z Ukra­
ińcanti do walki przeciwko wspólnym wrogorn.jakinu są Niem­
cy i Moskale. W rozmowach uspokajali Polaków. aby się ni­
czego nie obawiali. gdyż nikt im nie zrobi krZ)~rdy - opusz­
czenie zaś wsi ś\\~adczyć będzie o tym. ŻC są wrogicm Ukraill­
ców: Rzeż rozpoczęla się okolo godz. 3 rano 11 lipca 19~3 r. 
od polskiej wsi Gurów. obejmując swoim zasięgiem: Gurów 
Wielki. Gurów MaIl'. Wygrankę. Zdżary. Zabloćce. SądOW1l 

Nowiny. Zagaje. Poryck. Oleń. Orzeszyn. Romanówkę. Lachów. 
Gucin i inne. O rozmiartlch zbrodni dokonanych \\' powiecie 
wlodzimierskim świadczą następujące dane : wc wsi Gurów na 
~80 Polaków ocalalo tylko 70 osób: IV Porycktl wymordowano 
prawic calą ludność polską - ponad 200 osób: w kolonii Orie­
szyn na ogólną liczbę 3~0 mieszkmiców zginęlo 270 Polaków: 
we wsi Sądowa spośród 600 Polaków tylko 20 udalo s ię uj ść 
z życiem . w kolonii Zagajc na 350 Polaków uratowało się tylko 
kilkunastu . Zabójstwa dokony'\\·ano z wielkim okmciellstwem. 
Wsie i osady polskie ograbiono i spalono. II!) 

Przytoczone lI}żej fragmentarvczne fakty. pochodzące tyl­
ko z jednego po\\~atu, ś\\~adczą niezbicie o tym. że rozpoczęła 
II lipca 1943 r. akcja nic mogla być akcją przypadkową. prze­
prowadzam} przez luźne niczorganizowane gmpy. Była to do­
brze zaplanowana akcja wykonana na rozka:t \vyższego kiero\\'­
luctwa OUN-UPA. uzgodniona w czasie i przestrLcni. Dla Po­
laków mieszkających w zachodnich powiatach Vv'olynia byl to 
pogrom. który prlyniósl ogromne stra ty ludzkie i materialne. 

W okresie świąt Bożego Narodzenia 1943 r. przez tereny 
calego \\'olynia przetoczyła się nowa fala antypolskich akcji . 
Silne oddzialy UPA, wspomagane prLez miejscową ludność 
ukraillską uderLyły niespodziewmue na skupiska ludnośc i pol­
skiej i bazy samoobrony \\" powiatach: ró",ieńskim. luckilll. 
kowelskim i wlodzimicrskilll. 

PI7..eprowadzane nkcje antypolskie lączono CZysto z okreś­
lonymi rocznicami. Nćl przykład: masowe mordy w nocy z 29 
na 30 czen"ca 1943 r. dokonano w drugą rocznicę proklamo-

S) CA KC PZPR AM 16 16/15 t. 202/fn /8, k. 190. Dcpartamcnt Informacji i Pras)', aneksy do rapo116w. 

<J) M. i D WIJ-! sygn. ill /6317 \ k. 7, M . Sawieki - relacje. 

10) CA KC PZPR AMII 64011 O l. 202/lll1121 k.41. Sprnwozdanic Sl"naeyjnc Sekcji Wschodniej la t 9~ 3 r. 

II) M. i D Will, sygn. IlII52/23. k.12-13, E. Szaden - relacja . 

12) Nasze Zicmie Wschodnie nr 4, VI-VU 1943 r., 5.14, CAW 391162/53. 

13) CA KC PZPR AM 1640/10 t. .1011l1l1l21 , k. 49. Sprawozdanie sytuacyjne Sekcj i Wschodniej 7,<1 rok 1943 . 

1-1 ) CA KC PZPR AM 16 10/ lO t. 2021l1l/11 I , k.49 . Dcpartament lnformacji i Prasy. 

t o) CA KC PZPR AM 1~3 t 16 l. 20211134, k. 172. Biuro Prezydialne Dctegalury. POClta do Rządu 

16) Armia Krajowa Komcnda Lwów, Wydział VI, sygn. ~03IXV - 42, k. 78-85. (MN/oddz. VI , Arch. Lc\\ ic~ Polskiej). 
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\IłlIlia n i epodleglości Ukrainy we Lwowie: masowe akcje prze­
ciwko ludności polskiej w dniu II lipca 1943 r. przypadaly na 
praWOSla\\11e świ,to PiOWI i Pawia. Ta ostamia akcja rozpoczę­
la się napadami na kościoly katolickie IV czasie mszy św. w Ki­
sicl inie (pOw. horochowski). Krymnie (pOw. ko\\'elski). Chry­
nowie. Oktawinie. Porycktl i Swojezowie (pow. wlodzimierski). 
Taktyka nacjonalistów ukraińskich stosowana podczas tych ak­
cji byla zawsze taka sa ma. Polegala ona na tym. że oddzialy 
UPA otaczaly daną miejscowość tak. aby nikt nic mógl z niej 
uj ść. następnie inne pododdziały wchodziły do wsi. zgania ły 
Polaków na jedno miejsce (np. do stodol)'. budynku szkolnego) 
i tam dokon)"aly masowego mordu. Po dokonanej masakrze 
do wsi na furmankach \\jeżdżaly gmpy rabunkowe. zlożone 

g lównie z kobiet. i zabieraly wszystko. co pozostalo po zamor­
dowanych Polakach. od odzieży do elementów budowlanych. 
Po ki lku dniacll. gdy wszystko się uspokoi lo i niektórzy ocaleli 
Polacy wraca li do wsi. oddziały UPA ponownie atako"'lly \\ieś. 
mordowaly Polaków i palily budynki. Przestrzegano przy tym 
(zgodnie z wydaną instrukcją) . aby palone budynki Polaków 
byty oddalone co n,umniej o 15 m od zagród ukraillskich. 

Antypolskie akcje na Wołyniu. przeprowadzane z calą bez­
względnością. mialy na cclu zniszczenie ludnośc i polskiej. Pro­
wadzone byly zgodnie z dyrektywami kierownictwa OlJN-SD 
w sposób zorga nizowany. i mialy charakter ludobójstwa. W taj­
nej dyrekt)",ie terytorialnego dowództwa UPA - "Ph\11yCZ". 
podpisanej przez "Klymn Sawura" (Roman Dmytro Klaczkiwś­
kyj) czytamy : ,,( ... ) powinniśmy pm:prowadzić wielka akcję 
Iik\\idacji polskiego elementu. Przy odejściu w«jsk nielluce­
k ich należy wykorzystać ten dogodny moment dla zlikwidowa­
nia ealej ludności męskiej \I' wieku od 16 do 60 lat. ( ... ) Tej 
walki nic możemy przegrać. i za każdą cenę trzeba osiabić pol­
skie sily. Leśne wsie oraz \Iioski polożone obok leśnych masy­
wów powinny zniknąć z powierzchni ziemi . n Wskazania po­
wyższej dyrekt)~ly \\' pelni realizowaly oddzialy UPA. mordu­
jąc mę7.ezyzn nie tylko II' wieku 16-60 lai. ale także kobiety. 
dzieci i starców. Jurij StelmasZczllk .. Rudyf', dowódca Północ­
nozachodniego OW "TlIriw", pisał do. ,. Rub,lna": .J .. ) Dmże 
Rllban! Przekazuję do waszej wiadomości. że \v czerwcu 19-1.3 
r. przedsta"iciel centralnego Prowodu. dowódca UPA - .. Piw­
nycz .... KJym Sawu r" przcka:t..ał mi tajną dyrektywę \\' sprawie 
ealkolli tej . powszechnej. fIzycznej likwidacji ludności polskiej. 
( ... ) Dla "1'konania tej d)'rekt)~vy proszę rzetelnie przygoto­
wać się do akcji przeciw Polakom i wyznaczam odpO\viedzial­
llych: w rejonach mldbuŻ311skich - kurinnego . ,Łysoho"' : na 
r~jony lurzyski. owadnowskL 07..dziutycki i pozostałe - .,so­
senka": na okręg ko\\'elski - "Holobenka'·. Slawa Ukraini. 00-
wódca gmpy UPA "Turi"," - ,.Rudyj". 24 czerwca 19·ł} r. 
Stawka". 18) 

o wykonaniu dyrektywy dowódcy UPA - "Piwnyez" śjiad­
czy sprawozdanie dowódcy kurinia .,Łysoho", który we wrześ­
niu 19~3 r. donosi I kierownictwu OUN: ,,(.:.) 29 sierpnia 1 9~3 

r. przeprowadziłem akcję wc wsiach Woła Ostrowiecka i Ostrów­
ki głowniatlskiego rejonu . Zlikwidowałem wszyslkich Połaków 
od malego do starego Wszystkie budynki spaliłem. mielue i chu­
dobę zabralem dla potrzeb kurenia". lO) W wyniku tej akcji we 
wsi Wola Ostrowiecka zginęlo 529 osób. w tym 220 dzieci 
w wieku do I~ lat. a wc wsi Ostrówki zamordowano ~38 osób. 
w tym 2~6 dzieci do lat I~ . W sierpniu 1992 r. dokonano eks­

humacji szczątków \\~'mordowanej ludności polskiej. która po­
twierdziła masowe mordy dokonane przez UPA w sierpniu 
19~3 r. IV tych miejscowościa ch.") 

I jeszcze jeden meldunek dowódcy kurenia "Łysoho" o po­
g romie dokonanym w Ziemlic~' pow. Włod:timierz Wolyński : 

,,( ... ) Do wsi Mosur SP9dzono wszystkich mieszkaIków oko­
licznych miejscowości z toporami i widłami. którym ,.druże" 

Zuch wjjaśnil. że pod przewodnictwem jego uzbrojonego od­
działu pójdą do wsi Z icm1ica. aby rozprawić się z Polakami . 
i Irymagal od nich. żeby byli bezlitośni wobec wszystkich. kogo 
zastan'l w tej miejscowości. W nocy oknlżono wieś. a o świcie 

zebrali wszystkich mieszkaI'lców w centrum wsi. Starców, dzie­
ci i chorych, którzy nic mogli sa modziel nie poruszać się, 7.abi­
jali na miejscu i wrl.ncałi do studni . Spędzonym do centnun 
kazali kopać dla siebie grob\'. a następnie przystąpili do ich 
zabijania prl.ez uderzenie sieki erą \Y glow'r. Tego. kto próbo­
wał uc iekać. zabija li z broni. \Vszyscy mieszkćlllCY wsi Ziemli­
ca zostali zlikwidO\vani. mienie zabrano dla UPA, budynki spa­
lono ... "';)) 

Dowódca kurenia wchodzącego w skład OW .. Zahrawa"­
Stcpan Kowal .. Rubaszenko" ... Burłaka·' na śledzt"ic zeznal : 
.• C .. ) W lecie 19~3 r .. zgodnie z rozkazem dowódcy UPA .,Piw­
nycz" .. Klyma Sa\\1.Ira" przeprowadzilem opera~ię zniszczen ia 
ludności na obszarze obwodu rówiellskiego. Zagon UPA pod 
moim kierownictwem :;.niszczyl wsie Rarałówka i Huta Stepail­
ska. w których mieszka la ludność polska. Zgodnie z rozkazem 
.,Oleha" dowódc)' moich sotni : "Moroi'. "Bohda n" i "Rybak" 
wiecie 1 9~3 r. otrzymali rozkaz lik\\idacji polskich koloni i i ży­
jclCych \v nich spokojnycllłud7j. a miano\\·;cic: sOlllyk .. Moroz" 
ze swoją sotnią UPA miał zniszczyć Polaków w kolonii Maria­
nówka C .. ). Sotnia "Bohdana" miala zlikwido\\"<lć ludność pol­
ską IV kolonii Wólka Kotowska. Aleksandria ( ... ). SOlnia ,.Ry­
baka" miala zlikwidować ludność polską w kolonii Zofiówka 
(. .. ). Na akcje te przeznaczono 2 dni i sotnie wywiązały si9 z te­
go zada nia. Po zakOllczcniu akcji w wy:i..cj wymienionych kolo­
niach sotnie mialy prlybyć do wsi Przebraże. rejon Kh,·crcc. 
dla II-zięcia udzialu w likwidacj i ludności polskiej IV tej miej­
seOlmśei ( ... )'" 

17) Archiwum SBU Obwodu Wolyilskicgo, d. nr 11 3 15, t. I, cz. II. s.16. 

18) Tamże. s. :28 . 

19) 'I:,m;i'...c s. 29. 

~O) Leon Popek, Ekshumacja szczątków ludności polskiej \vymordowancj prlcz UPA w pow. lubomcJskim, Biuletyn lnfornHlcyjny ŚZZAK 
Okręg Wolyilski , nr 2(38) bviecieil-czcrwiec 1993, s. 27 -36~ oraz: Wyniki bada!} masowych grobów ludności polskiej zamordowanej pr.lCZ 
Ilw.:jonalistów ukrait1Skich \V 1943 r. w pow. lubolllcJskim (fragmcnty ekspertyzy doc. dr hab. ROl1l un<l Madro z AI..adclllii Medycznej \V 

Lublinie), Biuletyn Informacyjny SZZAK Okręg Wolyński, nr 2(38). k\viccicll-czcrwicc 1993. s. 37-45. 

21) Archiwum SBU Obwod u WolYllskiego, d. Nr 11315, t. I, ez. lI, s. 30. 

22) Archiwum SBU Obwodu Wolyilskiego, akla sprawy karnej S. Kowala. 
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p zbrodniach popelnionych w dniu święta Piolra i Pawia 
opowiedzial w sądzie obwiniony Ohorodniczuk vel Nikolaj 
Kwitko\\~kyj : .. 12 lipca 1943 r. rano razem Z grupą UPA IicZ<l­
cą okolo 20 ludzi wszedlem w cZ<1sie mszy św. do kości ola 
w m. Pawlowka (Poryck - przyp. W. E) iwanickiego rejonu, 
gdzie wciągu trzydziestu minut. wraz z innymi. zabiliśmy oby­
walel i narodowości polskiej . W czasie tej akcj i zabito 300 lu­
dzi. wśród klórych byly dzieci. kobiety i slarcy. Po zabic iu lu­
dzi \V kośc i ele w Pawi owce. udałem s i ę z gmpą do polożonej 
\\' pobliżu wsi Radowicze oraz polskich kolonii Sadowa i Je­
żyn . gdzie wLiąlem udział \V masowej likwidacj i ludnośc i pol­
skiej. W wymienionych koloniach Z<1bito 180 kobiet. dzieci 
i starców. \Vszystkie domy spalono. a micl11c i bydło rozgra­
biono ( ... J. ") 

Szef Slużby Bezpcky (SB) kowelskiego okręgowego pro­
wodu OUN Nikol,U Hawryluk .. Fedoś" ... Arkadij" \I' C7~1sie pr7.c­
słuchania zeznał : .,( ... ) W okresie mojej działalności jako ko­
mendanta SB nadrcjonowcgo prowodu. pod moim osobistym 
kierownictwem, z udziałem kurenia UPA. na lerenie luckiego 
nadrejonu zniszczono \V ca lości nasl'tPujące polskie kolonie: 
Kości uszkowo. Ozicrany Polskie. Bunasiówka. Antonówka i in­
ne. Zabilo okol o tysiąc Polaków i Iylko niewielkiej części lud­
ności udalo się ukryć i zbiec do Łucka. 24) 

I dalej. inny dl.ia lacz SB UPA Arsenij B07.cWŚkyj zeznaje: 
.. ( ... ) W okresie slużby w SB UPA osobiście zabilem 15 osób. 
PamiC;lam. w lipcu 1943 nasz oddzial przybyl do bylej posia­
dlości hrabiego Koszewskiego. gdzie mieszkalo okolo 100 Po­
laków. których zlikwidowaliśmy bezlitośn i e prz)' użyciu broni 
palnej i bialej. Zlikwidowaliśmy cale rodziny, nie oszczędzając 
starców. kobiet i dzieci. Dzieci p lakały, kobiety - matki prosi­
I~'. aby pozosta\\~ć ich dzieci przy życiu . Ale nie zwracaliśmy 

n~l te prośby uwagi i zabija li je używając do tego broni i noży. 

Osobiście zastrzelilcm z karabinu w tej rozprawie 7 ludzi .. . ::5) 

O tych wydarzcniach świadczą także niemieckie dokumcn­
ty. W jcdnym z nich. skierowanym do głównego kierO\vnictwa 
pc1l1stwowego bezpieczeństwa SS na ręce gen. policji Mullcra. 
czylan1\': . .Jeden z lide rów banderowskiego odla n1Ll OUN pod­
czas spotkania 12 wrześnja 19-13 r. powiadomił nas. i~ zagony 
ukraillskich na~jo nalistów na \\folyniu-wdniach 29-30 sierpnia 
przeprowadziły masowe akcje Iik\\~dacji Polaków. Zgodnie z je­
go inronnacją. pododdzialy UPA zniszczyl)' ponad 15 Iys. Po­
laków \V rejonach woly llskiego województwa. Naczelnik Poli­
cji i Bezpieczeństwa SD Wolynia i Podola - Putz.::M 

W innych dokumentach niemieckich równic? są wzmianki 
o lragicznych dla Polaków \\·ydao.eniach na Wołyniu. Niemiecki 
kontnvrwiad \\' raporc ie z dnia 13 lipca 19--1-3 r. stwierdza wy­
rażnie. że od 19-13 r. nacjona li śc i uk raiIlscy rea lizowali polity-

kę ekslerminacji l udności polskiej slosując groźby i przemoc. 
Jednocześnie donosi I. że ruch banderowski unicestwia (Ausrot­
lung - podkreślenie W. F.) polskich osadników na Woly niu. ") 

Dowódcy sowieckich oddzia lów panyzanckich w licznych 
meldunkach kierowanych do sztabu partyza nckiego donosili 
o antypolskich akcjach nacjonalistów ukraióskich. W meldull­
ku sowieckiego odd7jalu SzytOW" z dnia 30 marca 1943 r. znaj­
duje s ię 7~lpi s: .. ( ... ) Ukraińscy nacjonaliści przeprowadzili zwie­
rzęcą rozprawę nad bezbronną ludnością po l ską slawiając so­
bie zadanie pelnego zniszczenia Polaków na Ukrainie". I dalej : 

,, ( ... ) W rejonie CUll1allskim wydano polecenie sotniom UPA. 
aby do 15 kwietnia 1943 r. zniszczyć wszyslkich Polaków 
i wszystkie miejscowości i osady spa lić. 28) 

Potwierdzenie tych wydarzeIi. znajdujemy w spra\vozdaniu 
bojowym zgn lpowania sowieckich oddziałów partyzanckich za 
okres od 19.6. do 18.8. 1943 r .. \I' klórym czyta my: .. ( ... ) Glów­
nym hasłem nacjonalistów ukraiIi. skich w obecnym czasie jest 
zebranie sil i \"alka w celu oczyszczenia zaj mowanego teryto­
rium z Polaków. Nacjonaliści po zwierzęcemu rozpra\\~ają się 

z Polakami. Ludzi pa l ą. rlną rozsl rze l i\\Uj ą. ich dobytek konfi­
skuj ą· budynki palą. ' ''l 

Dowódca zjednoczonych oddziałów partY7..a nckich ró\\~eń­
skiego obwodu Fiodorow w meldunku do Ukra illskiego Sztabu 
Ruchu Partyzanckiego z dnia 28.5. 1943 r. donosi I m.in .: ,,( .. . ) 
Podstawowa działalność nacjonalistów ",ostatnim okresie ukie­
runkowanajest na zniszczenie ludności polskiej . polskich wsi . 
( ... ) W rcjonach Slepaó. Dcreżne. Rafalówka, Samy. Wysock. 
Wlodzimief7~c. KlewaJ't i innych nacjonaliści przeprowadzają 
masowy terror \\' stosunku do ludnośc i polskiej . prLY czym na­
leży podkreślić. że nacjonaliśc i nic rozstrzeliwująPo laków ale 
rżną ich 1l0Ż<1 1lli i nlbią toporami. niezależnie od wieku i płci . 

We wsi Trypuln i z" rąbali 14 polskich rodzin. następnie Z<1cią­

gnęli zabitych do domu i podpalili . ( ... ) Wc wsiach Berezne. 
C7~1jko\\'0. Cechy (rejon wlodzimierzecki i \\ysocki) nacjonaliści 

wy rżnl'li calą ludność i spalili ponad 200 Z<1budowmi. We \\~ i 

Paroś la zlik\\~dowano 2 I rodzin polskich. 30) 

Podano lu tylko ki lka rak tów opartych na dokumentach po­
ł\\ierdzając~'ch . że czystkę etniczną skierowaną przeciwko lud­
ności polskiej na Wolyniu przeprowadzily oddzialy UPA. zgod­
nie z dyrekt~\\'ami j ej kie rownictwa. 

W lej sytuacj i. ocala la od r/.czi l udność ucieka la do więk­
szych miast pod opick~ Niemców. W sierpniu 19-13 r .. a ,,~ęc 
w okresie naj\\"icrkszego nasilenia akcji antypolskich. Niemcy 
\\)'dali 7<lf7~ldzenie. aby ludność polska do 15 sierpnia opuści la 
wsie i Illałe miasteczka i tymczasowo zamieszkała w miastach 
powiatowych. Jl) W miastach wystąpiło przeludnienie. bezdom­
ni ludzie koczowali na ulicaclt. placach miejskich. \\' kościo-

'1~) Archiwum SBU Obwodu Wolyilskiego, akta sprawy karnej Ohorodniczuka Kwitkowskoho N. 

'1..ł) Archi\\um SBU Obwodu WOIYIlskiego, akta spraw)' brncj Nikolaja Hawrylu ka. 

25) Archiwum SBU Obwod u WOIY1'ISkicgo, akta sprawy karnej Arscnija Bożc\Vśkoho. 

~UI Dokument nr wych. IV-H - 53/43. Luck.l4 wrlcśn ia 1943 r. 

'17) Dokument '13. H 3/474 ... Am\ Auslalld (Abwchr Dicnslstcl1c Walii m. nr D 5800/43 g/I3 /AllS\\'. 273) feststd lullgl;l1 wr Bandcnlagc. Q.U. 
den \3 .7. 1943. w: Litopys UPA, t. 6 s. 260-26 1. 

28) CAMO FR, F.I , op. 23 spr. 523, s. 44 . 

29) Archiwum Partyj ne Instytutu Historii Partii przy CK Kompanii Ukrainy, ,.Qsobyj Sektor - Sekrctnaja Cz.1SI'·, F. 57, op. 4, spr.19 1, s. 118. 

30) CDAHO Ukrainy F.I, op. 22, spr. 75. ark . . 1743. 

3 1) CA KC PZPR AM 16401J O. t. 202nJl .. 124. U . Informacje Sekcji Wschodniej . 
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lach. Panowal glód i niedostatek. któremu nie mogla zarad7jć 
doraźnie podejmowana pomoc charytatywna ludności miejskiej 
i wladz kościcłnych. Część uciekinierów wyjcchala za Bug. do 
Generalnego Gubernatorstwa. znajdując schronienie u krewnych 
i znajomych. Nicmcy. w~'korzystując trudną sytuację ludności 
polskiej. która sama wpadła w ich ręcc. wywozili zdołnych do 
pracy na przymusowe roboty do Niemiec. W związku z tym 
rozpoczął się odwrotny proces- opuszczanie miast. Chroniąc 
się przed glodem i wywózką do Niemiec. ludzie kierowali się 
do większych ośrodków polskich w terenie. w których znalazło 
już schronienie wielu ocalałych Polaków. W ośrodkach tych 
orgcUlizowano samoobronę. która miała na celu nie walkę prze­
ciwko ludności ukraillskiej. leczbyla dramatycZlklwałką o przc­
trwanie. Sporadyczne akty odwetowe podejmowane prl.cz zde­
terminowane jednostki. które utracHy wszystkich i wszystko. 
nie mogą mieć istotnego wpl~~vu na ocelW charakteru polskiej 
samoobrony. Trzeba w tym miejscu z calą mocą podkreślić. że 
to nie Polacy na Wolyniu pierwsi rozpoczęli walkę. Wynika to 
bezsprzecznie tak z dokumcntów polskich. jak i niemieckich.3:) 
Przemawia za tym rÓ\\11 icż fa1.1. że po licznych deportacjach 
ludności polskiej przez władze sowieckie Polacy na Wołyniu 
stanowili zdecydowaną mniejszość. stąd też samobójstwem 
byloby podjęcie tak nierównej walki przeciwko Ukraillcom. 

Wielk,\ tragedię przeżyla na Wolyniu ludność żydo\\~ka. Już 

w pierwszych dniach okupacji niemieckiej doszło do licznych 
akcji a ntyżydowskich . którc rozpoczęla na wlasną rl'kl' policja 
ukraillska. Oto ki lka przykladów: w okresie od I do ~ lipca 
19-1-1 r. w Krzemiet'tcu za mordowano okola 800 osób narodo­
wości ż~'dowskicj. w Lanowcllch - 60 osób: 6 lipca 19~ l r. 
w TUCZYllic z rąk policji ukrail\skiej zginęlo 60 osób narodo­
wości żydowsk i ej. w Targowicy - 20 osób: 23 lipca 1941 r. 
w Lubieszowie zamordo\\'ano 20 osób. w Rokitnie - 30 osób. JJ) 

Nowa fala morderstw na ludności żydowskiej przetoczyła się 
przcz WołYl\ po wlączcniu się Nicmców do tych akcji . W ciągu 
lipca i sierpnia 19~ I r. wspólnic z policją ukraińską zamordo-

32) R. Torzecki. op_ cit. , s. 2GO-26 1. 

wano na Wołyniu ponad 13 tysięcy Żydów. Miejscowi nacjona­
liści ukraińscy przygoto\\~vali listy osób do likwidacji, policja 
ukraińska konwojowa ł a Żydów do miejsca mordu i uczestni­
czyła w masakrze, Akcja likwidacji utworLonych gett rozpo­
cZl'la s ię w 19H r .. w której braly udzial polączone sily nic­
mieckiej i ukraillskicj policji. W sierpniu 1942 r. zJikwidowano 
getto w Łucku. w dniach 14-IS lipca 1942 r. - w Równem 
(okol o 5000 osób). 27-28 lipca - w Olycc (5673 osoby). Szczyt 
eksterminacji Żydów na Wolyniu przypada na okres od 10 sierp­
nia do 15 października 1942 r. Zbiegłą z gett i ukrywającą się 
po lasach ludność żydowską mordowały w 1943 r. oddzialy UPA. 
Ocenia się. że na Wolyniu zginęło ponad I SO tysięcy Żydów. 

Od rel!.: Swialou:v Zlt'ią~ek Żolnier=y AK okręg rf.0(Vl7 jest 
lł~vdawcq pracy ~biorowej pl. .. Pr::ed Akcją Wisla byl Woły,i" 
W-II'II 1997. He wSlępie ksiq~ki A. ŻupO/iski, preoes okręgu 
wO~Vllskiego slus::nie srwierd::iI. =e podjęcie \II 1990 r. pr::e:: 
SenlIt RP //c/J\I'II/V jednostronnie potępiającej lę IIkcję, beo 
wspoml1ienia jednym slowem o ::brodniach UP.4 II ' woj. płd.­
wschodnich II RP .\·/II'or=v/o porl5lawv opinii, ::e tv/ko Po/acv 
winni pr::epras::nć UkraiJiców, :: ich ={/5~ slrOl~v lIie ma takiej 
pOlr::eby. Natomiast celem wspomnianej pracy. która uys::fa 
pod red. proj dr hab. lV/ot!vs/oll'a Fi/ara jesl =lI'iq=onie Akcji 
,, 'isla = u.vdacelliamijqpopr=ed::ającY1lli . By/o LO ludobójstwo 
ludno.\(cj }Jolskiej na Hó~vJ1ill pr:e: noc.jonn/islólVukrniJlskich 
i ich :brojne forll/acje (obs::ar woj. Iwowskiegu, wrnopolskie­
go i stanisławowskiego nie jest objęf:v ::nkresem tej pracy), 

D//::ą Oli/elą ksią::ki jesl jej ::ll'ię=/oŚć. 11 oorooell/ bogaclwo 
Iref.:ci opartej na pierws::or::ę("~vlII materiale =ródlo ll~vm. co 
dokumem/ljąpr=..vpisy 

Z ksią::ki tej, =0 ogodą IlulOro proj dr hab. Wł. Fi/lira proe­
druko\l'ali.,:mYPo\l:y=s::yfragl1lenr 1. ro:d::ialu. pl. " HO(Vll w 10-
IlIch J 939- J 9.J.J ", stOSlljqC kolejne n//II/ery provpisów i ich Ire';ć. 

RedlIkeja =achęca do ollpo=nllnio się = lą kSlą~kq. 

33) Shlllucl Spector, Th\! hołokaus! ot" Volhynian J ~\\'s 19-11-1 9-14 , Jcru7-,,'l lcl11 1990, s. 66-67. 

3-1, "lamze. s. 73-73 . 

35 ) Tami.c, 5. 186. 

Ryszard Brykowski , 

"Swiadek stamtąd" 
W dniach 22-2~ maja br. odbyło sil' w Warszawie Ił Mię­

dzynarodowe Scmi narium Naukowe poświęcone stosunkom 
polsko-ukraińskim w latach drugiej wojny światowej (pierwsze 
miało miejsce w ub. r. w Łucku) zorganizowane przez Swiato­
wy Z\\1ązek Żolnierzy Armii Krajowej i Związek Ukraińców 
w Polsce. Kierownictwo naukowe seminarium sprawowali : Woj­
skO\w Instytut HistorycZllY z Warszawy i Wołyński Państwo­
m- Uniwersytet im. Łesi Ukrainki z Łucka. Biuro organizacyj­
ne prowadzil WolYliski Okrąg AK - czyłi 27 WolYIlska Dywi­
Ija Piechoty Armii Krajow~j . 

Mi łym ulskoczenicm było dla mnie otrLymanic 7..aprosze­
nia na seminarium, ale nieoczekiwaną i przykrą niespodzianką 
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byl fakl. co okazAlo sil' dopiero wczasie seminarium. że zapro­
szeni goście podzieleni zostali na dwie gmpy: "Prawdzi"ych 
historyków", którzy mają prawo zabierania głosu w dyskusji 
i .,słuchaczy", pozbawionych tego prawlI. Dla zobrazowania 
w pelni sytuacji dodać należy. że większość "sluchaczy" to byli 
"świadkowie stamtąd" - z Wolynia i Małopol ski Wschodniej. 
którzy omawiane \\~'darzenia mieli Wpi5<1ne niejednokrotnie we 
wlasne życio,,'sy. podCZAS. gdy część "prawdziwych histo",­
ków". zwlaszcza z mlodszego pokolenia z obu stron. Z11ala 
"ydarzenia będące przedmiotcm ich dociekań jedynie ze źró­
dei i li teratury. Oczywiście nie można uważać, 7..e ich opraco­
wania i wypo\\~edzi były przez to mniej istotne i rzetelne. ale 



.. 

przecie:i. rola .. świadka" - żywego świadka -jest ważna i za­
wsze istotna. doceniana od czasów rL)'mskich. 

Moj'l wypowiedzi<l nie chcę ani jątrzyć. ani też licytować 
si, w tym ci. kto. kOIllu zrobil więcej. chcę po prostu przyczy­
nić się do poznaniLI prawdy. jak naj szybszego poznania praw­
dy. dla dobra naszych obu narodów. bo. jak powiedzial w dys­
kusj i prof. Andrzej Ajnenkiel: ,.nie ma prawdy polskiej. nie ma 
prawd~' ukraio'lskiej. jest tylko jedna prawda". 

Nic będę zatem omawiał przebiegu seminarium. poszcze­
gólnych \\ypowiedzi i stanowisk obu stron. pojawily się bo­
wiem już sprawozdania na len temat \V czasopismach mniej lub 
bardziej dokladnic relacjonując przebieg obrad (np. D. Nespiak 
i SI. Mitraszewskiego w .. Naszej Polsce" nr 29 z 16 VII br.). 
Trzeba jedynie zaznaczyć. że stanowiska obu stron. polskiej 
i ukraillskiej. Z:1rÓ\\110 \\' odniesieniu do \\7 ... ajcmnych stosun­
ków \\. latach międl~wojennych (okrcs polskiej okupacji. jak 
głosi strona ukraillska). jak rÓ\\lUCŻ w latach dmgiej wojny ś\\ia­
!Owej (nie bylo czystki et niczn~j polski~j ludności w pd.-wsch . 
województwach II RP) 5<1 dalekie. bardzo dalekie od siebie i nie 
zapO\"iadają rychłego zbliżen ia. 

Chcia lbym natomiast. jako . ,świadek stamtąd" zabrać glos 
na tem;)t kilku spraw z pozom drobnych. jednak poruszanych 
w cZcisic seminarium. jako że .. diabeł tk\\~ w szczegółach" , bo 
jeże li nic będzie zb l iżonego stallowisk~1 w szczególach (w tym 
wypadku wiedzy o nich) to co mówić o ocenie krótszych czy 
d l uższych ok resów wspólnych dziejów. 

Prof. Mykola Kuczerep~ (Łuck). omawiając problem oświa­
ty, st\\lerdziL że na Wolyniu w okresie międzywojennym za­
mykano systcmatycznie szkoly ukraiIlskie (podane liczby, któ­
rych tu nic przytoczę. mogą budzić zastrtcżenia). Inny referat 
ze stron~' ukrailiskiej obszernie \\~'Powiadal się na tcmat .. pol­
skiego programu (1sy lllilac)~nego dla ludności ukraińskiej" . Nie 
wiem, jak było na Wołyniu. jesl lo wszak do sprawdzenia. wiem 
natomiast. jak to bylo w mojej Malej Ojczyżnie . w niepośled­
nim mieśc i e powia towym Kolomyi, gdzie Polacy. obok Żydów. 
Rusinó",-Ukrai llców. Niemców. Ormian i innych mniejszości 
stanowi li największy procent mieszkmk6w Otóż. w tejże Ko­
lomyi na świadectwach z polskiej szkoly i to tuż przed wybu­
chem wojny wśród przedmiotów wymien iany był ,\ięzyk ruski-­
(uż~'\Yano nazwy starszej, historycznej. pochodZllcej od Rusi 
Kijowskicj). Uczyliśmy się go od II klasy szkoly powszechnej I 
PO\\1ar7~1m. \\' szkole polskicj. a obok nas byly szkoly ukraili­
skie. żydowskie. niemieckie i gimnazjum ukrailiskie' Jak się to 
Illa do .. poli tyki asymi lac):jnej" w stosunku do tych narodowo­
ści. a do ukraillskiej w szczególnośc i. doprawdy nic wiem . 

W dyskusji minister Tedozij Starak podjąl problem wyna­
radawiania l udności ukraillskiej przy Kośció ł rzymskokatolic­
ki. a \\' Iatach trzydziestych prte organ izacj ę szlachty 2.1grodo­
wcj. Faktem jest że w zaborze austriacki m. gdzie wszystkie 
grupy etn iczne cieszyly się pewną swobodą \V ramach cesar­
sko-królcwskiej monarchii. od kOllca ub. stulecia zaczęła Wtr3-

s tać liczba \,",noszonych kościolów rzym.-kat . (cz<;sto byl)' to 
tylko kościoly filia lne lub kaplice. a nie parafialne). a wokrcsie 
niepodlcglego d"'ldziestolecia proces te ulegl prtyspieszeniu. 
Wystarczy jednak porównać sieć parafialną Kośc iola rzymsko­
katolickiego z polo\\}' ub. stulecia i z roku 1939. z siecią para­
fialną Kościola unickiego (katolickiego Kościola wschodnic­
go. bo Cerkwi prawosławnej tutaj nic było), żeby stwierdzić 

nic l ogiczność tego 7.armtu. W calej I RP rl)'mskokatolicka s ieć 

parafialna. szczególnie na wschodzie. byla rzadsza od cerkiew­
nej sieci parafialnej obejmowała szereg wsi, niekiedy i mias-

teczka (do których dojazd duszpasterza byl 7.awsze utrudnio­
ny). POdCulS gdy w każdej wsi o ludności ukraillskiej znajdo­
wal się świątynia parafialna. Przy takim ukladzie trudno mówić 

o wynaradawianiu przez Kościół społeczności ukraiIlskiej, 
można by raczej mówić o odzyskiwaniu zruszczonych przez 
stulecia Mamrów (nazw polskich chlopów a także innych pol­
skich mjcszkallców wsi) i to tylko tych mieszkąjących w więk­
szych skupiskacl\. Zresztą w Ma lopolsce Wschodniej my. Po­
lacy oraz Rusini-Ukraillcy byliśmy członkami tego samego 
Kościola katolickiego. którego symbolem byl \\'spólny Papa 
w Rzymie. Przeci eż jako dziecko prowadzony bvlem często 
przez Matkę do cerkwi i na Jordana nad Prul. A tam 7bierałi slę 
nie tylko Rusini. Ukra ińcy. Huculi - grekokatolicy. alc prl.)"­
chodzili z procesją łac i nnicy zchorąg\\iami i ksic;żmi na czele, 
żydzi z rabinem i ... kompania honorowa 49 . huculskiego pulku 
piechoty. Oddzia l)~\'anie bylo \V-u1jemne i \\1elokierunkowe. 

A szlachta zagrodowa? Ona w czasach I RP rzeczywiście 
na tych ziemiach istniala. Badacze z różnych dysc~'Plin. zwlClsz­
C:t.a etnograrowie i historycy Z ub. stulecia i pierwszych lrz~­
dziestu lal nas7.ego wieku pozosta\\ili liczne \wJnianki. jak w ku­
frach we wsi Podkarpacia przechowywane byly pieczo ł owicie 

pergaminy z pieczęciami królów polskich potwierd7ających lub 
nadających szlachectwo - polskie szlachectwo (tak na margi­
ncsie mialjc i Bohdan Chmielnicki i nigdy go siC; nic wyparł) . 

Kufry te należa ły i do Rusinów. i do Polaków. bo prtecież byla 
to i mska i polska szlachta zagrodowa. Tę tnldycjc; \\ latach 
trzydzicst~'ch odtwarzano i nic mam zamiaru przecz~'ć. L.e 1110-

gly tu nastąpić pewne tendencje pololll:t .. ac~jIlc. alc prLCcie~. 

zawsze wszystko zalei.y od. ludzi. 
Niezupclnic też tak było. j'Jk mówił jeden I. dyskutalltó\\ 

strony ukrai{lskiej. że Unicka Cerkiew s tał a siC ukrai l'lskll cer­
kwią lltuodową. Tak bylo na obszarzc b. województwa h\ow­
skiego. tarnopolskiego i stani slawowskiego pod berlem wlad\"­
ki Andrzeja Romana Szept)"ckiego. a le przecicż Wol~' I'1 b)"1 pra­
wosl3\\1I)'. Nie powiodly się też próby metropoli ty Slept)'ckie­
go przeniesienia katolickiego obrządku cerkicwnego na daleką 
Ukrainc - Z,1 Zbrucz - ani w czasie I. ani w cl11sie II \\ojn~· 

światowej . Dla jasności obrazu trzeba dodać. "ir:. plęćdzicsl ę­

ciomi liollowy naród ukrai llski jest dziś pod wzgl9dcIll \\'~ zna­

nia pod;dclony i podzielona byla przed l ~39 r. la część narodu 
ukrai liskicgo. która żyla w granicach Rzeczypospolitej. 

Trtcba też jeszc7..e ojed.nym pamir;tać. że prted rokiem 1939 
było ok. 450-500 tys. Polaków wyznania greckokatolickiego 
('). po wojn ic i po t)"lI1. co Sil' stalo na wschód od Sanu i Bugu. 
"i .. adell Polak już si ę do tego obrZ<ldku nic przy/.naje - Polacy 
grekokatolicy przestali i st ni eć. 

Dużo bylo lilowy o .. eksterminacj i" ludności ukra illskiej 
przez wladze polskie \V latach miCdzywojcnnych. nawet o lu­
dobójstwie' Slusznej odpowiedzi udzieIii prof. Andrzej Pasz­
kowski. s twi erdzając. ~~ pojc;cia ludobójstwa i eksterminacji 
mają dziś. po Il wQjnie światowej, Z\rlaszcza po Holocauści e. 

zupełnie inne niż niegdyś znaczenie i nie m07Jlć1 ich odnosić do 
innego okresu, określ ając nimi nieslawnc polskie pacyfikacje 
wojskowe. Inny zaś polski d"skutant p\1a1. cz)' w efekcie tej 
jakoby polskiej polit"ki eksterminacyjnej zgimll chociaż jeden 
ukraińsk i dzia ł acz nacjonalistyczny pozoslajcWY w podziemiu 
lub przebywający \V wiQzicn iu? Można jedynie przypomnieć. 

że od kul ukrairiskich nacjonalistów zgi nęli Holówko i Pierac­
ki . d\\'aj Polacy. którLy pragnl' li wspólpracy ukra i ńsko-polsk i ej 

czy połsko-ukraiilskiej. Trzeba też przypomnieć. i to nic w ce­
Jach licytac)jnych."i.e 2.1 Sa mos1)jnej Ukrai n" \\' latach 19 18-
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-1919 na Kosaczowie pod Kolomyją istnial obóz internowania 
dla Polaków. w ktÓI}'lll zginęlo ponad 1000 Polaków- z glo­
du i chorób zakaźnych : są publikacje i źródla na ten temat. a nie 
byl to jedyny obóz. 

Wydarzenia wolyllskic z lat 1943-1944 dotyczącc ekster­
minacji ludności polskicj na tym terenie zdominowaly semina­
riulII. W zasadzie byl to glówny nurt wielu referatów i dyskusji. 
Tylko niektórzy przedstawiciele polskiej strony wzmiankowali 
krótko zabierając glos w dyskusji. re takie same wydartenia 
miały miejsce również na innych obszarach pd.-wsch. \voje­
wódzlw II Rzeczypospoli tej. To. że .. Wolyń" przyćmil analo­
giczne wydarzenia na Ziemi Lwowskiej. Podolu czy Pokuciu 
jest t eż "poniekąd" \\;ną naszą - naszych historyków i nas. 
.. świadków stamtąd"'. Publikowane są głównie relacje. sprawoz­
dania i dokumenty dotyczące .,sprawy" Wolynia. zaś Komisja 
Badania Zbrodni Przeciw Narodowi Polskiemu. która zebrała 
bogaty materiał do innych terenów milczy, nie publikuje i nic 
udostępnia. Prawda /'...(15 o .,Wołyniu·' i o ,.czerwonych nocach'­
miała swych rzeczników przede wszystkim \V ludziach z 27. 
WolYliskiej Dywizji Piechoty AK. Ale tylko ta jedna akowska 
d:v"vi7ja krcso\Y3 dataria w zbrojnym szyku do krąju wytyczo­
nego nowymi granicami Tylko ona trwała w kolcżdlsko-orga­
niz('1cyjnych powiązaniach minionego trudnego czasu. zbicrała 
i przygotowywa ł a materiały i mogla mówić pełnym. nieskr~po­

wa nym głosem. gdy nadszedł po temu odpowiedni moment. 
Tymczasem nasza konspiracja niszczona prl'.cz kolejne trzy 
okupacje oraz wrogów we\\11ętrznych. a potem ?llglada powo­
łanych pod broll odd7Jalóww ramach ,.Burzy". szukanie schro­
nienia przed NKWD warmii Berlinga. a nawet przebijanie si ~ 

bronią w ryku za S<:ln. wreszcie tzw. repatriacja i CZysto nowa 
konspiracja w ramach \ViN. nowe aresztowania. wyroki śmier­
ci. długie wyroki prawiły .. pogubienie'· się ludzi na długie lata. 
Dlatego dzisiaj naszym obo\\;ą7k iem - historyków i ś,,;ad­
ków stamtąd - jest zabrać glos \V tej sprawie. Mówić o pnmr­
dzie. o tym. że w pd.-wsch. województwach eksterminacja lud­
ności polskiej z \YielomCl tysiącami ofiar śmiertelnych i torturo­
wanych prLed śmiercią rozpoc~ta zostala na wielką skalę w tym 
samym roku 19·B! Są na to dokumenty i rclacje świadków. 
W 1I0C)' z 2-1l1a 25 lipca 19-13 r. zostaje uprowadzolly z pleba­
liii \\' Pist)'lliu na Pokuciu ksiądz kanonik Józef Grzesiowski. 
którego po doprowadzeniu do lasów szeszorskich 7.amordowa­
no. Tej sa mej nocy w Seszorach :z.abrano z domu Stani s ława 

Kaliniewicz::I_ dyrektora szpitala w Kolomyi. który w czasie 
prób)' ucieczki zostaje ?>Istrzelony (postrzelony?). a cia lo obla-
110 benz)'ną i podpalono opodal miejsca. w którym zamordo­
wano kanonika Grzcsiowskicgo. Pickła - używając słów prof. 
Ryszarda Torzcckiego - rozpętalo się także na Pokuciu I Ow­
szem. byly też wcześniejsze zaginięcia i mordy Polaków. glów­
nic mężczyzn. ale spoleczeństwo polskie k1adlo to na karb oso­
bistych porachunków. napadów rabunkowych cV} działali poli­
cji okupacyjnej. zaś polskie podziemie znające prawdę milcza-
10 nic chcąc siać paniki i licząc na rozmowy. na .,dogadanie s ię" 

obu stron - ukrail\skiej i polskiej. 
Prof. Wladyslaw Serhijczuk (Kijów) i minister Teodozij 

Starak z<1fzucili. iż Polacy sądzą. że wysiedlanie (tzw. repatria­
cja) Polaków nastąpilo z \Viny Ukraińców. którzy do tcgo dąŻ)'­
I i. a co udalo się wmó"ić Polakom przez Rosjan. Z calym sza­
cunkiem dla obu Adwersarzy stwierdzmn. że od początku wie­
dzieliśmy. że repatriację ZClwdzięcz.am)' wiarołomstwu naszych 
sojuszników i ust.aleniom pojaltańskim . Wystarczy powiedzieć. 
~.e część polskiego podziemia rzucila haslo .. NIE" - nie opusz-
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czatny naszej ojcowizny. bo nasza obecność świadczy o naszych 
prawach do tej ziemi. Ale prawdą teżjesl. że bylo to haslo w ów­
czesnych warunkach utopijne. nawet przy nadziejach z tamtych 
dni na trzecią wOjlH;. tym razem z bolszewikami (notabene li­
czyli na nią Polacy i Ukrail1cY, upatrując w niej rozstrzygnięcie 
ostateczne własnych cełów politycznych). Prawdą też jest. :l..c 
repatriacja ogloszona z kOlkcm 19-14 r. nie miala początkowo 
wielu zwolenników. Po prostu bano s ięjej. nie wyobrażano so­
bie. że można porlucić rodzinną ziemię i dorobek tycia. wciąż 
się jeszcze ludzono. NKWD szybko zadzialalo: odbywały się 

"uświadamiąjące rozlI1owy" z głowami rodzin. Po doświadcze­
niach wywózek z lat 19-10- 1941 na Sybir. po akcji UPA prze­
ciw Polakom trwającej nadal \V tym czasie. zmia nle okupclll­
tów. nie było innego wybom niż wyjazd. Prawd4 jest. że wy­
jeżdżaliśmy z oba"y przed Sybirem. ale prawdą jest t eż. że 

wyjeżdżaliśmy z oba\\)' przed lJkrail\cami (wówczas nie bylo 
podstaw do rozgraniczenia na nacjonalistów i niezaangażowa­
nych w mordy naród). Pra\\'dą też jest. że część \\~jeżdŻ<1ją­
cych wierzyła. re \vrócimy! 

Czarnym hUlllorem zabrzmiały wywody tych naszych gości 
(m. in. proC SerhijczlIka). którzy lIsilowa li przedstawić Pola­
ków na Wołyniu jako komunistów sprzyjających Armii Czer­
wonej. co mialo usprnwicdli\\ić rajdy i napady Ukraińsk iej Annii 
Powstmiczej na polskie wsie. Pono partyzanci bo l sze\Vicc~' nic 
szukali kwater we wsiach ukraitiskich. bo \\iedzieli. że Ukraiń­
cy im nic sprzyjają i ich nic prZ)jmą! Chcialb)'m widzieć taką 
wieś. która odmawia .. czel\\·onYln'" czy jakilnkol\viek innym par­
tyz<'lntom kwater. jadhl i napoju. W czasie rajdu Kołpaka na 
Pokucie. czerwoni partY7 .. anci powszechnie kwaterowali na 
wsiach rusilisko-ukraillskich i w polskich też. Inn::l sprawą jest 
fakt. że wieś polska mając u siebie czerwonych p,1rtyullltów 
cwla się bezpiecLniej od strony UPA. 

Na seminarium podniesiono także sprawę niszczenia cer­
kwi przez wojsko polskie. trzeba to też powiedzieć - niesla\\'­
nego niszczenia ukraillskiego dziedzictwa kulturalncgo (to po­
j9cie powstalo po wojnic) . \Vielu polskich powojennych auto­
rów potępialo tę akcję a wspólcześnie. w czasie ,,~'darzeń. za­
istnial silny protest częśc i spoleczetlst"a polskiego. ProC Al1-
drLej Paczkowski w dyskusji zwrócil uwagę. że bylo to raczej 
dzialanie antyrosyjskie. bo rozbierano wylącznie cerk,,;e pra­
wosławne. Ujął to w następującym sformulowa niu: .. był a lO 
wojna polsko-prawosławna. ale nic ka t o li cko-prawosławna". 

Rzeczywiście. o ile mi wiadomo. nie zostala 2l1 iszczona ani jedna 
cerkiew podlegia metropolicie Szept)'ckicmll. Zniszczono wów­
czas niestety ponad 100 cerkwi. w tym wiele zabytkowych. się­
gających czasów spned lat 1839 i 1875. a \\;ęc carskich dekre­
tów znoszących Unię Kościelną i wprowadzających silą Pnl­
woslawie na ziemiach Rzeczypospolitej. które obj,te zosta],' 
kolej nymi zaborami ros)~skimi. Jest rzeczą charakterystyczną. 

że kiedy przegląda się cztery tOl11y kata logu zabytków arcllitek­
tury na "ukrail\skiej SSR'·. wydanych w latach 1983 -1986. to 
J1ajwięcej cerkwi zachowa ło s ię właśnie na ziemiach stanowią­

cych województwa II Rzeczvpospolitej i to pomimo nekomej 
polityki antyukraińskiej . 

Wreszcie na zakOllczenie - chociaż można by jeszcze 
przedstawić wiele takich .. drobnych·· spraw - zagadnienie czasu 
powstania Autokefalicznego Kościola Prawoslawnego w Pol­
sce, które spra"ilo pewn;\ .,trudnoŚć" histol) 'kom poruszają­

cym ten temat z obu stron. Pierwsza próba mia ła miejsce w okre­
sie reform ,mią:wnych z Konstytucją 3 Maja. Sej m Czteroletni 
w dniu 2 1 maja J 792 r. uchwalii .. Urządzenie sta lej hierarchii 



cerkic\\11cj obrl.<1dkU grecko-orientalnego nieunickiego w pal\­
stwach Rzeczypospolitej Polskicj". Bylo to de facto powolanie 
Prawoslawnego Kościola Autokefalicznego w Polsce: zgod~ 
wyda l Patriarchat w Konstantynopolu. odmówi I Patriarchat 
w Moskwie. którcmu podlegali prawosla\mi w Polsce i Wiel­
kim Księstwie Litewskim. Ponownie Patriarchat wydal pozwo­
lenie w 1925 f. i ponownie odmówił Patriarchat moskiewski. 

Jerzy Masior 

który nic ,"nawal Polskiego Autokefalicznego Kościola Pra­
wosławnego do 1948 r. Wydana ""ówcz.:1.S zgoda na utworzenie 
autokefalii w Polscc byla poprl.edzona wcześniejszym dwu let­
nim zrzeczeniem się posiadanej autokefa lii przez biskupówpra­
woslawnych w Polsce. Bylo 10 za łatwien i e sprawy zgodne 
z ówczesnym .jedynie s łusznym i prLyjaznym" ukladcl11 sil po­
litycznych. 

Dni Lwowa we Wrocławiu 
Wiadomo. 7,e my, lwowianie. to ludek szczcgólnic przy­

wiązany do wszystk iego, co pod Wysokim Zmkiem pozo­
s tawi li ś my. Tak jest także z tymi. co 7Jlad Zlotej Lipy, Sere­
tu. Zbrucza, Prutu i Czeremoszu ... Do Wroclawia i gdzie 
indziej przywieźli śmy lęki ekspatriacji. niepewność O ju­
tro. Pogubiliśmy IV ruinach wojny naszą wdzięczność oby­
czajó\v. nasz optymizm i \\')rpfóbowanc sposoby na przeży­
wanic. Owial nas swąd wojny, trzykrotnej okupacji ucrra­
malycznionej ukraillską zap iek łością zbrodniczego wyna­
radawiania. którcgo echa do dziś pobrzmiewają. Utknęliś­
my nn lata w obcym nam politycznym ustTOjU i pokI)'\Yamy 
s i~ popiolem. którym czas posypuje nas od dzicsi~c i ołcci. 

a II' którym trwamy, ba, nickiedy grzęźniemy i blądzimy. 
jakbY zapominając żeśmy zjednakich korzeni wyrośli i jed­
nym nam było dane oddychać powietrzem. Dobrze wi~c. 
i~ możemy przez pary chwil przywalać lllÓW tamten świat 
naszych najłcps""ch mlodych lat, micć i s lyszcć to. czego 
nam zabrać nie można : pamiyci zamkniętcj w słowo i me­
l od i ę. Rob i ą nam wicc wrocławscy lwowianie faz do roku 
. .lwowski fest". sposobią knlminację wszystkiego, co za­
pamiętane, bądź co przypomnieć należy. Fajerwerk wzru­
szeń okraszonych 17A1mi prZ)'pomnicl\. Atmosfera Dni jest 
co roku inna. Zawsze pojawia się coś zaskak"ljąeego. co 
przygotuj ą organizator",'. Częstokroć nic przypuszczam\'. 
zc w naszej zaśniedziałej pamiyci tk\\~ to wszystko jak żywe. 
Trzeba tylko inspiracji chwi li , by było po dawnenlU. W tym 
roku byl z nami .. Wesoly Lwów". Iwowianic "stamtąd" przy­
"ieźłi dobr7.e zapamiętan a piosenkę. pozornie bcztroscy. 

Ratusz wrocławski. Przemawia prezydent Wrocławia Bogdan Zdrojew­
ski. 

usiłujący skrywać przed nami . że nicłatwo im jest żyć. Na 
pewno trudniej niż nam. ale we Wrocławiu chciel i być tam­
tym Lwowem, może nawet w jakimś stopniu ~ ,Wesolą Lwow­
ską Falą"· 

Warto s i ę zastanowić, czym są wszelakie uroczyst ości 

poświęcone pamięci naszcgo Miasta we Wroclawiu i gdzie 
indziej . Czy to kulminacja pamięci. czy okazja do spotkal! 
w szerszym niż zazwyczaj granic krajan? A Inoże to sposób 
na ukaz,1nie orbit, po których krąży nasza myś l. wypala s ię 

sercc .. Chcemy także być w kraju dostrzegani, bo nie mo-

Przed koncertem . Dr Andrzej 
Kamński, prezes Zarządu Głów­
nego TMLiKPW w towarzystwie 
córki Anny (z lewej) i p. Barbary 
Bilyk-Sieradzkiej, córki ostatnie­
go polskiego wojewody lwowskie­
go. 

żem)' zczwolić. by pami~ć o Lwowie. o Kresach odchodzi la 
w niepamięć. Na tle politvczncgo panoptikum. zjakim mamy 
do czynienia na co dziel\. \\' atmosferze jego nieuslmmych 
zmienności i doktrynalnych wahań , którc mają być jutro 
wskazaniami spolcemych zaehowaI\ - s tałość naszych kre­
sowych uczuć. pc\mość roli, jaką przez wieki Kresy wy­
znaczaly Rzeczypospolitej. przymusza nas niej ako do de­
monstrowania tych uczuć i tęsknot. a nawct postaw, by da­
wać przyklad. jak wygląda l onegdaj patriotyzm i to wszyst­
ko. co bylo jego konsekwencją. [jeszcze jedno: nam także 
jest potrzebnc odgrzewanie uczuć i wzruszeń. bo tak na co 
dziel!, to one jakby chlodniejsze i tlą się zalcdwie po zaka­
markach serca .. 

Dni Lwowa odbyly si~ we Wroclawiu po raz trzeci. zor­
ganizowane tym razem przez Prezesa (p. Krystynę Karbow­
nik) i Zarząd Wrocławskiego Oddzialu TMLiKPW Protek­
tora t objąl Prezydent Miasta a finansowego wsparcia udzie­
lila Kom isja Kultury Rady Miejskiej . 
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Koncert inauguracyjny Dni odbyl si~ w ratuszu, w do­
stojnej, gotyckiej auli . Organizatorzy chcicli pokazać nam 
wszystko. co najlepsze i lwowskie we Wrocławiu. Otwo­
rzyl uroczystość prezydent miasta B. Zdrojewski wspomi-

K: 
Zespół polski p. Zbigniewa Jarmilki (pierwszy z prawej) ze Lwowa zbie~ 
rat dute brawa na wrocławskim rynku. 

n aj ąc dowcipnie o swoim kresowym rodo\\'odt:ic. Prezes 
Zarządu Glównego TMLiKPW dr A. Kamiliski rozdal od­
znaczenia no i zaczęlo s i ę śpiewan ie i granic. Zapoczątko­
wanie go przez gitarzystę i pieśniarza wlasnych tekstów Ro­
lIlana Kolakowskiego ... nic bylo najleps~ln pomyslelll. bo 
nie wprovladzil nas w klimat wieczoru. Przecież znaci'Jlie 
lepiej wypadlby wlaśnic IHI początku .,Wesol)' Lwów". nie 
wspominając już o tym. że to przecicż gości e. Ża luj, tel 
bardzo. że nie bylo więcej Hani Dammowej. 

I dobrze, że p ieśni arka wybra la wezesne, powojenne tek­
sty hemarowskie. jakże nam potrzebne, gdy tęskno. gdy nie­
ustanny żal... No i byla pieśJi Ani Patykównej z Nowego 
Sącza: "Hynm do Matki Boskiej Łaskawej", tej z lwow­
skiej katedry. który Ania wykonala na początku "lwowskiej" 
Mszv Sw. w niedzielę, 21 czerwca w kościele Sw. Rodzin\' . . 
we Wroclawiu na S~polnie. Hyllln powstal w NO\\'ym Są­

czu, skomponowany dla Brzegu. na odsłon ięc i e wi trażu 

Patronki Lwowa w tamtejszym kościele zamkowym. Ania 
zrobi la to z wdziękiem pr~",aleŻll)1n mlodości i z talentem 
wokalnym. W Ratuszu byla ona przez momcnt powodem 
szczególnego zainteresowania, a dla mnie wmlszenia. bo 
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.. prowadzę" już tę pannicę \\' jej lwowskim śpiewaniu od 10 
lat: Zarząd Glówny naszego Towarzystwa przyznnł Ani ho­
norową Odznakę TMLiKPW i w ten sposób przeszla ona 
do historii To\Var~'stwa jako najmlodsza posiadaczka od­
znaczenia. Od71Hlczcnie otrzymał także. jakże zasłużenie. 
czolowy chyba \V tej chwili kompo~'tor mu~'ki lwowskiej 
- Alcksandcr Porzucck. także z No\\'ego Sącza. Jego to 
melodiami. nic tak da\lllO brzmialo Leszno, gdzie Ania pio­
senką .. Ulani. ulani" wyśpiewala picrwsze miejsce i puchar. 

Szkoda, Le mlodym wokalistkom z Nowego Sącza -
Ani, Kasi i Kindze - starczyło ezasu na zaśpiewanie tylko 
kilku piosenek. A przecież mlodzi to tn\'anie naszej pam i~­
ci. Pojąl to chyba pro\\'adząc\' ten konccrl Adam Hanusz­
kiewicz, który się trochę spóźnił na ten wieczór do Ratusza 
i klóry \I' trakcie prowadzenia konreransjerki umieści I plan­
ly we Lwowie (Kraków, co prawda też Galicja). 

Zaśpiewana przez Ani~ Patykównę picśli O Ulanach Ja­
zlO\vieckieh przywol)wala tętent ich koni po bruk-u Łyeza­

kowskicj, a ,\'ięc klimat tamtcgo Lwowa. L\\'owa ;w rogat­
ką Łyezakowską . gdzic lo oni .. Ulani . ulani. chlopcy malo­
wani w zlocistych otokach skry spod kop\'l krzeszą - ja­
zlowieccy chlopcy oczy dziewcząt c ieszą ... " Hąj I gdzie ten 
nasI. Łyczaków. gdzie nasi. najbard/jcj lwowscy. żólci ula­
ni'l Jak to dobrze, że Ania zaśpicwa l a tę ,\'ł aśnie piosenkę. 

która nam o nich. n nie tylko o batiarach zapomnieć nic po­
zwala. 

W sobotę. czyli drugicgo dnia. bylo mojc spotkanie au­
torsk ie w Klubie Lileratlll~ ' i Muz\'ki oraz spektak l wokalny 
w Teatrze Lalk i i Aktora. O moim spotkaniu trudno mi pi­
sać, wspomnę tylko. że pl' /.y s/.czelnie \I'\'pelnionej sali wy­
śpicwano sporo moich lwowskich tekstów do mU~'ki A. Po­
rzucka . który akompaniowal \\Taz Ewą Fijakówną (skrzyp­
ce) I Kasią Kotkowską (net) soli stkom. Pomieszczenie Klubu 
oddal do naszcgo muzyko\\ ania kierownik Klubu p. Stefan 
Placck i dzięk i mu za to. A chleb kulikowski przez Niego 
wypiekany był wyśmienity i .. nalewka też! Daj Ci Boże. 
kierowniku zdrowi 7,a wszystku! Zapraszam)' s i ~ jeszczc! 
Konccrt na deskach tealru dał możliwości przedstawien ia 
przcz zespoly tak lwowian jak i lwowskich sądeczan­

calego pr/.)'wiezionego repertuaru. Myśl ę, że to muzyko­
wanie na dlugo pozostanic w pamiQci sluchaczy. 

Wieczór autorski w Klubie Muzyki i Literatury. Dr Jerzy Masior zapowia· 
da występy solistek. 
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Było także granie lwowskiej kapeli na Rynku. Były kon­
kurs~' i nagrody .. ,I\\'o\vska" msza św. w kościele Ś\V. Rodzi­
n\' na Sępolni e, gdzie nie zabrakło i "Slicznej Gwiazdy". 
i jakże!: mądrej , przywołuj ącej pokój homilii naszego kape­
lana. ks. Janusza Popławskiego. Było składanie wielleów 
na cmentarzu, pod wrocławskim ponmikiem Orł ąt. 

Dobrze. że wroc ł awska TV pokazała nasze łwowskie 
śpiewanie, i ,c Lwów zrsi stnial w okienku telewizora, było 
bowiem zapewne tak, że spora gromadka dołnośłąskieh lwo­
wian i chciała i mogla nas uj rzeć tylko na szklanym ekranie. 
Im także nie należa lo ograniczać \\'7.IlISZCIi., przypominać ... 
leszcze niedawno przychodzili na spotkania sami . Czas upły­

wa. zdrowie nic to. \Vi,c nicchaj pu,ez chwil, zobaczą mło­
de twarzyczki śpiewające ich pioscnki. pamiętające o ich 
M icście " 

Dni miały i cienie. Dla I1mie głównie dwa: na widow­
niach było zb!1mało mlodzieży. a także nic wyeksponowa­
no \\' naszym trwaniu dla Lwowa roli Zarządu Głównego 

Towarzystwa. który ma przecież s iedzibą we Wrocławiu . 

O młodzież to już programowo starać si, trzeba i niechby 
znalazły s ią na widowniach zorganiL.Owane gmpy 57101ne. 
Wiem, że młodzi nie wykazują c1wci ani zrozumienia dla 
wszelk iego rodzaju uroczys tości . akademii i ogłądania się 

wstecz, Ale wiem także. że odkrywanie hi storii Kresów za­
wsze procentuje, Nawet doraźnie, A już dotykanie tej. nie 
tak przec ież odległej przcszł ości. to stuprocentowa pewność , 

że pa mi,ć o Kresach przetrwa. Przed paroma dniami dyrek­
tor IV nowosądeck iego liceum mgr B, Kolez wrócił z Wi­
łeJ"l szezyzny. z Łot\\)·. I. Białomsi . Byli w Bieniakoniach, 
Wil nie. KO\\Ol ie, Chodzili ś l adami Największych w naszej 
literaturze i historii . Wc wrześniu wyruszamy wspólnie na 
Kresy Południ owo-Wschodni e. do Krzemieńca . do Droho­
bycza. a może i dalej : do l azłowea i Woroehty. Chcemy być 
tam. gdzie nasze śl ady. .. 

A Zarząd Główny') Wiem. że organizatorem bezpośred­

nim nic b\'l. bo nic taka jego roła, Chciałbym jednak, aby 
w przysdości Prezes ZG nic ograniczał si, \\yłąeznie do 
przypinania odznaczeJl. W Ratuszu czekali śmy nn jego slo­
wa. Na tle zawieruchy politycznej wzn iecanej wc Lwowie 
przez pogrobowców ukraiilskiego nacjonalizmu. tc słowa 
powiJmy wprowadzić lad myślenia i nadzieję Było to nam 
potrzebne. ale koniecznie z ust autorytatywnych. bo burza, 
która przeciąga nad Miastem wymaga wiarygodnych pro­
gnoz i rozpoznania sytuacji . Takich oczekujemy. 

Od red ,: Publikujemy tekst przemówienia Prezesa ZG 
TMLiKPW dr, A. Kamiilskiego. który mial być wygloszo­
ny na otwarciu Dni Lwowa 20 VI w ratuszu wrocławskim 

i którego organizatorzy nie uwzględnili w programie. 
Inaugurując Dni Lwowa we Wrocłm·viu chciałbym przy­

pomnieć o związkach kulluralnych a także gospodarczych 
mi9dzy tymi miastami. l eżącymi na skrzyżowaniu wainych 
dróg handlom'ch Europy - l ączących Wschód z Zacho­
dem. które. z\\'łaszcza Lwów. \vvniosły w czasach jego rc­
nesanso\\'ego rozkwitu do rangi wielkiego imperium han­
dłowcgo \V tej częśc i naszego kontynentu, 

W sześc iowiekowej poł skiej historii Lwowa a późni «j 

po II woj nie ś\\'iatowej związki miasta Semper Fidełis z Wro­
cławiem bvły i są nadał żywe, 

Dziecills two Lwowa łączy s ię w połowic XIII wieku z je­
go nazwą notowaną w kilku językach : za kniazi a Daniela 
Halickiego - Lwihrad. ale także Lemburga. Loewensburg. 
Leopolis. Civitas Leona a po turecku Ili bot. Bo Lwów był 
od samych swoich początków miastem wielon arodowym, 
gdzie \;'śród Rusinów. Polaków. Ormian. Tatarów. Żydów 
do polowy XV wieku górowała liczna i mocna kołonia nie­
miecka, Znalazło to wyraz w tym, że właśnie do polowy 
XV wieku w katedrze lwowskiej obrządku laeiilskiego były 
dwie ambony - jedna niemiecka. a druga polska. do kaZali 
w tych językach , 

Od czasów Kazim ierza Wielkiego królewskie miasto cie­
szyło s ię serdeczną troską i przywilejami królów polskich, 
Polożenie miasta na szlakach hand łowyeh i ważnej pozycji 
obrOlUlcj przyczyniło si, do wvrobienia specyficwego umi­
lowania i przywiązan ia, bez względu na narodO\Yość. do 
Rzeezpospol itej. 

łnteresuj ące j est krótkie prześ ledzeni e rełacj i mi, dzy 
Lwowem a Wrocławiem w biegu dzi~j ów. luż w XII I wieku 
oba miasta spotyka to samo nieszczęście - nawala mon­
golska w 1241 roku zakończona b itwą pod Legn icą, znisz­
czyła oba grod\' L,v6w spał ił si, zupełnie i faktyeZJlie prze­
stala i stnieć dre\\11iane miasto Daniela. Kazimierz Wielki 
lokował no\\~' Lwów w U5G roku na prawie magdebur­
skim. co przynioslo ulworzenie samorządu miejski ego. 

Rozwijający s i ę dynami cznie handel na bazie prawa 
skladu powodowa ł liczne podróże lwowsk ich kupców na 
zachód - glównie do Wrocławia i vice versa - kupcy wro­
cławscy je;i.dzili do Lwo\va. W drugiej połowic XlV wiek'u 
wvbijają si, wc Lwowie pochodzący z Wroclawia przedsta­
wiciele rodu Stecherów. Grzegorz jest budo\\11iczym. który 
przyczynił si, do powstania pierwszej szkoly parafialnej. 
a Piotr Stecher z ramienia Rady Miejskiej kierowal budową 
katedry lwowskiej rundacji Kazimierza Wielkiego, Ten je­
dyny zabytek z epoki got\'ckiej Lwowa - katedr, - slyn­
ną później ślubami Jana Kazimierza - ukończyli Joachim 
Grom i Ambroży Rabi sch - muratori de Wratis łavia' Go­
tycki ratusz \\'c L\YO\\'ie \\'ie:llczy \\'spanin ł ą w ieżą \\: roku 
1490 roku wrocławi an i n Hans Błehe r, 

W cZ(lstlch renesansu spa loną wi eżQ ratusza w wielkim 
pożarze Lwowa w 1527 roku. odbudowuje w 1590 roku wro­
cł awianin Andrz«j Bemer. Wśród innych ś l ąskich i wrocław­
skich architektów i rzeźb i ar,!' błyszczy naz\" isko rodowite­
go '\Tocławianina . pMnicj spol szczonego obywatela Lwo­
wa Jana Pfistera - t\\órcy wystroju rzeźbiarskiego s łymlej 

kaplicy Boimów wc L\\·o\\·ie. 
Cudzol.iemcy bowiem po l szc,!' łi si, w renesansowym 

Lwowie już w drugim pokoleniu. Na pięknym rynku łwow­
skim podziwiać możemy do dzisiaj domy patrycjuszowskie. 
których protoplaśc i \\)'\\"od7.ili s i ę z Wrocławi a, Do naj pa­
tężniej szych i najznakomi tszych rodów należe li Scholtz­
Wolrowieze. Za Z!'gmunta Starego pr,!'był do Lwowa wro­
cławski kupiec Wolrgang Sehołtz, zostawi I ł 2 synów. Do 
t~j rodziny należała reprezentacyjna kamienica nr 23 , Ród 
rozga ł ęzil s i ę pr,żnie. ""dal niezłiezoną ilość Dominików. 
Stani sławów i Janó\\ - rnjców i ławników miej skich. któ­
rzy mieli swoje kamieni ce na rynku. Wśród rzemieśłn ików 

i kupców. któr,!' przybyli w XVI wieku do Lwowa byl np. 
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.. Nicolaus Barlsch civita te ducatus Wratislaviensis pellio­
num arti lici magister" który był właścicielem kamienicy nr 
27. Jego synowic spolszczyli nazwisko na Barcz, podobnie 
Seharfcnbergowie nazywać się zae~li we Lwowie po pro­
stli Ostrogórscy. 

Ale Lwów był rÓ\\11ież gościnny dla Włochów. Angli­
ków. Szkotów i Greków. Takie to bowiem bylo miasto ol\,-ar­
te dła wszystkich, którzy tu przyjeżdżał i. pracowali. budo­
wali jego zamożność i rozslawiali jego imię· 

Cheialbym jeszcze przypolllnieć, że Lwów i Wrocław 
zachowały do dzisiaj nazwę ulicy Ruskiej, świadeZ<lcą o tym, 
że kupev ruscy mieli swoje siedziby wc Wroclawiu i Lwo­
wie i l ączyły ich ścisl e związki handlowe .. 

Te związki Iwowsko-\\Toclawskie najdobitniej objawiły 

s ię po II wojnic światowej , kiedy do Wrocławia sukcesyw­
nie od 1945 roku osiedlaly się kolejne fale e~patriowanych 
Polaków ze Lwowa. Już 10 V 1945 roku przybyla tu grupa 
naukowa z rcklorem Uniwersytetu Jana Kazi mierza pror. 
SI. KulczYI\skim. by zacząć od podstaw budowę polskiego 
szkol nictwa i kI1ItUl'\'. Powstala ona na akademickich ko-

rzeniach i tradycji lwowskiej. Wielkim wydarzeniem stało 
się przybycie do Wroclawia IV dwóch transportach - IV lip­
cu 1946 i w lllareu 1947 części - niestety zb iorów Zakladu 
Narodowego im. Ossolińskich . Pierwszy polski wyklad na 
Politechnice Wrocławskiej wyglosil 15 XI 1945 roku pro­
fesor Politechniki Lwowskiej Kazimierz Idaszewski . Do 
dzisiaj każdego roku PoliteclUlika Wrocławska w tym dniu 
czci rocznicę tego wykladu jako święto nauki polskiej we 
Wrocławiu. 

Przyniesiona do Wroclawia po roku 1945 kultura i oby­
czajo\-vość lwowska w procesie hi storycznym mieszała s ię 

z tradycją i kulturą mieszkailców iilllych regionów Polski . 
Ale tradycje kresowe, wyznawanie pewnych wspólnych 
wartości i więź oparta na emocjonalnym StOSlUlkll do utra­
conej ziemi rodziJUlej ojców i dziadów, do miasta Semper 
Fidelis mialv i maj ą swoją realną obecność w życiu kultu­
ralno-społecznym Wrocławia , bo tutaj wl aśnie powsta ło 

pierwsze w Polsce Towarzystwa Miłośników Lwowa. które 
dzisiaj jest organizatorem tych Dni. 

Dni Lwowa w Lublinie 
"Dni Lwowa'· w Lublinie zorganizowane zosta ly staraniem 

Za r/.ądu Oddzialu Lubcl s~iego TMLiKPW. Uroczyścieobcho­
dzone święto Iwowiaków i Kresowiaków przeżyw~l li śmy z przy­
spicszonym biciem serca, z troską o naj lcps/..ą rca liza~i <; na­
SL)'Cl l ZaIllicr:tCI1. 

Otwarcie uroczystości odb\'lo się w dniu t8 czerwca 1997 
roku li stóp pomnika "S~'lllbol Lwowa" na Placu Zamkowym. 
Na maSl.1ach wokó ł pomn ika powic\\aly trL)' nagi: narodowa, 
lwowska i tubelska. W okoIicznościo\\)'m przemówieniu wice­
prcLydclll ll1 . Lublina mgr Ryszard Pasiko\\'ski oświadczyl m . in .: 

.. tyłko Iwowiacy potrafią tak: miłować swoje miasto rodzinnc 
i oni S'l n:tilcpsL) mi ob~'watclami Lublina'·. Były to dla nas wiel­
kie stowa. Prezes Zar/.ądu Odd/.ialu prof. Wladyslaw St'ti.ka 
przypomn i a ł licznie zebranym mieSlkatlcolll Lubliml szcścio­
\\'iekowr1 hi stori <; polskiego Lwo\\a złączoncgo z Królestwcm 
Polskim i RzeczpospOlit 'l Polską. jego \\;etkic znaczenie dla 
kullury. nauki i wa lki o niepodlcglość. Nast~pnic przy di\,iC;­
kach marsza .. Lwowskich D7kci" zlożono pod pOlllnikiem" iq-

DNI LWOWA 
" r 

Kapela "Fide lis z Przemyśla przed pomnikiem - symbolem Lwowa. 
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7..a nki kwiatów. Część oficjalną zakOllczono odśpiewaniem Roty. 
Na lwowską nut, przygrywala i śpiewala kapela .. Fidelis" z Pne· 
myś t a. W godzi nach przedpoludniowych kapcia występowala 
też na różnych placach i ulicach Lublina 7.apowiadając rozpo­
czynającc siy dni Lwowa. Liczni miesl.katlcy serdecznie okla­
skiwali występy kapeli. śpiewa li razem z nią lwowskie piosen­
ki . Solistce kapeli wTyczano wiązanki kwiatów. 

W godzinach popoł ud niowych w sali konfcrencyjnej Lu­
belskiego Towarzystwa Naukowego odb)'1 się recital fortepia· 
nowy. prof. Andn~eja NikodclllowiC7 .. a. na który zJożyły siQ utwo­
ry Bacha-Busoniego. Beclho\'cna, Chopina. Paderewskiego . 
Slowo wiąż.ące i recytacje utworów Ga łczy llskicgo. Hord)'tl­
skiego i Hemara "yglosi l Zbigniew Chrzanowski. dyrektor i re· 
żvser Tealn. Polskiego we Lwo\\ic. Prezes Oddzialu prof. Wla­
dyslaw Stążka zapo7Jlal obecnych z sytwctkami obu gośc i . Warto 
wspomnieć . że prof. Andrzej Nikodcmowiez by ł d ł ugoletnim 

wykładowcą konsenvatorium we Lwowie. zdobywcą wielu na­
gród na konkursach kompozytorskich oraz jest członkiem zwy­
c/.ajnym Z"iązku Kompozytorów Polskich. W pewnym okre­
sie swojcj d7jalHlności wc Lwowic pozbawiony zostal przez 
tamtejsze wladze. pracy i zmuszon~· do opuszczenia rodzi nne­
go miasta . Zbignic\\ ChrLanowski. urodzony wc LwO\\ie. ukoń­
cz)'1 sla\\i st"kę na Uni"crs)'tccic Lwowski m i Wydzia t reżyse­
rii Wyższej Szkol,· Teatralnej prl)' Teatrle im. Wachtangowa 
w Mosk"ie. W latach 1958- 1966 pracowal w ośrodku Telewi­
zji Lwowskiej jako redaktor i reali 7'<ltor programów filmowych. 
muzycznych i mlodzici.O\,ych. Po śmierci Piotra Hausvatera. 
twórcy Teatru Polsk iego wC Lwo\\;e. objąl kierownictwo arty­
styczne tej SCCIl\·. Ministerstwo Kultury i Sztuki RP przyznalo 
mu odznak, ,'za s lużony dla Kultury Polskiej". odznaczony zo­
stal również Krz) żem Ofi cerskim Orderu Odrodzenia Polski. 
Po recitalu fort epianowym odbyl s ię ''Ystęp kapeli ,.Fidelis". 
która lwowsk imi pioscllkalni i recytacjami zakOllczyla pierw­
szy dzień obchodó,,·. 



• 

Miejscem obchodów w drugim dniu uroczystości była sala 
widowiskowa "Chatki Żaka"' w Akademickim Centrum Kultu­
f\ ' Uniwers)'tetu Mari i Curie-Skłodowskiej. Sała ta. jak rów­
nież sala konferencyjna Lubelskiego Towarzystwa Naukowe­
go. była piękn i e udekorowana hasłami i symbolami lwowski­
mi. a wykonawcą ich był. jak zawsze przy tego rodzaju oka­
ljach. proC Tadeusz Radommlski. Na tę część obchodów zło­

żyl s i ę koncert młodzieżowych zespołów artystycznych -
uczniów Szkoły Nr 10 im. Marii Magdaleny we Lwowie zaty­
tułowany .. Lwowskie Dzieci" oraz montaż słowno-muzyczny 

w "ykonaniu uczniów Zespoi u Szkól Ogół nokształcących Nr 4 
im. Or1;:l1 Lwowskich \V Lublinie. zat)1ulowany ,.Orlęta Lwow­
sk ie", Na program zł ożyły się tmlce. śpiew)' i recytacje wierszy 
poetów IWOIyskich: Zbierzchowskiego. Hemant. Szolginii. Ma­
kuszYllskicgo i in. Zespo łem recytatorskim ze L\vowa kierowa­
ł a pani prof.Maria Iwanowa. reżyser Teatru "Baj" . zespołem 
Tanecznym "Polonez'" - choreograf. pan Stefan Rybak a opra­
cmvanie muzyczne przygotowała pani Zofia l\Vanowa. Federa­
cję Organizacji Polskich na Ukrainie reprezentowała pani Te­
resa Dutkiewicz, Zespolem młodzieży 7]; szkoły im, Orłąt Lwow­
skich w Lublinie kierowa ły oraz program przygotowały panie: 
G rażyna Kędra. Małgorzata Padała. Irena Kailtoch i Bożena 
Panek. Koncert prowadził Janusz Fifowski . aktor Tcatlll im. Ju­
liusza Ostemy w Lublinie. który przed stawił hi st o rię obu szkół. 

a także reC)10wal \viersze poetów lwowskich. Wano wspomnieć. 

i.C wśród lubelskich Iwowiaków są wychowankowie szko ły im. 

Adam Lewicki 

Marii Magdałeny we Lwowie: prof. Andrzej Nikodemowicz. 
proC Tadeusz RadomaIlski i mgr Jerzy Patryn, 

Po występach. uczniowie - członkowie zespołów obydwu 
szkól udekorowani zostali odznakami-plakietkami symbolizu­
jącym i l ubel ską szkolę Orląt Lwowskich oraz otrzymali folde­
ry wydane z okazji odsłonięci a i poświęcenia pomnika .. Sym­
bol Lwowa" w Lublinie w roku 1995. Wieczorem zorganizo­
waliśmy dła młodzieży wspólną kołację w Kłubie Hotełu Gar­
nizonowego. Pomogła nam wtym bardzo pani StanislawaReh-
111an-Wojda. łwo",ianka. nasza członkini, Spotkanie młodzieży 

obydwu szkół miało bardzo mily. wesoly i bezpośredni charak­
ter. Zawierano znajomości . dzielono się wrażeniami. wspólnie 
śpiewano, Następnego dnia. 20 czemca. młodzież lwowska. 
po zwiedzeniu Muzeum na Zamku i spotkaniu pod pomnikiem 
"Symbol Lwowa". obdarowano upominkami i słodyculIni od­
jechala do Lwowa, 

Należy nadmienić, re obchody "Dni Lwowa" w Lublinie 
odbywa ły sic;: pod honorO\vym patronatem Prezydenta m. Lu­
blina mgr. Pawia Brylowskiego, Poprzedzily je liczne artyknly 
w lokalnej prasie oraz kilkakrotnie wywiady i iltfonnacje w Te­
lewizji Lublin 3 na tematy lwowsk ie. Spolcczcllstwo Lublina 
bra ł o clktywny udział \V obcllodacll. a na adres Oddziału Lubel­
skiego TMLiKPW nadeszły liczne podziękowania i grahllacje. 

Za Zarząd Oddzialu Lubelskiego TMLiKPW 
Sekretarz Andrzej Michałowski 
Prezes Prof dr hab, Władysław S t,\żka 

"Dni Lwowa w Tarnowie" 
W dniach ł 4.06-1 6,06, 1 99 7 r. odbyly się pod patro­

natem \yojewody Tarnowskiego i prezydenta miasta Tar­
nowa "DNI LWOWA '97", 

Obchody zorganizowal Oddział Towarzystwa Miło­

śników Lwowa i Kresów Południowo-Wschodnich w 
Tarnowie przy Wspólpracy z Wydzialem Kultury Sportu 
i Turystyki Urzędu Wojewódzkiego oraz Wydziału Kul­
tu rv U rz"du Miasta Tarnowa, 

Współorganizatoram i bylo: Centrum Paderewskiego 
Tarnów - Kąśna. Tarnowski Teatr im. L, Solskiego, 
Muzeum Okręgowe w Tarnowie i Miejska Biblioteka 
Publiczna w Tarnowie, 

W programie zaprezentowano: 
- utwory muzyczne kompozytorów lwowskich pl. .,Ho­
magium Leopoli" w wykonaniu Tarnowskiej Orkiestry 
Kameralnej pod dYrygenturą Stanislawa Krawczyńskie­

go z udzialem Marka Krzywiona, artysty śpiewaka, po l ą­

czone z recytacjami poezji łwowskiej; 
- spektakl teatralny pl. ,.My ludzie Lwowa" w wykona­
niu aktorów Teatru Lwowskiego oraz zespoI u mlodzie­
żowego dzieci z polskiej szkoły nr 10 we Lwo\\~e: 
- wystawę pl. "Oczami Szarego Czlowieka" - Lwów" 
z teki rysunków Władvsława Szczepańsk iego: 

- odczyt pl. "Architektura obiektów sakralnych na Kre­
sach Poludniowo-Wschodnich" , wygloszony przez księ-

dza dr. Józefa Wol czańsk iego, ilustrowany przeźroczami 
obrazującymi stan obecny tych obiektów 

Uroczystą Mszę Swiętą w intencji poleglych i żrj ą­
cych łwowiaków odprawi I w Bazyłice Katedrałnej ksiądz 

pralat Kazimierz Kos - czlonek honorowy Oddziału 
Towarzystwa Milośników Lwowa i Kresów Poludniowo­
Wschodnich w Tarnowie. który wyglosił wzruszające 
kazan ie, związane tematycznie z dziejami Ziemi Lwow­
skiej. 

Spoleczel\stlVo tarnowskie serdecznie przyję l o obcho­
dy. biorąc liczny udzial IV zorganizowanych imprezach, 

Wśród sponsorów. których wklad pozwolii na pełną 
realizację zalożonego programu wymienić na leży: Zakla­
dl' Azotowe Tarnów - Moscice SA, Okocimskie Zakla­
dl' Piwowarskie SA, Bank Przemys lowo-Handlowy 
IV Tarnowie, Huta Szkla Gospodarczego w Tarnowie, 
PrzedstmY~ci el Spólki z 0,0, .. Swit". Oficyna Wydawni­
cza "Witek - Druk". 

Zarząd Towarzystwa Milośników L\Y'owa w Kresów 
Poludniowo-Wschodnich w Tarnowie zlożvl gorące po­
dziękowanie wszystkim wspólorganizatorom i sponsorom 
za serdecmy udzial w organizacj i tej imprezy utnval ają­

cej w pamięci wkład Ziemi Lwowskiej w kulturę narodo­
wą Polski. 
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Lwowskie ogrody 
Nad gąszczem lwowskich ogrodów 
ulata moja tęsknota 
Lwów ten sam, wiecznie młody 
wita mnie w poświacie złota 

Najdroższy widok na ziemi 
z sylwetką drogiego Lwowa, 
całą tonącą w zieleni 
w mym sercu ożywa od nowa 

Tak bardzo chciałbym powrócić 
i moją tęsknotę wyśpiewać, 
gródek marsz znowu zanucić 
uścisnąć bruki i drzewa 

Nad gąszczem lwowskich ogrodów 
pachnących miłości wiosną 

zielone szmaragdy przyrody 
z tęsknoty serca wyrosną 

Zdzisław Kuhl 

Marek Rogalski 

Wędrówki po Ziemiach Wschodnich 
II Rzeczpospolitej 

Wincenty Pol ( 1807- 1872) poeta a zarazem geograf i krajo­
znawca. uczestnik Powstania Listopadowego. pragnąc" I.bu­
dzić w sercach Polaków miłość własnej ziemi i ch<rć jej pozml­
nia w pocmacie swoim ,.PiCŚli o ziemi naszej" napisa ł : 

Wyleć ptakiem z twego gniazda 
milać będzie taka jazda 
,\jJojr=eć = gÓly na twe :iemie ... 
Istniejący od 1989 roku ,.Klub Orląt Lwowskich" TML 

i KPW we Wroclawiu od 6 1m organizuje wycicoki krajoznaw­
cze. których celem jest zwiedzanie polskich 7<lbytków histo­
T\'cZll)'ch na Kresach II RP - miast i miasteczek. glośnych 
w polskich dzicjach politycznych i kulturalnych. zamków. ko­
ściołów i klasztorów. choć z wielu zostały tylko ruiny. ale na­
wct onc ŚWi~ldc7..(1 o nierozerwalnośc i ich z kullurą polską. II 
"'Qjna światowa oraz zmiany polityczne i demograficzne jakie 
nastąpily na Krcsach Wschodnich II RPdoprowadzily do dale­
ko idącego zniszczenia ich krajobrazu kulturowego i znalazly 
si<; poza wszelką możliwością zape\'1'11ienia pozostalym tam 
zabytkom polskiej ochrony konsen\'atorskicj. Zostalo nam tyl­
ko zwiedzanie i pomoc przy odbudowie prlCkazywanych z rc-
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guly \\' stanie wielkiej ruinacji kościołów nielicznym polskim 
wspólnotom parafialnym. 

Po serii wycieczek do Lwowa zwiedzaliśmy Podole. Jecha­
liśmy szlnkicm grodów. /' ... c:1mkó,," i miast królów i hetmanów 
polskich. prLez: Zbaraż. Trembowlę. Jaziowiec. Zloty Potok. 
Skalat. Kolomyję. Chocim z odrestaurowaną twierdzą nad Dnie­
strem - miejscem z\\'yci~skich bitew nad Turkami w 1621 roku 
przez hctmana K. Chodkie\\ic2a. a w 1673 roku przez króhl 
Jana Sobieskiego. Dotarliśmy do Kamielica Podolskiego. Mia­
sto cudownie polożone nad głębokim jarem rLeki Smotrycz. 
z jcdyną chyba w Europie ulicą stojących jak pod sznur - koś­

ciolów i klasztorów. pelne na każdym kroku polskich zabyt­
ków. o murach obronnych z basztą Stefana Batorego. katedrą 
gotycke:lZ XV w. . kości ołem domi nikaIlskim z herbami Potoc­
kich. o dwóch rynkach: polskim i ormiaóskim. 

W ubiegłym roku zorganizowaliśmy wycieczkę na Wolyi1. 
Zwiedziliśmy Radzi\\il lów. Poczajów. Wiśniowicc. Krzemie­
niec z Górą Bony i s łynnym Liceum Krtemienieckim. Nie omi­
nęli śmy Dubna. le"i .. ąccgo nad I:kwą z Zc'lnlkicm fundowanym 
pr/.cz wielkiego magmna Ks. Wasyla Ostrowskiego. który nale-



• 
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Kamieniec Podolski. Fragment obwarowań . 

i_al po tym do Lubomirskich. ani Młynowa - miasta rodu Cho­
dakicwiczó\\'. Na trasie naszej były również zabytkowe kościo­
l,. - odbudowany. czynny kościól fundacji ( 1630 r.) ks. Jerze­
go Czartoryskiego w Klcwanill i wspaniała kolegiata Ś"'- Trój­
cy w Olyee z r. 1635. któn\ ufundowal i ''YPosażyl ks. Albrecht 
Radziwilł. 

Byliśmy również \\' tych miejscowościach. \V których Pola­
cy zostali bestialsko zamordowani przez nacjomliistów ukraitl­
skich we wsiach Wiszetud i Choloniewiczc \\' pow. luckim oraz 
historyezn)'m miasteczku Por)'ek (urodzil się tu Tadeusz Czac­
ki) gdzie 11 lipca 19~3 roku podczas nabożelistwa. które odb)'­
walo si, w miejscow)'m zabytkO\'ym kościele (1759 r.). bande­
rowcy napadli na ludność polską obrzucając ją granatami i otwie­
rając ogicIl z broni ręczllcj . Zginął wówczas ks. Bolesław Sza\\'­
lowski razem z 500 swoi mi parafianami. Po tej masakrze ko­
ściól zostal jeszcze podpalony. 

W czerwcu bL zorga nizowaliśmy. tym razem wspólnie 
z członka mi Towarzystwa PrF.)'jaciól Wilna i Grodna wyciecz­
kę na Wilcllszczyznę. Ziemie północno-wschodnie II RP okre­
ś l ane ogólną nazwą .. Wi lcllszcz)'zna" podzielone były admilll­
slrac~j ni c na dwa województwa: wi lcllskic z miastem wojewódz­
kim Wilnem i llowogród7kie z miastem wojewódzkim Nowo­
gródkiem. Grodno natomiast należa ło do województwa biało­
stockiego. Dzieje Polski i Litwy splotl~' się si lnie od roku 1386. 
b,' przez uni, lube l ską w 1569 roku polącz~ 'ć Litw, z POlsk,\ 
"'c wspólną Rzeczpospolitą. Polacy pełnili na tej ziemi ważną 

rolę kulturalną. budO\vali kościoły. klasztory. I .. akładali szkoly. 
biblioteki. poś rednicząc w przenikaniu \\pływów J' .. achodniej 
kUltUl,' na Litwę . Na WileiIszezyżnie przed 1939 l'. Polacy miesz­
kali naj liczniej \\" jej północno-zachodnich powiatach. w mia­
stach i miasteczkach. oraz na wsi. Duże posiadłości ziemskie 
nalc:l.aly do rodów szlacheckich. Znane były na Wilcllszczyź­

nie tzw. okolice szlacheckie. gdzie wC wsiach zwanych zaścian­
kami mieszka ła drobna szlachta. bardzo patriotyczna i przy­
\\iązana do wiary i obyczaju ojców. W powiatach południo­
wych i wschodnich cz<;ść ludności stanowili Białorus ini a licz­
ba Litwinów si,gala ponad 100 t,.s. W okolicach Wilna i Osz­
miany osiedlili sprowadzcni jeszcze w wiekach średnich Tata­
rz)'. którzy się spolszczyli. Ż~·dzi. których byla spora ilość miesz­
kali przeważnie w Wilnie i miasteczkach . Z Krymu przybyli 
już \V XIV \\;eku Karaimi i do dzisiaj mieszka ich niewielka 
grupa w·Trokach. Troki jeszcze przed Wilnem byly rezydencją 

ks iąi"\t litewskich. Jedenaście jezior poląezonych ze sobą bylo 
naturalną osloną drewnianego zamku Kiejstula. Zamek muro­
wan)' zbudowal wielki ksią i.ę Witold. Swielne byly dla zamku 
c7 .. asy króla Kazimierza Jagiello(lczyka. który \V Trokach \V I..J. 77 
roku pr./.yj mowal poslo\\' wcncckich. 

Woje\\'ód .lłwO nowogrodzkie obejmowa ło \\' II RP obszar 
leżący w poludniowej cz,ści dorzecza górnego Niemna i do­
rzecza jego lewobocmego doplywu rzeki SZC7~1f)'. Trasa na­
szej wycieczki. nim osiągnęliśnw Wilno. objęla historyczne 
miast~ i miejscowości. wpisane w historię [ i [[ Rzeczpospoli­
tej. a dzisiaj le7..ące na Bialorusi i Litwie. Tam gdzie Niemen 
gwałtownic skr,ea na pól noc. na wynioslym brzegu l eży Grod­
no. W XI w;eku bylo obronną warO\\1lią a w dziejach Polski 
odegra lo znaczną ro lę gdyż po unii lubelskiej obradowaly tu 
Sejmy. gdyż Wilno bylo zbyt odlegle od Korony (polski). Wiel­
kimlłlilośnikiem Grodna był król Stefan Batof)·. który zmarl tu 
w starym zamku. 

Tzw. nowy zamek ";ąże si~ z tragic7.Jlynl \\ydarzcllicm w na­
szej historii . Tu odbyl si, w 1793 r. sejm. który 2.1tw1erdzil dm­
gi rozbiór Polski. 

Kośeioly i klasztory Grodna - Bernardynów. Brygidek. 
Franciszkanów i kośeiól Jezuitów pochodzą z XVI-XVIII wie­
ku. Z miastem tym związana jest dzial ałność spoleczna i pisar­
ska Elizy Orzeszkowej a jej dworek przy ul. Zamkowej zacho­
wal się do dzisiaj . Z,,"ed2.1Iiśmv dalej Slonim nam rzeką Szeza­
rą. który leży na starym trakcie wiodącym kiedyś z Wilna na 
Polesie. Slonim byl siedzibą hetmana Michała Kazimierza Ogiń-

-

Front zamku w Mirze. 
Fot. M. Rogalski 
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skiego (1728-1800) twórcy t!.IV. Kanalu Ogillskicgo, który po­
lączyl Szczarę z Jasioidą. Ogi!lski był poetą i mecenasem sztu­
ki . a jcgo za mek w Slonimiu stal się ogniskiem kultllly. Od na­
wiamjest tutaj zniszczony kości ól klasztor Bcrnardynów z 1639 
roku oraz XVlI-wicczna synagoga. W Radziwiłłowskim Nic­
świeżu na bramic parkowcj. wiodącej do zamku fundacji ks. 
Radzi\\~lIa Sierotki z 158.+ roku podziwialiśmy zachowane orły 
polskie w koronach i kościól Jczuitów z 1684 roku. Natomiast 
na Iyllku przed ratuszem sloijcsz.czc na cokole Lenin ... Na pracl­
mieściu brama Słucka pozbawiona jest już kapliczki i łaciń­
skiej inskrypcji "Da paccm defende nos" ( .. Daj pokój - obroi\ 
nas" ). Jadąc na pól noc oglądaliśmy Mir. leżący nad rzcczką 
Miranką. Na wzgórzu kró luje wielki ceglany z.amek z pięcioma 
obronnymi basztami. Byl to zamek Horeszków. a później od7je­
dziczyli go Radziwiłłowie. 

Dalcj na trasic byl Nowogródck. który sięga swoim poc7.1t­
kiem XI wieku. Legenda podaje, że na górze Mendoga w No­
wogródku pochowany zostal założyci el pallstwa li te\\t'Skiego -

Tablica w Kośc iele farnym w Nowogródku. 
Fot. M. Rogalski 

Mendog. Naj\yiększe znaczcnic osiągnęlo to miasto gdy bylo 
sicdzibą Trybunalu Wielkiego Księstwa Litewskiego i podczas 
sejm ików i sądów przybywala lU licznie szlachta z ca ł ej Wi­
le!iszcz,zny. W kościele farnym w Nowogródku w 1422 roku 
odbyl się ślub króla Wladyslawa J;lgiclly z księżniczką holsZiUl­
ską Sonką. przyszlą matką rodu Jagiellonów. Tutaj też 12 lute­
go 1799 roku ochrzczony zastal Adam Mickiewicz urodzony 
\\' Nowogródku 24 Xll 1798 r. 

Z XIV-wiecznego zamku Gedym ina zachowały s i ~ tylko 
dwie baszty. 

Zamek Gedymina oglądaliśmy także \V Lidzie. gdLie z kos­
ciola Pijarów zrobiono planetarium.. Wreszcie Wilno. Jego 
polożenie w kotlinic wyrzeźbionej przez wody Wilii i jej do­
pll"nI Wilejki jest bardzo malownicze. Lesiste wzgórza. syl­
wel.ki \vieL.jcgo licznych kościołów. zaulku starego miasta, które 
rozbudowalo si<; na zboczach wzgórz. Góra Trzykrzyska. z której 
podobnie jak we Lwowie z Wysokiego Zamku. podziwiać można 
panoramę miasta. Wilno jako stoleczne miasto Wielkiego Księ­
stwa Litewskiego znane było już za Gedymina. Wielki rozv.ój 
Wilna zacząl się po roku 1386 kiedy Wladyslaw Jagiello nadal 
miastu prawa magdeburskie - samorządowe . Wielkim opie­
kunem miasta by ł równicż Stefan Blłtory. który ustanO\\~1 tu 
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najwy-i:szy sąd tZIV. Trybunal Litewski i ufundowal w roku 1579 
uniwersytet gdzie wykladali znakomici uczeni (np. Jan i Jędrzej 
Śniadeccy) i ksztalcili się Adam Mickiewicz i Juliusz Slowac­
ki. Wilno w swej historii przeżylo liczne lata kl((sk i nieszczęść 
ale zawsze odgrywało \\ybitną roł<; wc wszystkich walkach o 
niepodleglość Polski zakoIiczoną bohaterską akcją "Burd' 
oddzialów wileńskiego i nowogródzkiego okrę!,'ll AK w .lipcu 
19-ł.-ł. r. Wiłno posiada wiele zabytków architektu ry. szczegól­
nie kościelnej. 

Wymicn ić wypada choćby te najpiękniejsze - kościół św. 

Piotra i Pawia na Antokołu. arcydzielo architektury barokowej 
fundacji hetmana i wojewody Michała Kazi mierza Paca z roku 
1668. który budowali wloscy architekci . Druga ś\\iątynia to 
pM.nogotycki kościól św. Anny. który tak się spodobal Napole­
onowi. że chcial go ,.zabrać" do Paryża. Z dawnych murów 
i bram1l1i~jskich oca lala z burzliwych dziejów Wilna tylkojed­
na. zwana Ost rą Bramą z cudownym obrazcm Matki Bożej, oto­
czonej glębokim kultem Polaków. Wilno posiada jeden z naj­
piękniejszych cmentarzy - cmentarz na Rossie. Tutaj przy gro­
bie matki Józefa Piłsudskiego i .. sercu syna" i kwaterze żoł nie­
rzy Annii Krajowej zło:0' liśmy \\icńcc z bialo-czcrwonymi szar­
fami i napisem: .. Polskim Bohaterom - L\vO\\ianie i Wilnia­
nic". Z Wilna organizowaliśmy wypady szlakiem Piłsudskiego 
przez Bczdany. Powicwiórkę. z pi9knym kościolcm drcwnia­
nym i tablicą informującą. że w tym kościele ochrzczony był 
w roku 1867 prz)'szly marw llek Polski i Zulów. mająteczek Pił-

Wilno. Na pierwszym planie kościół św. Anny, w głębi fasada kościola 
Bernardynów. 

Fot. M. Rogalski 

sudskich. gdzic Z dworku nie wstało śl adu. 

\Vil no jest miastem systematycznie odncl\\~anym a z upo­
rem usu\\a ne są \\ s7.elkie zabytkowe tablice. epitaJia. plvty w ję­
zyku polskim. (począwszy od \\il eńsk i ej katcdry) a 7.1stępo\\'a ­

ne litcwskimi . Zaba\\TIie \wchodzi gdy do każdego polskiego 
imicnia i nam;ska dodawa na jest na silę końcówka .,as" lub 
.. us", mamy' \\ ięc np. nie RusLczyca ale Ruszczewiciusa. Z Wil­
na przez Rykonty - da\\ną graniczną miejscowość z Litwa 
w 1939 roku - pojechaliśmy do Kowna, z odnowioną, \\v­
pieszczoną st arówką. Bylo to ostatnie miasto, które zwiedZilliś­
my na naszej trasie. 

Klub ,.Orląt L\rowskich" zapras7a już na przyszloroczl1il 
czerwcową wycieczk<;: na Podole - do Kamiellca Podolskie­
go. ŻWaI1ca. Bam i innych polskich historycznych miejscO\voś­
ci na tej pięknej . żyznej zicmi. 
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Jerzy Narbutt 

Inwokacja 
Ziemio kresowa ty nieugaszony 
zniczu , feniksie wstający z popiołów, 

sztandarze krwawy w kawałkach , najczystsza 
nuto polskośc i okopie wciąż czujny 
u wrót zaspanej Europy, wielkie 
księstwo baroku ciszo nieruchoma 
bezpańskich dworów, świątyń gdzie Bóg wraca 
"zegarze, w którym nazad jest cofnione" 
przeszłości w przyszłość wsłuchana uparcie 
arko, skąd Wilno i Lwów ocalone 
patrzą nam w oczy 

Czesława Raubiszko 

"Ocalić od zapomnienia" 
o kwaterze żołnierzy Józefa Piłsudskiego poległych w 1920 roku w Kijowie 

Slowarzysl.cnic Kulturalne Polaków ,.Zgoda'· w Kijowie od 
1992 roku prowadzi aktywną dzialalność. której ccłem jest od­
rodzenie polskości i propagmvanie kultury polskiej w Kijowie 
i na Ukrai nie. Jednym z kierunków działania jest opieka i po­
rządkowan i e grobó,y polskich na zabytkowym cmentarzu Baj­
kowym w tym mieście. o czym mówią relacje "I...a mieszczonc 
\\' .. Dzienniku Kijowskim" \V rubryce .. Ocalić od zapomnienia". 

Groby polskie na cmentarzach kijowskich. będące części ą 

, \ielkiej puścizny kulturowej ulegają procesowi nieubłaganego 
prl.cmijania czasu. Zniszczenia dokonane za cz.asów władzy 
sowieckiej S<:l ogromne. Groby wykorqsl)'wano na nowe po­
chówki. wiele z nich utracilo swoje inskrypcje CI wiele uległo 
zupełnemu zniszczeniu. Zburzono kaplice cmentarne i zdewa­
stowa no grobowce. Te nieliczne. cudem oca l a ł e kCl plice użyt ~ 

kowa no nieraz na składy. 

Cmemarz Bajkowy należy do najstarszych i największych 

cmentarzy kijowskich. który zachowa I się do naszych cz.asów. 
Za loż.y ! go carski generał Bajkow w latach 183'+-36 w czyści 
swojej posiadłośc i . tmdnej do L1gospodarowania \V inny spo~ 

sób z racj i jej rzeźby (pagórki). Cmentarz szybko s i ę rozrastal 
i podzielono go na dzielnice według wyznań na: prawosławną. 

katolicką (po l ską) i prot estancką. Jego granice \\yznaCz.1 mu­
rowa ne ogrodzenie z picklue profilowanymi bramami . 

Zwied/ .. ający polską dzielnicy zwróci uwagę na groby. które 
mimo wojen. rewolucji i poli tycznego terroru zachowaly się do 
naszych cz,asów. Być może dlatego, że zbudowane są z twarde­
go gra nitu dobytego ze zlóż na Żytomierszezyźnie oraz i ż przy­
czynila siC do lego sumienna praca artystów-rzeźbi arzy tam~ 

tych pokoleli. 
Por7..cldkowanie mogił zrodziło zainteresowanie historią 

Polaków zamieszkałych w Kijowie i na Ukrainie. Materiały 
Lnalezione w bibliotekach i archiwach świadc7ą. iż mieszkają­

cy tu Polacy "nieśli wielki wklad w dzialal ność kulturalną. go-

spodarczą i spoleczną. Bylo to środowisko prężne i dobrze zor­
ga nizowa ne_ a także l.mnoŻne . Nic dziwnego, re Polacy nie­
rzadko zajmowali wysokie st aIlO\\~ ska. 

Do \\ybitnych Polaków żyjących w XIX wieku. których pro­
chy spoc")~,ają na cmentarzu Bajkowym zaliczyć można: 

Leona Idzikowskiego - ( 1827- I 865). księgarza. \\ydawcę. 

zalożyci ela firmy ,. Leon Idzikowski": 
Lud\\1ka Góreckiego - (1825- 1885). doktora medycyny. dlu­
goletniego kierownika kliniki terapeutycznej: 
Józefa Zawadzkiego - (18 18- 1886). księganll. wydawcę, pre­
zydenta miasla Kijowa. Iwórcę giełdy kijowskiej : 
Wlodzimierz.1 Wysockiego - ( 1846- I 894) znanego poetę. któ­
rego cale niedlugie życ i e przepelnione bylo milością do kraju. 
w którym urodzil się i Ż)' ł: 

Konstantego Wi śnie\\ sk i ego - ( 184 I - I 900). dyrektora Szko­
Iy Realnej w Kijowie: 
Waleriana Kulikowsk iego ( 1835- I 9 I O). znanego architekk1 ki­
jowskiego. Domy zaprojektowane przez W. Kulikowskiego do 
dnia dzisiqjs7.ego upiększ.1ją sloli cę Ukrainy: 
Piolra Żmigrodzkiego - (1834- I 910). proboszcza parafii Ś"'­
Aleksego. ObO\\ią7.ki proboszcZlI pelnil przez 16 lat. Kościól 
zawdzięcza l mu drogie organ)' firmy Śliwiliskiego oraz piękną 
posadzkę (ani organy ani posadzka nie zachowaJy się). Naj~ 

większe zas ługi polożyl w staraniu o pozwolenie na budowę 
drugiego kości ola w Kijowie. który zostal wzniesiony w 1909 
r. pw. św. Mikolaja: 
Wilhelma Kotarbiliskiego - ( 1849-1921). artyst ę- malarza. 

UkOlic")·1 Warszawską Szkolę Rysunku. potem Akademię Ś"­
Łukasza w Rzymie oraz Akademię Sztuk Pięknych w Peters­
burgu. W jego twórczości przewaŻ1 tematyka mitologiczna i re­
ligijna. Po zakończen iu budO\\y soboru św. Włodzimierza w Ki­
jowie byl zatrudniony razem z wybitnymi rosyjskimi malarza­
mi. by artystycznie ukształtować wnętrze soboru. Dzieła jego 
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pędzla do dziś podziwiać można na czterech bocznych olta­
rzach soboru: 
Józefa Chojnowskiego - (1833-1919). znanego z prac na polu 
archeologii. Zbiór starożytności oglądać mogla publiczność 
w muzeum jego imienia we własnym budynku w Kijowie (bu­
dynek zachowal się do dziś). 

Po dlugim poszukiwaniu w dokumentach administracji 
cmentaml oraz dzięki pomocy świadka - 8S-letniej dziś p. Ma­
rii Berezowskiej na cmentarzu Bajkowym odnaleziono miejsce 

Cmentarzyk Legionistów. Krzyż postawiony na odnalezionym oryginal­
nym cokole z płaskorzeźbą "Virtuti Militari. 

Fot. Cz. Raubiszko 

pochowania Il~ legionistów polskich. poleglych w 1920 roku. 
Przy wkraczaniu wojsk polskich pod dowództ\vem Józefa Pił­
sudskiego do Kijowa w maju 1920 roku. mialo przypuszczal­
nie miejsce starcie zbrojne. w którym polegli legioniśc i pocho­
wani na cmentarzu Bajkowym. Ze wspomnień M. Berezowskiej 
- honorowego czlonka kijowskiego Stowarzyszenia Kultural­
nego Polków ,Zgoda" bardziej szczególowo dowiedzieliśmy 
się o okolicznościach pochówku tych żolnierzy. 

Rodzina Berezowskich mieszkała w małym domku przy 
cmentarzu. Byli tam zatrudnieni - ojciec jako stróż, matka przy 
doglądaniu i porządko\l,<miu grobów w polskiej dzieł nicy. Pew­
nego dnia w maju 1920 r. matka p. Marii wróciła z pracy wcześ­
niej niż zwykle i byla podenerwowana. Prędko nakarmila mlod­
sze dzieci a 8-letnią wówczas Marię poprowadzi la do jednej 
z kaplic. Krzątalo się w niej kilku mężczyzn \V mundurach. 
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Dziewczynka przyzwyczajona była do pochówku zmarlych. ale 
to co zobaczyla IV kaplicy utkwilo jej w pamięci na cale życie. 
Wprost na podladze l eżeli obok siebie i.o/nierze IV szarych 
mundurach. Przerażona Maria przytuliła si<; do malkL kLóra 
uklękła i zaczęła szlochać. W domu dowiedziała się. że byli to 
polscy żolni erze. Jak ich pochowano i kiedy, p. Maria nie pa­
mięta. zrządzeniem losu stało się tak. że matce konsulat polski 
zaproponowa ł opiekowanie si~ grobami legionistów. Zgodziła 
s ię bez namysłu. bowiem od damla troszczyła się po kryjomu 
o utrzymanie porządku na t}Ch zielonych. rómuutkich kopczy­
kach, które kryly polskich żołnierzy. Z biegiem czasu cmenta­
rzyk legiOlustów ogrodzono i na postumencie z szarego granitu 
wzniesiono krzyż z czarnego mamlUru. 

Nadszedl rok 1933 i następne. które byly latami glodu. ter­
roru. przemocy a Polacy elementem wrogim. który należało 
usunąć z zachodnich terenów sowieckiego imperium i przesie~ 

dlit IV kaZ<1chskie stepy Tragiczny los nie lninął rodziny p. Marii. 
W grudniową noc 1937 roku aresztowano 18-letnią Irenę Bere­
zOIVską - siostrę p. Marii. a lil kilka dni i matkę. Otrzymaly 
wyrok 10 lat pozbawienia wolności za działalność .. kontrrewo­
luc)jną". za to. żc spw(taly groby polskich legialustów i otrzy­
mywały za swoją pracę \yynagrodzenie z konsulatu polskiego. 
Fakt ten sIal si<; podstawą do oskarżenia ich o szpiegostwo. 
Zostaly zesłane do Kazachstanu . Matka z zesłan ia nie wrócila. 
zmarła nie wiadomo gdzie j kiedy. Siostra \vróciła dopiero po 
wojnie. 

Dziś kwaterę legionistów. a właściwie jej ocalalymi fnlg­
menlami (8m x -\.m) po uporządkowaniu i wywiezieniu sterty 
śmieci. opiekują się czlonkowie sekcji "Opieki nad mogilami 
polskimi" dzialającej IV stowarzyszeniu "Zgoda" . Nowe powo­
jenne pochówki zniszczyły w ogrolTUlym procencie żołnierskie 
mogiły ałe odnaleziono dawny elcment fasady granitowego 
postumentu - kamienną pl)1ę z reliefem krzyża Virtuti Mili­
tari. Została ona zmnontowa ll3 na odbudowanym cokole, który 
zwieJ1.czono nO\\)'ll1 dużym żelaznym krzyżem. Odnaleziono 
niestety tvlko jeden z II ~ krzyży z grobów legionistów i posta­
,,~ono go również na uporlądkowanym placyku. 

Za pośrednictwem polskiego Konsulatu Generalnego w Ki­
jowic Rada Ochrony PamiQci Walk i MęCZcllslwa w Warszawie 
udostępiula kopie niektórych dokumentów dotyczących kwate­
ry legionistów polskich pochowanych w Kijowie na cmentarzu 
Bajkowyl1l. m.in. kserokopię zdjęcia pomnika-krzyża. Nie ule-

Członkowie Stowarzyszenia "Zgoda" przy transporcie odnalezionego 
cokołu z przedwojennego krzyża-pomnika na Cmentarzyku Legionistów 
- maj 1997 r. 

Fot. Cz. Raubiszko 



ga wątpliwośc i autentyczność odnalezionej plyty z reliefem 
Virtuti Mi litari. 

Spotkali śmy s i ę z bardzo życzliwym nastawieniem do na­
szej pracy na cmentarzu ze strony kijowsk ich Ukraińców, 

zwlaszcza tych. któlych groby bliskich sąs i adują z cmentarzy­
kiem legionistów. U wyznawców prawos ław i a tradycja naka­
zuje na Wielkanoc spotykać się całymi rodzinami przy grobach 
rodzi n. Przynoszą tam wówczas świąteczne potrawy z domów 
i symboliczn ie dzi e lą się św ięconym zduszą zmarlej osoby. PÓŻ­
nym wieczorem pozostawione potrawy zab i erają do domów 
ubodzy ludzie. Z tą tradycją spotka liśmy s ię na cmentarzyku 
zolnierz)' Piłsudskiego. Kiedy któregoś razu byli śmy tam, a był 

to dzi eń prawosławnej Wielkanocy, ujrzeliśmy pod pomnikiem­
krzyżem udekorowanym biało-czerwoną wstęgą kolorowe ukra­
iliskie pisanki. lukrowaną babkę i kupkę cukierków. 

Cmentarzyk legionistów odw iedzają nie tylko kijowscy Po­
lacy. ale i goście z Polski a w Dn iu Wojska Polskiego (15 sierp­
nia) składane są wietice od ambasady i konsulatu generalnego 
R p w Kijowie. 

Krzysztof Bulzacki 

Jednym z gości, który niedawno odwiedzi I cmentarz Legio­
nistów był p. Kazi mierz SzczepaJlski. członek Zarządu Głów­

nego Związku Pilsudczyków w Warszawie. Był szczerze wzru­
szony zawieszając wieniec na tym jedynym oca l a łym krzyżu 

z żołn i erskiej mog iły i obiecał nam pomoc w poszukiwaniu 
w wojskowym archi wum nazwisk żo ł nierzy polskich poległych 
w 1920 roku w Kijowie. Słowa dotrzymał i otrzymaliśmy wy­
kaz tych żołn ierzy. W zakOllczeniu listu nap i sał : .,Ostatnim obo­
wiązki em Ojczyzny wobec tych, którzy padl i i zmarli podczas 
woj ny, jest utrwalenie ich nazwisk ... Żołnierze ci przyszli znad 
Wisły aby tu, nad Dn ieprem złożyć ofiarę swego życ ia w imię 

has ła "Za Waszą i Naszą Wolność" . 

Od red. Cz/ol/kinie Stowarzyszenia kulluralnego Polaków 
., Zgoda" HI Kijowie p. A1aria Berezowska i autorka powy:s=e­
go artykułu, którajesl kierownikiem sekcji ,.Opieki nad mogi­
łami polskimi " sq odznac=one prze= Radę Ochrony Pamięci 

Walk i Męczeństwa HI Warszawie złotymi medalami Opiekuna 
Miejsc Pamięci Narodowej. 

Kresowi kapłani 

Ksiądz Dominik Kostial 
Dominik Kosti alurodzil s i ę 30 I 1899 roku w miejscowości 

Dolne Datyn ie na Ś l ąsku C i eszyńskim. Rol nicza rodzina Ko­
st ialów miała 12 dzieci. Dominik był ósmym dzieckiem. Matka 
Dominika byla kob i etą bardzo re li gijną. Chłopi w Dolnych Da­
tyniach wybudowali własną szkołę i młodsze rodzeństwo po­
czynając od Dominika chodziło już do po lskiej szko ły. Rodzi­
ce dbali o wykształcen i e dziec i. Młody Domi-
nik chcial i ść w ś l ady starszej siostry E lżb i ety i 
zostać kupcem. ale przyszed ł czas służby woj ­
skowej i został wcielony do tzw. landszturmów. 
Warmi i austriackiej Dominikdostal się na front 
wioski. 

Po rozpadzie monarchi i aust ro-węgierskiej 

ochotniczo zgło s ił s i ę do woj ska polskiego i wal­
czyi o n iepod legl ość Polski. Brai udz i ał w woj­
nic pol sko-ukrailiskiej w Małopolsce Wschod­
niej oraz w "łajnie po lsko-bolszewickiej od War­
szawy do Wilna. pod dowództwem generala Że­
ligowskiego. Po wojn ie pozostal w czynnej służ­
bie. w wojsku też zdał egzamin maturalny. 

Kilka lat później. idąc za głosem powolan ia 
wstąpi ł do seminarium duchownego we Lwowie, 
na stę pnie na Wydziale Teo logicznym Uniwer-
sytetu Jana Kazimierza studiował teo logi ę i filozofi ę . Był wy­
chowankiem znakomi tych profesorów i wysokiej miary uczo­
nych, jak ks. Wais (filozof). ks. Umiński , ks. Dlugosz (histoIY­
cy). ks. Narajewski (moral ista). ks. Szydeiski , Stach. Styś i inni . 
Ci znakomici wychowawcy kształtowa li postawę przyszłych ka­
planów na miarę potrzeb Kresów Wschodnich tworząc wspa­
n i a łą formację duchową. re li gijną i patriotyczną. Jako mistrzo­
wie slowa olśni ewa l i. p rezentując bogactwa i skarby wiedzy, 
fi lozofi i i teologii. W życiu prywatnym, własnym postępowa­
niem na co dzieli, byli p rzykł adem dl a swoich wychowanków i 
takimi pozostali w ich pamięci . 

28 czerwca 1931 roku we Lwowie D. Kostial otrzymał świę­

cenia ka płarisk i e z rąk Metropoli ty Lwowskiego ks. arcybisku­
pa Bo leslawa Twardowskiego. Dwa lata byl wi kaly m w parafii 
w Buczaczu i lic zył religi i w szkole powszechnej. K s iądz Do­
minik dal s i ę poznać jako kaplan wielkiej o fi a rnośc i i serca. 
a przy tym świetny organizator życ i a religijnego od podstaw. 

Tak było w Byczkoweach i w Petlikowicach 
Nowych, gdzie wśród ubogich wieśniaków, roz­
bitych wewnętrzn i e przez działających tam in­
nowierców (kościoła polsko-narodowego. tzw. 
,.faronowców") rozpoczął pracę od budowy ma­
terialnych zrębów niezbędnych do dzialalno­
ści duszpasterskiej . Zastał ledwo zadaszone 
mury kośc i oła. nie otynkowane. z prowizOlYcz­
nym gontowym dachem, przec i ekaj ącym pod­
czas deszczu. Przez cztery lata ukollczy ł budo­
wę kośc iola. wybudował murowaną plebanię 

i budynek gospodarczy. Zadba I o wyposażenie 
kościoła w sprzęty liturgiczne. Zalozy! bractwa 
Akcj i Katolickiej (Katolick ie Stowarzyszenie 
Mlodziezy Męskiej, KSM Żeliskiej. KS Męz­
czyzn , KS Niewiast, Koło Ministrantów). Miał 
czas dla wszystkich, otaczal op i eką bi ednych 

i chorych, uczy! religii w czterech szkolach w promieniu ośmiu 
kilometrów. W wyniku dział alnośc i ks iędza Dominika innowier­
cy powrócili do Kośc i oła katolickiego. 

W ł 938 roku ks. arcyb iskup Boleslaw Twardowski powie­
rzył mu we Lwowie kośció l parafialny pod wezwaniem Matki 
Bożej Różańcowej. Kośc iól znajdowal s i ę przy ul. Warszaw­
skiej na Kleparowie. w tej częśc i miasta, która zost ał a włączo­

na do Wielkiego Lwowa w 193 1 roku .. Była to jedna z najbied­
niej szych parafii we Lwowie, s i ęgająca aż pod H ołosko Małe. 
Podczas okupacji niemieckiej i sowieck iej prowadz ił kuchnię 

dla biednych, żyw iąc od 50 do 200 ubogich, współpracowal 
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I. \\'lad7.411ni Polskicgo PallstwCl Pod7jemnego. Pa rafia jego przy­
legała do getta . Ks. Dominik pnez mur przeka70'wal Żydom 
chleb. OWC7,11 opieką dzieci i mlodzież kleparo\\'sk iego przed­
mieści a . Podci' ... as ośmiu laL pracy zaskarbił sobie bardzo scrca 
p; lnlfian. 

W~ si cd lon~' 6 czcn\"cn ł 9-ł6 roku. wraz 7. para fiaml llli. pr.~y­
bl'i clo Wroclillria. gdzie z rąk Administratora Apostolskiego 
Dolnego Slqska ks. ilUu lata Milika objąl parafi9 św. Hell"'kil 
\\c Wroclawiu . ZasIał kościół w calkowitej minic. Naplywaj;'ł­

cy l. calego świnta rodacy 7.najdowali \\' swoim duszpastcrzu 
ojca i opiek una . C/.ldy na bied<; i niedost~lI ck . spicszy z pomocą 
\\ sl.ystkim pOLrzebllj'lcym. Organizujc kuchlli<; parafialną oraz 
ot .. 1C/.a op ick'l rodzin~ ' \\·iclodzietne. a szczególnic osoby chore 
i 1.;.1 pOIll 11 ia Il e. Z,m sl'.c otoczony byl mlod i'.ic:i.ą Do parafii św. 
Henryka nalU.eli gló\ynie praco"llicy kolejowi . Wicrni para­
lianie /;lcho\\'ali ksi<;dz,a Dominika we\\"dzi<;cznej pmnięci . a na 
palll i qtkę podziękowanin 'l.<l pracę kapl,1I1 ską i trud przy odbu­
dowie murów ś\\"iqtyni przekazali specjal n~' d~ 'plom . 

I ~ Illtego I y~y roku ksi'ldz Dominik obją l parafię s\\'i <;t)'eh 
Er;I/.llIH i Pankracego w Jeleniej GórLe. W tym cz.asie Jelenia 
Góra miała c/. l e rdzicŚc i tysiycy mies/.kmkó\\' i h\"o r/.~' l a tylko 
jcdn;l parafi<;. \\" której pracowalo pic;:ciu ks i9Ży. Nic łat\\(l lO 
była praca. wśród n~pl~\ro\\'ego spoleczdlst\\"lI z cZlerech slron 
ś\\ iat ;!. nic l.integro\\ancgo. VJymagala \\'ie lkiego hartu duclw . 
Na c1rod/.e pracy klplaóskicj ks. DOlllinika slanęł o wiele przc­
cmnośc i . Hle zaurał Miłosierdziu Bożelllu i zdoby ł serca 5\\0-

ich par;l fia II c1a.i ~\c prz~'k 18d wlasnym życiem. swoj ,\ serdeczlloś­

ci 'l i łagodnośc i/ł. skrom Ilośc ią i poboi.ności;ł. pokollal pr/.e­
s/.kocl~ stawiane pr.~e/, ó\\"c/.es lle wlad/c. Zawsze był oloCl.o ny 

Romuald Lazarowicz 

Po wielkiej wodzie 
Po\\ód:i. pr/.c\\':lla.mca si<;: \\ lipcu przCI spo!"q c/.ęŚć IWS/.e ­

g.o krcJju spo\\"odom.lla ogrom l .nisl.cl.C ll i ni cszc/.9Ść, VV minie 
Sil liczne drogi i mosty. linie kolejowc i budowle inżynic0:ine . 

SIec c lle rge l ~cl.llil i l c ł c ronicl.na. szko ty i sL.pitaJc. domy pl)'­
\\ .1Ioe. biblioteki. tealry. kina. sklep~r i I.akłady prodllkc~jl1c . 

Ogromne s trat~ poniósl t eż sam Wroc ł aw. !la który rlln<; lo ó 
Ill i łi ;' lrclów 111 ' wocly. Takiego kalaklizmu nic prl'.e'l"ywal pod­
(1.:1 5 wielki ch po\\'od/.i w 190~ i 1930 roku. 

Ekspć1lnowa ni po \\"Qjnie h\o\\iHllic. tak li cznie z.asiedlajq­
C\ (O lI1i:1Sl0 po I Y~5 1' .. zctkll91i Si9 z klc;sk'l po\\od/.i po r,, /. 
pICf\\S/.~·. Lnów bowiem wlaśc i\\i c nic llUl rzeki. Poc/.ci\\"a 
Pe lte\\ - raczej potok - plynie I":lsklepion~ l1l jes/c/c na po­
c/.ijtku XX wieku podziemnym kOI;.1Clll . Lwów ma pr/~ 1~ · 1ll 

Ilrol.lllaicon;l r/.ci.bc; l erc nll l. liczll~· llli \\"'L.gór/.ami . 
\Vrocła\\" llnlomiast rozcićłga si!; !lll p łaskiej . bcl.lcś nej ró\\ ­

ninic nad Odrą. na wys. 107-12-" l1l Rzeka t\\"o r/.~· tu li C/.lle 
l1ICH IlC!J;.· i slarorzeci';l. a cały syslem wodny dodatkowo ttrOL.­
l1la icaj'l doli ny rzeC/.!le Oławy i \Vidćmy. \V sumic jcst 10 śro­

dowisko geogn\ fk/.IlC wydat nie sprzyjaj;we powodziolll . Zresz­
t'1 . ,, :I. do reglllaeji koryta Od,,· w XIX w .. byl to teren okreso\\'o 
l~ lI c" ml~ . 

Najwi <; ksZll w c1 1'.icjach Wroclawia powód:i. l1l1icIllO;i.liwil;1 
rllllk~ioJlo\\'<ll1i c organizll1l1llliejsk iego. rozrzuconego na obs/n­
r/.e 21) :; km : I . ludnością prl.ekr<lczaj~lcą 650 I ysi~cy. ZlIi szCI.e­
Ilia s'-ł ogromne. a b ił<lll s j eszcI.c nic dokollan~r. Stra l~' po nios ły 
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dzi cćmi i mlodzi eżą było lo so l ą \\" oku . .Iudowej władzy" . 

W styc:r .. niu 19.51 roku. l.oSIaI a resztowllIly. S i edział trzy mie­
siące. Z1 rzucano mu kontakly I. podziemielll. Przes ł uchiwa ł go 
rUllk~jonarilłsz UB Choj nacki . SllILba BC/.pieczel'lSI\\a wywie­
rała naciski nel \\ikariuszt1 knpituJnego. ks. KazimierLicl Lago­
sza. ab~1 odwolaJ ks. Dom inika . Jnko następc<; powolano ks. 
Adama ŁallClIckiego. tell jednak zorientował się. że IllClC'l":l w l~1n 

palce UB i nie prZ):iął nominacj i. PrL..\~jąl ją " 'iz,\'lator nauki 
religii. ks. Jan Piskorz. któ'" rOrll",lnie przez pewien CfllS byl 
proboszczem. ale ksiądz Domin ik pozostalw .Jeleniej Górze. 

Nawet wtedy. gdy wiek i s l użba poell\'lill jego \\Ysoką po­
stać. gdy odprm\ial Ills/.e Ś\yi <; I C. swym \\ ojsko\\"ym krok iem 
i postawą budzi I respekt i szacunek. Prze niesienie przez ks. kar­
dynala Bo les ława Kominka. ksic;dza Domini ka \\ Stilll spoc/.~· llktl 

po d\\lldzieSlll pi~ciu latach dz ial:lln ości \\ Jeleniej Górze po­
zostilwiło :i.al w sercach parnfii.l n. ktorym trudno b~ lo roLstać 
si<; I.e swoim dus/.pnstcr/.c lll . M~·ś l <;. że i ksi ~dLlI DominikO\yi 
trudno bylo przcjść \\ st:ln spoczynku i nic oslodzil 11111 losu 
oLrzymany tylul honoro\\cgo s/ .. <lmbcła na Ojca S\\'i<;: tcgo. 

Zapewne wpłynęło lO na pogorsL.e llk stanu I.dro\\ia. \V łlll~il1 

197.+ roku Ickarlc Ok~lI';'lll sie be/silni ~si;ldl. Dominik boha­
tersko znos ił cierpienia pr LeI. pnl\\ te IfI~ Ill lcSI<lcc ci<;.i..kicj cho­
roby. Umarł 17 VII PJ7-ł r. ;\"lcpri'cbwlle tllllll~ Im\a r/.ysi'.y l~ 

ksi9dzll Dominiko"j \\' ostatlllej drod/c. krocI"<lC w lIlilczeniu 
i powadze z kościoła Ila clllentafl. prl~ obecnośc i ks. biskupa 
Wincentego Urba na i li cLn~ ch kS I C;/.~ /. c; li ej cliecClji . Na Jego 
grobie 7.<I\\"sze p;lł :\ siC; I.nic/e i lei-,\ ś\\i cl.e kWIlIty. POI.oslalil 
po Nim I.;.msze .i.y\\:l pillllic;c. 

illsl~1 11cje kulturalne. I~llanill uległ y lll .i n. ksi:\Ji".ki \\" magazy­
llach W~'d:l\\ nic[\\;J Ossolil lelllll przy ul . Klccz.ko\\"skiej. doku­
menty Arcluwl1lll Pa(lstwowego i akla S;ldu Vv'qjewód7.kiego­
wśród nich l O() t~ s. k s iąg " i eCl.ys t~ ch. Subsw Ilcja III ies/.k<l l\i o­
wa - zwłaszcza la z kOl'lCCI X łX wieku 10 osobl1~ problelll. i 
ludzki. i materialny. Jeszcze nie wiadolllo. ile zag rożonych do­
mów może runąć. jak ten z ul. Kniaziewi cza 9. Ka lllienicajak 
na ironir; l.acho\\'iJla fa sady. choć runr; lo jej czterokonclygna­
cyjnc wnętri'.c. Powód;. w różnym stopniu uSI'.kodzila dwa t~ ·s . 

budynkó\\ kOlllunalnych. opróci. ni c: Il s tał o ll ej jesl'.cI .e li czby 
domów i wi lli Pf)'\\':Jlnych \\ I.;.ilan~ ch dzielni cach i osiedlach 
Wrocl,,,, ia . Woda wta rgll~ la do \\ iclu pr/.eds/.koli i szkól pod­
sti.l\\O\\ych ora/. do ki lkunastu s/.kół ś redn i ch . Zniszc/onych 
I.ostało oh ~50 sklepo\\ . ha\\larnJ. restauracJI. pultkló\\ usł u­
go" ~ ch . • ) takle \\ roda\\ skl~ lIrCI:! \\od~ pllne.l. OC-0 ·s/.cL.a ł ­

me sclcko\\ I \\ ~ s~ piska SIll I~Cł RCIllOlllll \\ ~ maga.! 'ł I1(l\\;crl'.ch­
nie ulic. mosty J prl.e.1sc1<l pod/lcmllc. dwa sL.piwle. Tc,lI r Pol­
ski . bud~ nki filharmoniI I opcn~tk1. A straty illd~\\idllalne ro­
d/.in \\ 1.i1 l an~ch mics/.kamach. gd/ic nieraz popł~ 'n <; ł~ Il ~l\\ c t 

dokumcn t~ ? O\\e Ir/~ t~s Ił prl.!l.nalle powod7ianolll pr/.c/. 
moga nckiego prcmiera. któl;' po dwóch tygodniach i.decydo­
\\ ,11 s i ~ pr/eproslĆ I.a S\\oj \\ cI.es nicjszy wybryk. s(1 \\ .~ pl:\ca ll c. 
ale uzyskanie ich wymaga mocll~'c h ner\\'ów. du:i.o C/.<lSU i cier­
pli\\'osci. 

Wiele już po\\icdziano i napi sano o ludzkilll ni es"lci.c;śc iu 



Wrocław., skrzyzowanie ul. Dworcowej z ul . Kościuszki. 

d7jecięcymi dowożonym i im prLCz komilet char;.1~lty\\"· 

nv parafii 00 Sa le~janówprzy moście Gmnwaldzkim. 
. Pomoc z kraju i zagranicy dla powodzian obszarów 

pd.-wsch. Polski. o rganizowana przez rozmaitc insty­
tucjc i stowarzyszenia kontr~stowała z nicskoordyno­
waną. niewystarC"/.ajilCą pomocą paIlstwa . .. 

Do Chicago 19 lipca przybyl p. K. GoŚclOwk. pre­
zes Wroclawskiego Oddzialu Polskiego Prz)'mierza 
Gospodarczego i kand,·dm do Sej mu z lisly Ruchu 
Odbudo\\y Polski . Zaproszony zosia I przez prezesa 
Kongresu Polonii Amervkat\skiej p. Edwarda Moskala 
i pOb)'1 jego I'łczy l s ię z oficjahu\ misją prez)·dellta 
Wrocławia p. B. Zdrojewskiego. Prezydenl \\' s\\)'m li­
ście przekazanym przez p. Gościniaka zwróc ił się do 
Kongresu Polonii Amerykańskiej o udzielenie jak naj­
dalej idącej pomoc)' dla samego Wroclim;a i d la pozo­
stał ych zniszczonych przez powódź miast i wsi leŻ-'\­

cyci, wzdłuż Od ry. Pomoc w USA organi /,owa la też 
Fot. Ewa Sobecka prasa polonijna ... Nowy Dziennik". wychodz:WY \\" No­

---------------------------- "'vm Jorku. \\' \vyniku swojej akcji zcbrał 175 tys. do­

laró\\'. SU';](; lę po\\;<;ks/.~no O 25 1)'s. dolaró\\' zcbran)·ch przez 
d7jcllnikarzy w kweście ulicznej (tam. gdzie mieszkaj'l Połac~ 

w Nownll Jorku i New Jersey). 

tych dni . jcst ono lnk dużc. :l,C lrudno wyobraża lne. Były jed­
l;aki.c \\ t~'ch stJilszliwych dniach chwiledopmwdy piQkne. wanc 
IIlrwa łenia i zapamic;tania. Tak było m.in. wc Wroctl\\;u. Po 
raz pierWSi)" od sie rpnia \ 980 rokulysiące ludzi slanęlo rami, 
\\ rał1l i ~ dła zgodnej . \\spółncj obrony zagroLoIlCgo miasta. ljnk 
"Icd\. zawies/.eni u uł eglo normalne życie. slracił y na znaczc­
nin biC'l.t\cC SpOI": i ani mozje. Obok siebie. '" szcregu stanęli 
stlldenci i robotnicy. illżyniero\\~e i gospodynie domowe. Do­
minown ła chyba mlodzic'l .. \V lym i ta . ra7 ... ąen nas często stro­
jem. fryzuram i czy zachowaniem. Spisywala si<r znakomicie 
i świet nie wspólpraco\yała czy to z policjantami i zol­
nicrzami. czy z :/.akolllli ci1mi . które di'jelnie bronily 
od\\ ieC/.nego serca Wroclawia - Ostrowa Tumskiego 
i W\"spy PiaskO\\"ej . Wielu t)·ch mlodych ludzi pOIII;er­
dz ilo. żc ratowanie mi asla bylo dla nich najwa'l.niej­
SZ\"ln \\'\'dmzenielll w :isciu. czymś. z czego są i będą 
dl;ll11li. Zdał i S\\'ój \\łl iJl)" życiowy egzamin. Ludzie czę­
SIO Ba\\el odżegnujący się od patriotyzmu odkrywali 
nagle, że \\'aLn~ jcsl d ła nich nie 1)'lko własny dom. ale 
1 ulica i 1.11bytki . i kościoly. i biblioteki. żc ważne jest 
ich miasto. 

Zd ali ś my ró \\'ni cż egzamin jako spoleczdlsl\\'O. 
c/.ego Ill.in. \\~'I"aze lll . wbrcw famic. była mniejsza ni 'L 
/.\\) kic przest ft!pCZOŚĆ w dniach powodzi. mimo znacz­
llic większych ku te lll111l10żłiwości. Szaber i włamania. 
LllClIlC z momentów wielkich katastrof w innych kra­
jach (np. pamiylny ClmcrykaJlski blackom) wyst~po\\'a­

I~ rLcczywiśc ie rzadko. Zdecydowaną przewagę miały 

Dy~onans ze wspaniały ;n i' .. Clchowanielll zwykłych ludzi 
\\" walce z powodzią stanowiła od począLku do kOlka postawa 
władz. IlIl \\yi.cj \\" hierarchii. tym więcej było arogancji. nie­
udolności i po prosIu braku rozsądku. Wiele sil' mó,,; o powo­
dzi pi C;ĆSC1- czy tys i ąc l ec ia . chcąc tym usprawicdliwi ć panują­

cy chaos i bczradność władz wobec ka lastrofy. A przec i eż palt-

postawy solidarności i ofiarności. 
Wielkie byl\' rzesze z\\~'cn,jnych ludzi. klórzy bez 

i.<ldnego rozgłosu (nic chcieli często nawct podać swo-

Zatopiione podwórze przy ul. Kniaziewicza we Wrocławiu. 

ich nazwisk) kajakami i pontonami przewoziłi calynl.i dniami 
\\odę. chleb i konse",~' do z;lhln'·ch dzielnic Wrocławia (Ko­
I .. ..,nów .. .trójkąt-- . czy Ksiyl.e Malc. l'.,a mieszkane przeważnie 
przez emcrytów). Rei.l lizowa li autcnlyczną potrlebę pomocy 
drugiemu. Tylko tyle i aż Lyle. 

Zupełnie inaczej niż w cz.:lsie stanu wojennego trak towani 
b~ ' li Lołnierze i poli cjanci. Wszyscy rozumieli , że bronią oni 
nas i naszego miasta. a nie wladzy. Bardzo s ił nie odczuwaliś­

my. Le są __ nasi-- . Broniqcy walów odT7 ... aIlskich wc Wrocławiu 
i.ołnierzc- głodn i i I.Illc;czeni ka rmieni by łi m.i n. odżywkami 

Fot. Ewa Sobecka 

stwo nie sprawdziło się wł aśnie wtedy. kiedy jego moc i spraw­
noŚĆ były najbardziej potrzebne. Naczelnym 7 ... adaniem państwa 

nie j est zbieranie podatków czy za spokajanie \\~'blljalych am­
bicj i polityków. tyłka właśnie obrona i zapewnienie bezpieczeli­
stwa obvwate łi. Szwankowala ląclność- bodaj nąjgorzej dzia­
łała 1t1.~zność wojskowa. co jcsl zupełnym absurdelll . Nic ist­
niał system przekazywania informacji. wskutek czego nie było 
faktycznie dowodzenia akcją przeciwpowodziową. ani w skali 
nl.ia~ta. ani w skali kraju. 'Wc Wrocławiu akcją t ą kierowa ł a ma ła 
prywatna stacja t c łcwi z)jna (sztab przeci\lpowodziowy od niej 
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c/.erpal inroflna~je i przez nią komunikował siC; ze swoimi służ­
bami!). D~'gnitarLe władz centralnych. latający helikopterami 
nad g łowa mi ludzi wypatrujclcych pomocy. denerwowali tylko. 
ws/.ysc~ bo\\ielll orientowali s i ę. iż chodzi tu o propagandowy 
gcst władzy. która "ze współczuciem" ObSef\Vl~j c ofiary powo­
dzi. Gest. \\" dodntkl.l obliczony na zyskan ie popularności . w ni­
c/,ym nic ułatwił niesienia pomocy. ba. pomoc t ę dezorganizo­
\\al (jak prl.qja/,d min . MilIcnI przez :r.a lane Klod:rko). 

D~gl1itarze eCJltrallli wc:r,<:lsie pobytu H(] :I,a l,lIlych terenach 
pre/.cnlowali tC:l. odpO\\iednio przygotowany wizenmek osób 
c/.yullic \\ Iqczonych w wie l ką akcję powodzi t ysiąclecia , Znik­
Il ~ ly ga rnitlll;" i krawaty - niedbale rozpięt e koszule. sportowe 
\\ i,ltrówki miały dokumentować telewidzolll . że bra li w akcji 
f:lk tyc/.uy udział. T~'mczascm nic O strój chodziło. a o lI wiary­
godlli;lI1ie sobą r7.ecz najważniejszą że rLąd b~' 1 i jest przygo­
l o\\'a ll ~ do k l ęsk żywiołowych i skutecznie potrafi zorganizo­
\\<l Ć pomoc i uchronić przed nimi obywateli paIlstwa. za które 
ponosi odpowiedzi a l11ość . Kanclerz Niemiec Kohl . dokonuj;lc 
pr/,cglądu I,atopionych terenów kolo Fra nkfurtu. nic delllollst ro­
\\<1 1 specja lnego stroju. b~' l po prostu w garniturze i krawacie 
- co Jcst llaturnlne. bo nikt z normalnych obywatcli nic \\yma­
ga. b~ g/owa pa(lstwa ustawiala worki . No i :i,olnicrze Bundc­
s\\ch r~' !la PC\\"1l0 nic musieli być dokarmi ani dzieci nnymi 
ocl i.~ \\kallli . 

Z~lda Jlie ll1 kierownict WiJ akcj i przeciwpowodziowej nic jest 
doko ll~ mHlic spektakularnych wycz~' nów, alc takie jej I.organi-
100\(ll1ie. by przcbicg:Jla Iwjspr;lwllicj - \\' tym równicż two-

Zbigniew Umański 

Notatnik kresowy 

rzenie takiego przcply"'u infornlH~j i. by obccność d;,-'gnitarzy 
.,na froncic" nic była konieczna . By ło na odwrót - \"iclc dzia­
laJI wladz tylko zwi<;kszylo balagan. 

Mimo pozorów aktywności . \\' tych tak dramatycznych. dla 
wielu wnrcz tragicznych chwilach. kiedy li czył a się już nie tył­
ko czynna pOll1oc. ale choćby wyrazy współczuci a dla dotknię­
t\"ch olbrzvmim nieszczęściem ludzi. slysLe liśmy ze stolicy zim­
I~ e. delllflgogiczne slow<1 c/lonków rządu . I,atroskanych głów­
nie o termin kampanii wyborclcj . Wa rto o tym wszystkim pa­
mięta ć nie tyłko w dniu wyboró\\'. 

Obecnie przedstawiciele wladz skladają różne oświadcze­
nia. z jednej strony zaprzeczając wlasnej nieudolnośc i. z dru­
giej - szukając wi nnych powodziowego chaosu. I pierwsi .. win­
ni" już są: Inst,·tut Meteorologii. Ludzie rakt' u nie winili pro­
wadul teraz dzialania mające doprowadzi ć do jak Il aj sz~ 'bszej 

odbudowy zniszczeli. Szkoda. 7..e i one maj'l przede wszystkim 
")'IIlowę propagandO\\"ćl (dla partykularnych iI1leresó\\ o...::ldZ<l­
cych marnO\HlI1ajcst I.IlO\\u lud:rka energia). szkoda. i.c nadal 
biurokracja hamuje scnsO\\ IlC dziala1113. a wladze do dzi ś jakb~ 

nic mogly dostrzec pr~l\\dLi\\"ych rOl.miaró\\ katastrofy. 
Na kOlllcc sprawa Iragikomicl.na . Jak gd~'by nie było teraz 

ważniejszych problcmó\\ scjm prcparuje USlćł\\ę o ró\\ nym sta­
tusie 1llC;';.czyzll i kobiet. bo /.da niem łe\\i cO\\"~ch rcministck­
parlmllellt:lrzystck kobie ty S'l \\ RP I.decyclowil nie dyskrYl11i ­
nO\\Clnc. 'Nicie Si9 111Ó\\1 o pS~'chi cl,nych problemach powodzian. 
CI.\iby· najbardl.iej dotkni <; t' lJO\\ odtj,\ byt budy nck pa rlaJllclllu 
przy ul . \Vicjskicj \\" Wa fsz(l\de? 

- wczoraj, dziś , jutro 
Oburzenie i protesty 

2lJ C/en\C<1 br. wc Lwo\\ ie pode/,as wieCH l,orgall iLowa ne­
go prl.e/. ukrainsk,\ parti~ ll<lcjo llalistycz l1q UNSO-UNA. rzu­
COllO pod pOlllll ikiem T S/.cwcl..enki na ziemię nagi PaJlstw gra-
1lIC/.<1 c~ch LUkraimI. \\' t~' 111 polską depcz(lcjcl i wycicrając niq 
buty. Zbezczes/.czcnie llas/.ego bia ło-czerwonego symbo ł u Ila­
rodo\\ cgo \\5tI"l11S II<; lo rodakami m ics7kaj 'lcym i na Ukrainie 
I pO/~ 1 jej gra nicamI. \\y\\"olując oburzenic i prot est ~ . JU f. nn­
S I ~pllcgO dni~1 orga nizacje polskic obwodlll\\"o\\"skiego napisa­
I ~ do \\ Iaclz ukrail'lskich: . .Jest to czyn hmlbiący nicpodJcgle 
pat"lsl\\'o ukrail'lski c, dąhlCC przecież ku zachodniej delllokra-
1~ ·C/. Il Cj Europie ... , Widzimy rezultaty źl e pojmO\\"ćlIlcj demo­
kracji . d,\",\ccj kil rasl.yt<lcj i pewllych kól Ukrailw. Podobny 
c/.yn halibi L\\ów Jest on od \deków miastem wielonarodowo­
śc i o\\"~' Ill . Zawsze szanowano tu godność na rodową mies/.ka ll­
ców. Dlatego my, Polacy. ob!'watele Ukrain~ ' i miasta L\\"o\\a. 
l.rLeszeni PITIwnie \\"organiz..1cjach polskich. kategoryczni e po­
t9piamy podobne d,ja lania . Jednocześnie prosimy o rychlc spo­
tkanie władz miasta i obwodu ... dla wyjaśnienia wspomnianych 
\\ y Lcj n i c pokojący·ch ,jawisk. których rozszerzcnie mogloby 
I lli cć ncglltywne skutki dla wszystkich" , 

W kraju ofi Cjalny protcst zlożyly· Ukrainie wladze polskie. 
I~ lp ro testo\\(l ly stowarzyszcnia i organ i z.a~je kresowe. komba­
ta llckie. ind}'\\idualni czlonkowie TrvtLiKP\Ą/. Także Związek 
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UkraillcÓ\\ \\ Polsce. " liście do mcra LwowlI \Vlls~' l a KlIjbidy 
I.aprotcsto\\n l pr/cciwko Ibc/C/.cs7.czeniu nagi pallstwo\\"ej RP. 
.. Podcptaillc nagi narodll i paóstwa polskiego stanowi pogwa ł ­

cenie \\s/clkich norIII c!'\\'ilizowa ncgo \\ spó l życi a pomi c;dz~ 

l1 a rOd~lll1 i Of<"l /. przejaw total itamego cha rak tcnl dzia lall llczesl­
nikó\\ \\ iecu .. , - czytamy \\" li śc i e ZUF 

lvlini slcrst\\o spraw 1~ l granicznych Ukmi lly potC;pilo /.d;l­
rl.enic.jakie ll1ialo miejsce na wiecu \YC Lwo\\;e. a prokuratura 
lwowska rozpOCi'-9ICJ z 1I 1'l.~d ll dochodzenie w sprawie zbezCl.esz­
czcnia nag pailstw gra nicl11eych I . Ukrainą . 

4 lipca 1997 na Wzgórzach Wuleckich 
Kilkudziesic;c iu Iwowiall . członkowlc To\\arz~st\\a Ku ltu­

ry Polskiej Ziemi Lwowskicj. Polskiego To\\ar0st\\ CJ Opicki 
nad Groba mi WojskO\YY1l1i. tl \\Ta l. I . nimi Konsu l Gcncra ln~ 

RP we Lwowie. /..cbra lo si<; -I- lipca br pod krL~ Lcm upamicyt­
niaj<lc~' I\lIll ~cLe lisk(l Ś Jllic rć 2-1- profcsoro\\ h\o\\skich. I.<llll o r­

dowanych tu 56 lat temu przez hitlcro\\có\\ . Z łoży li wiązanki 

bialo-czerwonych kwiató\\. I.apalili IJlICLC. odmó\\ili modlitwc; . 
Zastanawiano siC;. kiedy będą lllogli umieścić tu tClblic~, na któ­
rej bC;d" wypisane imiona i na /." iska \\ S/.~ stkich rozstrzelanych 
profesoró\\· i czlonkó\\ ich rodzin') Po polsku. bo b\'li Polaka­
mi. sl u';.yłi Polsce i Illi;]stu . 



• 
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Zbiory ossolińskie ocalaly 
Zanim \\oda I.abla li lice ś ród 1llieścia podlapic~jąc I calły. bi­

bl ioteki . kościoły. uczci nie. archiwa i i Illle \\ roc lawskie ob i ekt~· 

\\ ~ i.sl.c;i ui.: IccLllosci publicLllcj. pracown icy Ossolineulll za­
c/.t;: li w: nosie z piwnic i partem na wyższe kOllclygl1llC~jc t ysi ące 
ksiqi.ck. bezcennych l.bioró" i pami'ltck . Na apel dyrektora 
Zakładu NaroclO\\cgo im. Ossoli I'lskich. dr. JU/.\\cnki. I. pOIllO­
~;l pospicS/.: li im pracownicy n:1ukO\\i tllli\\ crs:'tcllI . Slllclcnci. 
llllod/.ic.i. s/.kol H;I. lIliłoś ni cy ksią.iJ\.i. Od 51 roll:' kanału odr71111-
skiego 7,agrod/.i li \\ od/.ie drog~ do biblioteki barykad!l workó", 
\\~PCIIllOll:ch piaskiem. Im to 1.<l\nlzi<;cl.allly. i.e Ossolineum 
- w przeciwicllslwie do Biblioteki UniwcrS:dcc1<icj - Ilic 
POlIiosio SI rat 11 ie clo odrobien ia. Za mok Iy Iwtoll liast IIIClg,lI,yny 
Ossoli ncllm pu.y III. Klcc/.kowskicj. 

.,P<lnorHnw Rackl\\ick;l" także \\":,sl.la obrollllCl n;ką l . po­
\\ocl/j. Woda I.alalajcdynic url'.ądl.cnia elcktl~ 'cl.nc na parterze 
rot u lidy. Osuszono jc ju.i. i napr~l\\iono . 

Dzień Kultury Kresowej 
W rama ch obchodó\\ .. Dni Swidwilln". tallllejsl.e TML 

i KPW \\ral. I . TO\\<Ir/.ystwelll Milośnikó\\ \ViIIlH i Kresów 
Wschodnich. KoleIlI Sybiraków i Swidwii'lsk im Ośrodkiem 

Wystawa "Lwów I Kresy~ w Swidwińskim Ośrodku Kultury 

KlIllur~ torga ni /.owaly. pO \"(11. pierwsz~·. 15 e/.el"\\C;:1 •• D:t.ie ll 
Kultur\ Krcso\\ej '". RozpOC;'11 sic projekCJI fllllIu .. Bcdzie le­
piej" ze SI'.c/.cpk ielll i TOIiciem. ot\\;lI"Cielll \\yst:nry .. Lwó\\" 
i I,r~s~" \\ ban\ tl ej rotognlfii (W g<lblot;lch \\)'5t:1\\ iono ró\\'-

Zespół artystyczny ~ Leszczyna" 

nici: pallliqtki l. \Vilna i Sybcrii) i urOCtyst'l MSZ:'l sw. w m.icj­
scow~ III kościele. W samo poludnie ulicami śródmieścia pr&':­

s7edł ban\"Jly korowód zespolów artystycl.nych. wladze miast,1. 
zaproszeni goście i organi/.atorzy na PodJ'.a mcze. gdzie rozpo­
CZ'11 si, .. Wielki Festn, Kreso"'··'. 

Koncertowa la orkiest 1'(1 dęta . z recitalem melodii i piosenek 
lwowskich \\~ 'stąpil p. M iclwl Osiat~ CI. oraz I.espo l~· : dziecięcy 
I.C s/.kol~ · pOdSł:l\\"O\\ej \\" Gr/.mi"lcej i .. LcSl.cI.~ 11(1 " l. P9:ceu:y­
na. zesp61 1;11ICC/. Il~ .. Pl<\s" . Recytowano też wiersze. Tomek 
Kłoś i Darek Siara wcielili si, w Szezepka i TOIicin. W mini­
konkursie o Lwowie i Wilnie lllożna by ł o \\~ 'g ra ć nagrody. li na 
kiermaszu kupić chleb,· ł\\"O\\'ski kuliko\\'ski i \\'iłe ,i sk i . Ze 
. .1 Dl.iell Kultury Kresowcj"" \\" S",id\\'inic b~ l udony. świadczy 
fakt. że zdobył gl ó\\II~ll1agrodc; \\" konkLITsic na IIllprCtc; Mie­
sielC:! . ogłos/.onym przez \H~ie\\"odc; kos/.ali llskicgo. Pnn Mie­
czysław Gajewsk , otrz\l11a l Złot:) Odznak, TMLiKPW prz\­
znaną prze/. Z;lr/..<td G 10\\ ny To\\"arz) stwa. I .. a k J" I.C\\ ienie kul­
lu ry kresowej \\" tym regionie z I.cspolcm .. Leszczyna". 

Jubilatki lwowskiej" 1 O" 
Ju i . ..tO Ititl1C/.~ j. polskiego \\ szkole III' 10 we L\\o\\ ie pani 

Mnria IW:lnowa! Choć jest nauczycielkil \\:ymagaj;:lcą. ucznio­
wie b:Hd/.o .i;1 CCll iil i lubią \Viclu I. nich. tlczcslIlic/.ąc \\ Olilll­
pi'ld"1Ch J ę:t.yka i Li(enlłur~ Polsk iej. od ra/.lI po ukoóczelllu 
sl.ko l~ ·. bel. 1esto\' I c:g/.;lIll illO\\ \\ S I C;p ll ~ 'ch I.OSl;l j'l Sludcnt<lllli 
poloni styki lIa IIc/.clll iucli \\ Polsce . Jest organi/ .• Horem i rci.~­

sercm S 11\.0 I llego teatrz~ ku .. BAI". P~lI1i Maria jcsl post<1cią znaJllł 
w środo\\isku polskl1l1 L\\O\\Cl . 

Dl11g,Jjllbil;l\k'l \\ .. 10" jest lIallCL~ cielkrl klas Pocl...CltkO\rych 
Ed~ta h\illlicka . Uc/.~ najllllodst~c li uC/.nićw . .ty lko" lO 1~1t . 

Jest absolwentkq tej s/.ko ll . ma opini, mądrego pedagoga. klO­
r! ma .. podejścic" do dzieci. umie pr.~yst~pnje pr/.ckaLac lin 
wiedz~ . Lubiąjq i S/~ lllllj ; l także rodzice uC/.nió\\ . 

Klub" Tłumacz" - ogólnopolskim 
oddziałem 

Co roku lalem - w Cl.erWClI i we wrzcśniu - \\Tocl(l\\"ski 
Klub .. Thllllacz·· ur/.ąd/':l dla swoich ezlonków ,,"e7.Cisy rodzin­
nc nud \lIou.cm - \\ .lednym z kolobrzeskich ośrodkó" \\"~ po­
czynkowych . W cl.cn\·co\\"~ 111 lurtlllsic br. uC/cst niczyło pra­
wic XO tllllltlC/':1l1 i c/.lonko\\" Icli rod/.i n l. c:llcj Polski. a wki.c 
l. :;.l1gl"anie~ · : p. Andl7.c;i Gabm'lski i p. Ed\\"md Smiccho\\ski L LO~ 

11'1 pr/.~:iccll<1l i l . Anglii. a p. Stani slaw P'IJlachida. \\Tal z lllal­
ionk<l. ai. I. USA. \V~je.i.diaj;\c i'.agrClniczni Llumacza nie wspo­
mogli fimnsO\\ o funclu sI. \\} dawIIicL.y k\\"arta lnika .. Zeszyty Tlu­
muckie" . wyda\\ancgo jui d rugi rok pr/.c:/'. K Itlb .. Tl ulIlaci·. 

PodC/.as pobytu n<l \\cI':lsach \\ Kołobrzegu odbyło się \\"al­
Ile zebranie cl.lonkó", lego k Ju bli. n(l którym posw 110\\;0110 prze­
kSl.talcić go \I Ogólnopolski Oddzja l .,Tlum"et."' L siedl.ib'l we 
\Vroclawiu. 

Lwowska piosenka nad Bobrem 
.. 1 Spotkanie l , L\\"o\\'sk;] Piosenkcl" 1.0rgani /.O\\il l Osiedl 0-

w~ Dom Kultur: na Zabobrl',lI \\ Jeleniej Górze. Uczest n icz~:lo 

7 zespoló,,' instrtJlllcntalno-\\oknlnych. I k;lpela pod,,"órko"'(ł 
i) so łi stó\\'. Jury. któremu przewodniez)' ł prezesjełeniogórskie­

go OddLialu TMLiKPW. Stani slm\ K;:II'!c:;.uko\\ski pr/ . .'I.nal 

n;lg rodc; G r<lnd Pri :-.: g rupie :1 rt~ 'styczIlC.i z ZespoIli Szkół Z~l\\ 0-
elowych im . E. Plater \\" Zgol"l.clclI . 
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W koncercie galm\'ym. oprócz laureatów i wyróżn ionych . 

\\)'sl'Wily lalci.e 7.cspo l ~ " "A mator"' l . Olszyny oraz "Szro n" i Ka­
pcia Podwórkowa z Gr~fo\\ ,l. Organi zowane picrwsi',y nu , nad 
Bobrem spotkanic L IwO\\'sk~l piosenką \\-/.budzi lo wielkie 7l 1-

interesowanie I.cspolów ar t!"Slycznych i solistów. jak rÓ\\11i cż 

pub li cznośc i . Świadczy!a o tym frekwcncja . Mile zaskoczeni 
organizatorLY postanowili organizować odtąd spotkania co roku. 

Pamiętają o swoich ko rzeniach 
I :"l. lipca br. w Wiejskim Domu Kultury w Czerwonej Wo­

d/ie odbvly sil' \\yborv do Zaru1du Węglinicckiego Oddzialu 
Stowarzyszenia MilośnikówZ iemi Tarnopolskiej i Stanis ławow­

skiC;j. Prezesem zasta l p. Alfred Ja nicki . emerytowa ny nauczy­
ciel historii w Węglirlcu. którego rodzina. (cudem ocalala z rąk 

Fragment wystawy "Korzen ie tożsamości" w sali W iejskiego Domu 
Kultury w Czerwonej WodZie. 

UPAl pochodzi z Ostrowc/vka kolo Trembowli. Wiceprezesa­
mi I.ostali p. Antoni Skulski l . Suli ko"a (pochodl'; /. Rohm,'na l 
oraz p. Stefan Pietruszka 1. Cl.erwonej Wodv (pochodzi ze Slo­
bódki Ja nowsk icj ). W sk b d Za r/";:ldu wS/.edl ró\\ n ież bUflllist rz 
\V9gli1lc<l p. AndJ"/.ej Kul rO\\ ski. którego roct/.inil w}"\\odi',i siC 
l . podolskich JCI.iorl"llIL 

\Vś ród 160 uczestników tego L.cbrania by ł również. najs!ar­
s/.y mies7J.;. 'lIl iec CzerwoJlej Wody - 96-lctn i p. Stn nislnw Mi­
chalowicz. Z oka7j i t~ "c h wyboró\\ w sali wiejskiego Domu 
Kultury w C7.crwoncj \Vod/.ie otwarto wyst,m c .. Kor/,cJlic toi.-

Kresowiacy Z Czerwonej Wody (woj . jeleniogórskie). 
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senności '" i odbyly siy \\y'stypy miejscowego /'cspolu śpi ewa­

czego . .Podolanki"" 
W RlIsmwie. CI.erwo nej Wodl ie. W9g litleu. SlI!ikowi e 

wiykszość mics7kallców stallOWi1} rodziny i potomkowie osie­
dloll!'ch la lll ekspatriantów z Podola. Z\\"laszeza ze \\$ i pO\\i atu 
trcmbowclskiego. gdzie sza lal terror UPA. W Sulikowie micsz­
ka również sporo rod/.i n pochodz<lcych z W'olynia. 

Kamień węgie l ny pod kościół w Zboiskach 
Ksiądz Andrzej Jagiclka - Zmart\\, ·c1mstaniec. proboszcz 

parafii p.w. Matk i Bożej N ieustaj ącej Pomoc\" wC LI\OI\"ie-Zbo­
iskach. \\' 1992 r. odzyskał dla \\ iernych tej parafii dre\\"llian~ 
kości ół. wzni esiony tam \\' 1922 r. Niestety sta n ś \\"i 'ltyn i . f .. a .. 
mknię t ej pn:ez wład/.c sowiecki e w 19-1-6 r. i przck szU1łconej na 
magazyn. byl katastro fCllny. Lwowsk ie wladzc jednak ni e ~­

zwali!\" na jej odbudowę. 
\V teJ s~"tuac.ii ks. J ag ie łko 7.abiegnl o poZ'.\"olenie ,,-zniesie­

nia nowcj . 
Po kilkuletnich staraniach. ai, li wlCldz \\ KijO\dc. \\TeSLCie 

otrzymal zgodę na budowę non·ej świćl lyni \\ c L\\"o\\"ie-Zbo­
iskach. Chce sko rzystać z tej szansy. ~ I e nie jest lO Ill oż.liwc 

jedynie prz~ pomocy para fi an . Zwróci! siy /,(l\Clll l . gOl"i.łCy lll 

apelem do rodakó\\ o pomoc flnansO"\q lub ma t cr ia ! O\\ćl . Od­
pO\\ iedl.icl i n;lJi h\o\\ iac~. b. miesLka(lcy Zboisk. ił \\ śróclu ich 

p. Jan Klubka /, KluCI.borka , k t ó r~ kicd~ 5 b~ Illlinistr:lIl! elll \\" 
starym kości e l e. Sta l s i<;: gonIcym orc;do\\'l1ikiell1 i propagato­
rcm idei budowy nowej ś\\iąty ni \\" Zboiskach . Zorganizowal 
Ill .in. piclgrzym.k<;: kłuczborskich Kresowiaków do Lwowa. za­
wieźli dary dla para fii pow. Matk i Bożcj N i cu slaj ącej Pomoc~·" 

Do akcji wląuyli si~ inni . M. in. wroel'l\\ski Klub TML iKPW 
.. Leopolis", k tó r~.'\\"spó lfini.ln sown l wykonanie marmu rowej ta­
blicy - kamicnia wygielnego pod budo\\·y nowego kościola . 

22 CZCf\\ ca bL podci'.Cl s sn'ojej pielgrzymki do Polski. Oj­
cicc Ś",iC 1Y Jan Pa\\ ci I ł poświ~c il t ab li cę (z napisami w j ęzy­
kach polskim i ukraióski m) w cZllsie spotkania Z wiernymi i 
Mszy ś \\". w Legnicy. k tó rą prl.~ "\\'i e;J i ks. AJldr7.~ i i niestrudzo­
ny p. Kłubka. Poclaj cll1~' ko nt o" lla które można \\pl acać p ienią­

dze: 
ks. Andrzej Jagielka. Bank PEKAO SA O/Lubli n. 
12-10 1 5 (1 :l - 175:;5Y()- 17~72 USD 
lub 12-111 15tn- 175 J5YtI-20 1112 PLN 
adres Paralii Rz,nL-Kal. Matki Bożej Nieustaj 'lcej Pomoc\ : 
29005Y LWÓW. uL Mazep" -16. 

Uroczystości rel igijne w J azłowcu 
Ss. Nicpokalanki I. W<l l b l"l.~ ch;! I.o rgć! nizowaly w dniach od 

8 V do II V br. piclgr/.\ mk, do grobn bL sioSlry Ma rcel il1\ 
Daro\\ skiej. Lało/~ciclki i \\iclo lctn icj prt:c !oionej ich igra­
mad/cllIa \\ Ja/ lo\\cu \\ ' plc l g r~ mcc UC/cstn i cL~ I~. oprócz 
siost r. b~ lc UCl cnnlCC 11Ikladu \\~chO\\a\\c/'cgo NicpokJlanek 
\\ Jn/IO\\ Cll oral osob~ s\\ lcckIC \\'5rod tych ostatnich by ł p. 
Jan KruC/..ko\\ ski I. \\'a łbr0 cha . ktory na prośb<;: orga nillI torek 
prl.ygoto\\al dla uc/,cstniko\\ 1.<l~ S histori i Ijcm podolskich i J(!­
I .lO\\ C'1. lI\\ l.g ł ~dllłaj ~lc Il1rO\\1l0 zHgadllicnia kulturalne. jak 
i dzieje połi t ~ ct:ne 8\1<\lllllC I ostm nią \\ojną, \\"ykazuj 'lc dlrill 

\\iedzę i obiektnriLlll. BL Marcelina Dmowska. która pro\\ n­
dzi h1 dzi a ł a lność na tcj Ijcmi by ł a postaci,} wie łkiego formatu. 
UrodzOlul w kresowej rodzinie ziemiM1skiej po utracie nąjbli "i.­

szych \\'st ~lpil a do klasl.10fl1 . a kilka ];)t póź,ni ej stworZ!'lfl za­
kład dydaktyczl1o-\\": chowawczy \\" J'lZlowcu. a był to okrcs 



.. 

powsta ll i niewoli narodowej. mający na celu prlygotowanic 
Illlocl) cll dziewci' .. ąt do roli żon. matek i ś\\"i ~itlych obywatelek 
kraju . \V trakcie podróży prL.cz Podole pielgrzymka mijala cha­
rakterystyc/.nc kopce-pomniki wzniesiona ku czci UPA. które 
Po lelkom kQjarZ€l s ię jednoznacznie. ale w JazlowclI spotkała 
si<; z życzliwością obecny'ch mics/.kallców lego historycznego 

Uczestnicy pielgrzymki przy grobach SS. Niepokalanek w Jazlowcu .. 

JIliaSlecl.ka. W Uf oc/.) sIej MS/.y św. i procesj i do grobu blogo­
s11l\\ ionej \\-/.i <; li ud /.ial bi skupi r/.y lllsko-k:1tolicey. grecko-ka­
loliccy i pC.l\\o s ławni /.. Żytomier/.a. Kamielka Podolskiego. 
L\\oW:l i Kijowa onI /. wielotysi<;cl-lIa rzeSi'.a wiernych (z Polsk i 
prz)'by ly rówllież pielgrzy mki I. S/.ylll'lllOW'L Nowego S'1Cl11 

i ].Iroslawia). W uroezystosciach \\' Jazło\\clI uczestniczy ł tei. 
Nuncj usz Apostolsk i na Ukra inie ks. arc!'biskup Anton io Fran­
(o. 

Niestety. I.dcwastowa ny i /'.anicdbnny jest nndal byly klasz­
tor sióstr. \\ którYIll mieśc i si<; obecnie pJ:.lcó""ka s:l!l a t o r~dJla . 
Z"ied/.allo równiez nIin)' L .. amkujazlowicckiego. a póżniej i dal­
"I.e polskie. 1.llane L. hislori i miasta - Bllc/.aCl~ Trembowl<; i Tar­
nopol. IV kośc i e l e \\ ivlikllli(,eaeh uczestnic;' pielgrmnki prze­
kl/" li dar, dla dZieci od Katolickiego Zrzeszenia W;'cho\\aw­
CÓ\\ \\ lVa lbf/,"chll . Na podkreśl enie z"slllguje rak t. i.e dziew­
CI.~t<l - wychowanki ss. Niepok<llanck bardzo żywo illtcrcso­
\\a ly sit;: pol skim d/jed/jctwem kultu rn lnym nn Kresach . Wsród 
pr/.cd\\Qjellllych uczellIlic zak ładu \\ Ja/lo\\cu by ł a córka gc­
ner,llCI Grota-Rowcckiego (alc nie lIcl.cst nic~·ła \\' tej pielgrzym­
cel 

Zjazd dawnych mieszkańców Brodów 
IV dni"ch I ~ - 211 V br. odb,-I sil' w Wiśle )liiI t;· jui Zja/.d 

Brodzian. Był 011 liCl.niejszy ni ż poprzednic i \\"/.1910 \Y nim 
ud/.ial 76 lIcl.cslllików . .. No\\;··. któf/.;· prz;jech" li. a b;'lo ich 
II osób. I.godn ie l . przyj<; tcl juL tradycjel. podali gd/'.ie lIlies/'kali 
\\ Brodacll. co pallll~ l aji1 I. lego okresu i gdzie obecnie "0jćl . 

Pr/.cd oficjalll)'1l1 ot\\arcie lll Zj;.lI.du . a uczynila to p. S t anisła­

wa Va l is- Sch~' lclly \\ s/.~ scy llc/.estnicy \\-L i~1i udzia ł \\' uroc'ly­
siej Msl.y s\\. odpra\\'i on~i \\' llliejscowym kośc i e l c. W pien\­
Sl.y l1l clniu/.os ta!<1 prl.edst:l\\'ion<1 i omó\riona dzialalność klu­
bu a sprawoldania I.loi.yli SI. Val is-Schylcny. Danuta Ba/jc­
lich. \V, lcl;l\\ Fastn.lcht ora/. Piotr Sirko. W godzinach \\ieci'-o r­
llych Illiala miejsce uroe/.ysta kolacja przep1clt<1na wspolllll ie­
niaJlli l . rod /jn Ilcgo Jlliasw i cllóralllym śp i ew:J lli c l11 picsni I.a­
p; lllli <; tan~ 'c ll z Itll dzicciJist\\'i.l i mlodoŚc i . 

DłUgi dzie(l Zjazdu poś\\'iQcony byl następlljćwym sprawoIn. 
P. Zbigniew IIowski przedstawil referat O działalności Armii 
Krąjo\\'ej na Ziemi Brodzkiej. Omówiony zostal przez p. Zbi­
g niewa Gra lę (k tórv jesl ezlonkiem Za rzi\du Glównego 
TMLiKPW) problem pomnika Józefa Korzeniowieskiego. Zb. 
Grata uzyska ł zgod<; wlndz samort..ądowych Brzegu na lokali­
l .. ację pomnika. który ma b)'ć wierną kop ią tego. który zastal 
zniszczony w BrodaclL Sformułowany zastal rÓ\\11ież list do 
prez\,dent;, RP w spmwie kościola rZj'n;sko-katolickiego w Bro­
dach. który mimo wiążącego orzcczenia sądowego nie zostal 
do lej pory z\\Tóeon)' Polakom. To. ~ \V każdYIll Zjeździ e bie­
rze udzial com z Ii czn iejs7~1 grupa brodzian jest zaslugą p. SI. 
Va lis-ScllylcllY. obecnic mieszkanki Wisly. którcljesl ca lym ser­
cem oddana tej sprawie . 

Brzeżańczycy - rozsypani jak ziarnka 
maku - bracia 

Zjazdy brZeł~l1'lCZy'kó\\' nic llto~..saJlliajćl si<; z bIdną orga ni­
zacją . ruchem poli tyc/'.ny lll czy spolecznym. Zjazd~' to rzecz­
Ilictwo spraw wS/.ystkicll b)'lych obywateli Zicmi Brzel .. a11skiej. 
którzy swe spotkania kontynuuj'l od 1978 roku. Początkowo 
oclbywil ł~' s i ę \\' śc i s łej tajcmnicy \\' Kłod7ku na .. Kukułce". W 
1987 r. równiej. obrano Klodzko (klasztor OjCÓ\\i Frclllciszka­
nów). rok pó'i.niej Wroclaw. \\ 77. roczni c<; pO\\ slanial Druży­
ny Skautowcj im. Hetmana Żól kiewskiego \\' Brze"i ... anach. 

Po pi<;cio let ni~i przcrwie \\' 19\)J r. p. Krystyna GrycZYllska 
I';'linicjo\\'aln konlynuacjl; :(:i~l zdó\\'. 

Tcgoroczn~' . .in j. 5. Ijazd br I.el,arlczykó\\· odbył si<; w Ustro­
niu k. Cicsl.yna \\' dniach od :23 -26 czerwca. Organi/ .. al orką te­
gonx/Jlcj illlprczy byla kolcż:J nka Izabe ja Sietkie\\'icz. Na Zjazd 
sum ilo sil' 11111 osób. \\ tym jedcn kolega z USA. koleo'111lka 7. 
Nicmicc i szcsć osób l. I/.racJa . Prz\'b\'l I Cł. ks. MicCLssIaw Ja­
kóbczyk. probosLcz parafil rZ"lll .-kat: p.\\'. S\\'. ApOSI~ l ó\\' Pio­
tra i P;n\"la L. Br Lci.a n. Prz~ 'wlÓ/J L.C sob,l nie tylko serdeczne 
pO/.drowienia od brzc:i.<:lJlskich parafiall . ale i nowe wieśc i o re­
moncie starej nu )'. Podziękowa l ks. proboszczo\\; z Bytomia 
Odrl'~ lli sk iego i br I.ei.ili'l cl..ykolll Lam Jll icszkaj ć lcym za dar obra­
I.ÓW Stacji M~k i P:1I1sk iej. J edJloci'.eś ni e zaprosi I na \\Ti'.csnio­
\\) odpI1st clo Brl.ci.ćl n . Grupa brzej.aJ'lskich Izraelitów zaclmy­
CO Il :! b)'ln /'~l proszen i e lll . jak rówIlie;;. J11oj. li \\'ośc i<j przebywa­
nia \\'sród dawnych kolei.anek i kolegów. wśród mitej i prz~~ia­

I.ncj atmosre ry. 
Uczestnicy Zj,lzdu d/.icrk u.I 'l \\'s/.ystkim ly111 brze7.clllczykom. 

którl.Y nadesłali telegramy i pozdrowienia. CI z przycL~'n zdro­
\\O\llych. rod/,,iJlllych i innych nie mogli pr/'sbyć. Rówllocze­
ś ni c uczesln icy Zjazdu i.yCY'<lty lll Kolei.ankom i Kolegom, by 
nabra li sil i energii i . .5tm\'ili sil;" \\' 1998 r. w 5:1 . roczll i cę \\y­
siedlenia 1. .• 0 rlego Glli;.lI.da "" i ~7. rocznice; powst ~lI1ia I Druży­

ny Skilu to\\"ej " BI'I.ei.aJl(lCh 
Zjazd ten 1~ l plano\\':lIl o na 22-25 c/.erwca w sanatoriulll 

lIzclro\\i skO\rym \\' USlroni u-Zmmdzi ll . ul. Szpita lnel 35. Orga­
ni zćll o rcm i pr/.e\\odn i cl-ćl Ci-l zostala ponownie p. Izabela Siet­
kic\\;ez, (z;llllies7.kal" 67- 115 B\'toll1 Oclw lliski. ul. Szeroka 18). 
Orgćlll ii':Jlor/y Ó. Zj:lzdll Brzei;Ulcl-ykówZ\nacaj'1 si<; z ape­

Icm do by łych mieszka(lcó", Brzei.an . Złoc/.owa. Tarnopola . 
Rohatyna. Podhajec. K Oi'O\\'}". Narajowa. Rohacl'.y na o udosl~p­

nicnie posiadanych matcria ló" jak: pocztówki . zdjęcia . dowo­
dy osob .. paszport)'. kenka rty. i inlle dla dokonania reprodukcji 
i przygotO\ra ni a \\ystawy. Materi illy prosimy nadsyl a ć na ad­
res: Zbignie\\' Rnsi liski. ~~-21111 R;'bn ik. nI. J. Tuwim" 15 do 
kOJlca grudll i<l J'YJ7 r. 

35 



W związku z trudnościami . jak ie wynikły z wydćllliem I1ćl 

Ijazd książki pl. .. Tn·ptyk brzeż""liski 1939-19~ 5" autorstwa 
Zbignic\\il Rusil'lskiego. Zjazd Brzeż(111czykó\v wystąp ił z pi­
SIlICII1 do Mi nistra Kultury i Sztuki o dofinansowanie wydania 
tej cellllej pozycji. 

Ostra Brama w Polsce 
w Skarż"sku-Ka miennej powstalajedyna w obecnych gra­

nicach Rzec'zypospolitej wierna kopia Ostrej Bramy z Wilna. 
lbudowcllla na prośbę i prly pomocy tych wszystkich. którz~ 
w dalsi'.) m c iągu czują się związani uczuciowo z Ziemią \Vi­
I C llską. gdzie spędzili dziecillstwo i młodość. Przybywając do 
Ostrej Bra my w Skarż!'sku-Kamiennej wilnianie z kraju i ze 
ś\\ iata skladąjq liczIle ,"ota i wpis ują się do księgi pamiątkowej . 

Powsta b inicjat)\\a. aby przy kOllCU majćl 1998 r. zorgillliza­
wać tu Zjazd \Viłnian z cćl łcgo świata . Zgloszcni !ł można kiera­
\\ ać pod adres: 
Sanktuarium Matk i Bożej Ostrobralllskiej 
1()- II O Sk,lrżysko-Kmniennćl 

ul. Wilcllska 3:1. 
Orgill li :t ... atorzy prOS/.q rÓ\\l lieL o przes łall ic swoich sugeslii l Iii 

lelIlat progra mu tego /jazd u. Po otrzymCl niu adresu /.ai nlereso­
wanym wysIany będzi e szezegó łow)' tenn in /jazdu i jego ter­
min. 

Wołyń - ziemia niezapomniana 
Od 7 lipca do 8 sie rpnia br. otwarta była w DOlllu Po ł o llii w 

Wa rszawie n iezwyk ł e celllla. nic tylko dla hi storyków wystawa 
pl. .. \Voly(1. Oca li ć od zapomnienia" . Bogaty zbiór fotografii 
i dokulllcn tó\\. z których większość pochodziła ze zbiorów Bi­
blioteki Jagle lloliskiC;i pre/.elllowal prLekrój L~'ci(l społeczne­

go. kulturalnego. rc ll gij nego a tak:i.e patriolyc/.ncgo tego pięk­

lIcgo regionu . Podziwiać mo:l.na bylo liczne zabytki rozsiane 
po tej l .ie1l1i. I. których tak niewiele odbudowano po ka",kli­
/.lIlie wojennym. Organizatorami tej wysla\\-)' było kolo spo­
k C/.nc TO\\i:lr/.ystw<I Miłośników Woły nia i Poles ia. którego 
odd/i'll;. 11ląjdujcl si9 we \Vroc1awiu. Oświęcimiu . O lsztynie. 
I no\\ rocJan iu i Toruniu . Zao"'ld GIÓ\\11y' mieści Si9 \\' Wars:t..,lwie 

(ul. Krakowskie Przedm ieśc ie 6~ l. jego prezesem jest p. Zyg­
munt Mogila-Lisowski. O rga niza tor;:)' \\ystawy wydali rÓ\\11ieź 
bil rdzo starannie wydany prospekt zawierający bardzo szeroki 
:t.akres informacji o przedwojennym \Volyniu . 

Zjazd Żołnierzy 27. Wołyńskiej Dywizji 
Piechoty Armii Krajowej 

w dniach 22 - 2~ VIII br. odb\'1 Si9 w Akademii Obroll'- Na­
rodo\\'cj w Rembertowie XVII ZjaLd cLlonków Okręgu Wolv'; 
Światowego Z\\iązku Żolnierz,- AK. Program zjazdu zawieral 
l.arówno stoj ,\ce na \v\'sokim poziomie merVlor,-CZt1l'ln refera· 
ty proC dr. hab. Wl. Fi la", (Geneza 27. WDP AK. i Wojskowe 
aspekt)' Ak~j i "Wisia") oraz informa~j <; Glówllej Komi~ji Zbrod­
ni Przeciwko Narodowi Polskie l11u - Instytutu Pamięci Naro­
dowej - o wynikach ś l edztw dotyczących zbrodni ukraillskich 
\\' Polsce i spra\\'o/.da nie prezes;] S\\ia to\\'cgo Z\\"i:pJw Żoln ic­
w ' AK Okręg Wol\'li p. O. Żupa liskiego z pr/.ebiegll II Semi· 
narhllll Historyków Polskich i Ukraillsk ich. Żywa d)·skusja. jaka 
z"'yk lc IO\\·(lrz~ ' s:t.y oceni e zbrodni nacjo lll.lłistów ukrai ll skich. 
miała tu rÓ\\11ież miejsce i nic \\ygasćl la nt1\\ ct \\ trakcie \\"spól­
H;. ch posilków. Zjazd :t..,lkOl1c/.yl sir; \\ Wars/.(l\\Ie pod pomni­
kiem 17. WOP AK. gd/je pos\\ięco llo Ilo\\e IHblice i złożono 

\\ ie l1ce. 

Wrocław ma ulicę upamiętn iającą prof. 
Weigla 

Dzięk i wytn\"tlłej i ofIa rnej pracy bylych współpracowni­
ków i uczn iów ś\\ia l o,,"qj slnwy biologa. profesora Uniwersy­
tetu Jana Kazi mier/CI we Lwowie i twórcy dzi:l laj cwego \\ 1: 1I1 

mieśc ie \\' c/asach okl1pa~ii I nSlytutu Tyrusowcgo prof. d r. hab. 
Rudolfa Weigla ( 188:1- 1957) Wroclaw podkreśl il LIIO\\ l1 s\\oje 
powojenne zwią:t.k i le LwO\\elll. Mies:l.ka tu spora grupa .. wc­
igłowców". Dzi<;ki nim Uchwala Rady' Miejskiej \Vrocla\\'iil 
/.ndeeydo\\'a ł a o z lIlianie dOlychC/.asowej lla;;\\) u l. Czerskj (~j 

na ul. Rudoml \Vcigla. Przy uli cy tej Illi eści si<; Instytut Imlllu­
no łog ii i Terapii Doświadc/"'l ln ej PAN im. Ludwika Hirschfcl­
da onv szpi tal woj skowy. co !<lC/;'· s i ę praktycznie i Icoretyc/.­
nie tego /.Ilakomitego twórcy szczepionki przec i \\ t ~ ·fusowej . 

Informacja 
Oddzial Wroclawki TMLiKPW informuje, że wszyscy członkowie naszego Towarzystwa mogą ko­

rzystać z bezpłatn ych porad prawnych. w lokalu pr?y ul. Włodkowica 8. I pi ętro . 

Porad ud ziela adwokat, p. mecenas Zygmunt L. Walczak w dniach 
poniedziałki . środy, piątkt w godz. od 10 do 17 
wto rki , czwartki w godz. od 10 do 12 

Sprostowanie 
W numcrze 6 (:16) 1<)')(, s. 40 Scmpcr Fidelis Z<l mieszczona zosta la bl,dna trcsc errat\. ŻC autorcm art,-k ulu pl. 

"Jeszczc o Istrcb itieln,-ch Batalionach" (ukazal si, w nr 5 (~4) 1996 s. 2~ S.F.) jcst dr Aleksander Korman. pOdCZ<l S 
gd\ lwI to skrót redakc\ jll'- Orzcczcnia S~du Najwyższego (Uchwala z dn . , IV l 'i% III AZP 0, 7/95 . Dodatkowo 
inlo rmujen1\' nasz,-ch czvlclnikó\\'. ŻC ukaZ<l la si, no\\'cla do Usta\\"\' z dn. 25 IV 1997 o zmiallic Ustawy o Kombatan­
tach ora z nicktór'-ch osobach b,dąc,-cll ofi a rami represji 1\ ojclI lI\'ch i okrcsu pOllojcnncgo (DZ U. z dn. :;0 VI 1997. 
nr 6X. p. 4'1,6). na moc\' którcj przyznano . .I streb itielom·· uprawnienia kombatanckic. 
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Apel 
Zwracam s i ę z uprzejmą prośbą o pomoc w niżej wy­

mienionej sprawie. 
Jestem urodzona w Dun ajowie ok. 90 km od Lwowa. 

Przed repatri acj ą w 1945 r. ówczcsny ks iądz pralat Lo­
ziliski zw rócil s i ę do mojego ojca i brata Mariana z proś­
bą () ukryc ie zlotych naczyli liturgicznych. Ks i ądz Lozili­
ski mial duż.e zaufan ie do naszej rodziny. Ojciec z bratem 
zam urowali te przedmioty w ścian i e pi wnicy kośc ioła pod 
za k rvst ią . Przeuw ala to do czasów obecnyc h. Jedynym 
ś \\ iadkiem tego faktu j est mój brat Mari an Falasz (89 lat ) 
jeszcze żyj ący. Na skutek mojej korespondencji (od dwóc h 
lat) Z by łymi parafianami Duna jowa oraz z ks i ędzem Ba­
cLy lis~ i m. obecnym proboszczem Dunajowa. d oj eżd ża­
jącym ze Lwowa z Katedry. w cudowny wręcz sposób 
sknrb: te zoslal y od nalezione w zamurowanym miej scu. 
Mimo uplywu lat ni kt tego nie wydoby ł. Mimo stara nne­
go opakowania tych rzeczy. są one jednak bard zo zni sz­
czone. wymagaj ą renowacj i i wybudowania sejfu ce lem 
bezp iecznego przechowywall ia . 

Nadm ieni am. że w ostatnich latac h z wielk im wysil­
kiem du najewskich parafian i innych doblych ludzi, ko­
śc i ól zostal odremontowany i jest czynny od trzech lat. 

Na podsta wie wyżej wymieni onyc h faktów zwracam 
s i ę o pomoc finansową do osób, którym jeszcze j est bli­
ski e sercu pozostawione tam nasze dziedzictwo - w tym 
wypadku zabytkowy kośc i ó ł w Du najowie. 

Na życzen ie mogę przed s taw ić korespondencj ę oraz 
kserokopie zdj ęć kielichów i monstrancji , o któryc h mowa 
wyżej. 

Z powodu zlego stan u mojego zdrowia (79 lat) podaj ę 
osobę konta ktową: 

Pan i mgr E l żb i e t a Marek 
uł. Torowa 4 
45-951 Opole. te l. 55-25-48. 

Z g l ębokim szacun kiem 
Zo t,a Zadorecka 
50-1 16 Wroclaw 
Rybek 42/4:1 m.1 O 

Poszukiwania 

Poszukuj ~ wszelkich inform acji O los ie rodzin y mo­
je j Matki - Wilczynskich - zamieszkałej przed 1939 
rok iem we Lwowie. dzie lnica Lyczaków. 

U rodz iłem s i ę w 19.18 roku. Matka moja He lena z 
Wi lczy,i ski ch Michalowska zmarła przed wybuchem 
\\ ujn). M iala rodzcli st wo - mlodszą s i ost rę E lżb ie tę i 
starszego brata. który ukonczył Wydz iał Lekarsk i Uni­
wersytetu Jana Kazimierza i jeszcze przed wojną wyje­
chal do Wiednia. Ojc iec Matki Aleksander Wilczy,i sk i 
bylnauczycielem. Mój ojciec u ko liczy ł w 1935 r. Wydz. 
Prawa również we Lwowie i po śm ie rc i Matki, tuż przed 
" 'ybuchem woj ny zawiózl' mn ie do swojej matki woka­
li ce Lucka na Wolyn iu. gdzie pod jej o piek ą przeżyłem 

obie okupacje. Po 17 wrześni a Ojcicc mój dostal s i ę do 
ni ewo li sowiecki e j, póżnicj wa lczyl w Armii Andersa. 
os iedlil s i ę w Anglii i tam zmad. 

W li pcu 1945 r. rodziny WilczY li s ki c hju ż we Lwo­
wie ni e było . gd yż dom te n odwiedziIa moja stryjenka i 
od nowych lokatorów nie uzyska la żad n yc h \\ iadomo­
śc i . 

Poszu kiwania po wojni e m.in. przez Czerwo ny 
Krzyż nie p rzyni osły rezu ltatu. Mam jeszcze niew ie lką 

nadz ieję. że może k toś z czytelni ków .. Semper Fidelis" 
zetkn ąl s i ę z rodzin ą Wilczynski ch (wywiez ieni. aresz­
towani?) lub co~ wie o j ej los ie. 

Wsze lkie info rmacje prosz~ uprzej mie kierować pod 
adres: 

Andrzcj Michalows ki 
20-485 Lub li n 
ul. SamSO Il Ov\ icza :' I 111 . 8 
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f{:n Listy do redakcji 

Patli dr Kry~·tytla Gorczy/iska z Warszawy przyslal/w/1/ wspo/1/lIiellia ze swoicll przedwojellllycll 
wakacji w Zale~·zczykach. Może kto§ z Ilaszych czytelllików pochodzi wla§llie sta/1/tąd. 

W Za leszczykach mieszkali moi wujostwo Datkawie. 
Wuj .Julian Datko był sekretarzem Rady Powiatowej w 
Za leszczykach. Mieśc ił s i ę ona w budynku prz.y ul. Pil­
sud sk iego. Wuj ostwo mi eszkali w slu żbowej willi przy 
ul. Grunwaldzkiej. Była ona piętrowa. ale I p. nie bylo 
wykOlic zone i s łużyło jako strych oraz w dnie slotne do 
zabawy dla dzieci. Przy willi był duży ogród ogrodzony 
si atką. przez który bylo przejście na teren Rady Powia­
tO\\ ej . Wiele razy przyjeżdża l i śmy z bratem do \\ ujo­
slwa na wakacj e. a równocześnie przyjeżelża ty moje cio­
k~Llle siostr> (Cabicarówne) ze Stryja. Było !las CZysto 
i siedmioro dzieci i młodzieży wl iczając w to dziec i wu­
j,),t"" Ren, i Myszka. Większość dn ia s p<;dza li śmy nad 
J) !li~stn.:Il1. na plaL) S ł onecznej. ale Zć1\\SZC lokowali­
~m) si9 na dole tu ż nad brzegiem rzeki nieda leko mostu 
ko lejowego. Na wlaśc iwej (górnej) plaż) opa lala sil' ele­
ga nckie towa rzystwo z pensjonatów. Byly tam dobre 
miej sca do opalania na plaski ch skalkach łupkowyc h. 

Tam le 7. była wypożycza lnia leżaków. byli sprzedawcy 
napoi i lodów z wÓlkami .. 

Oprócz kąpieli nad Dniestrem były \V Za leszczykach 
różne inlle atrakcj c. j ak teni s. gra w kręgle. jazda na 1'0-
\\c racll . og l ądan i e filmóv ... a ella dorosłyc h dancingi \V 

resHluracjach i bale \\ Soko ł e . 

aprzcc iw wil li wuj ostwa bieg ł a od ul. Grul1 wa ldz­
kiej do dworca ulica Ko lejowa. Wzdluż nasypu ko lejo­
\\ego i tej ulicy by ły kOlt y tcni sowe. na J... t ór~ch grali 
uoroś li . Po prz~e i wnej stronie uli cy Kole jowej byl" "-';­
giclnia i wYPo7.ycza lnia rowerów. a gracze \\ kręgle mogli 
p"p ijać piwo. Na rogu Grunwald zki ej i Kolejowej bylo 
,ino S"kólnależące do towarzystwa Sokól. W sa li byl) 
seanse film owe. a także odbywały s i ę bale i zabawy ta­
neczne. Dla na dziec i atra kcją by ł o pój śc i e do kina. zwy­
kle w chtodne dni .. Pami ętam fi lmy z Patem i Pataszo­
nem. klórzy podobnie jak Fl ip i Flap byli jeden gruby i 
nisk i. drugi chudy i wysoki. 

W dnie chlod ne lub deszczowe dużą przyjemnością 

by ły przejażdżk i dorożką z moim ojcem. Przewa żniejeź­
dzilo s i ę IV kierunku Dobrowian lub po starych Za lesz­
czykach. Chodzili śmy też na spacery po rynku. ogląda­

l iś lll ) t cż magistrat i po l ożony niedaleko pałac pani Tur­
n"uowej. W ryn ku by la też cukiernia. do której chodzi lo 
s i ę na lody. Kupowa li śmy pamiqtki u Dudleja. a cukier­
,i i "alk u Grzesiowsk iego. P. Grzes iowski mial du ży 
sklep spożywczy. w którym zaopatrywala s i ę cioc ia. 

W n i edz i e l ę wszyscy 5zl i na mszę do kośc i o l a. Z tych 
niedzielnych mszy zosta ł mi w pamięci .lanko Pok utnik 
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(tak go nazywa li ). który siedz iat pod kośc i " l em i żebrat 
oraz spacery po mszy po ul. Sobiesk iego. która stanowi­
ła corso za leszczyck ie. 

Wuj Julian Datko ni eraz orga ni zowal swoi m gośc iom 

wycieczki. Jeżd z ito s i ę do Cze rwonogrod u. Dżwinicza. 

Okopów Św iętej Trójcy. W tym celu wuj wynajmowal 
samochód ciężarowy z ławkami . J eżdżono też pociągiem 

do Czerniowiec w Rum un ii . Kilka raz) towarzystwo 
przeprawiało si~ łodz i ą n3 rU ll1tlllsJ..j brzeg Dn iestru do 
Kryszczati ku. gdzic byl cukro\\ nia i gdzic można by ł o 

\V kantynie kupić tanie \\ ina i \..a\\t.;. 
W 1937 roku ciocia Mania Datkowa otworzvla pen­

sjonat .. I\\onka". blisko ul. Zielonej. którą dochodzi lo 
si, do p l aży. Do tego pensjonatu przychodzili ś my z pla­
Ż) na ob iady. I znów z tego pen sj onatu zapamiętałam 
lody. Wspaniale locJO' morelowe. których smak pami ę­

tam do dzi ś . Do ich wyrobu brała cioc i połowę świe­
życ h . ba rdzo dojrzalych more li i połowę konfitur more­
lowych. Trzeba pami ę tać . że Za leszczyki były zagłębiem 

morelowym. Na staryc h Za leszczykach każdy gospodarz 
mial sad morelowy i to ba rdzo dobryc h gatu nkowo mo­
reli. Ponadto w Za lcszcz) kac h każdy hodlm a ł też pomi ­
dory. Morele kosztowa ły tam 25 grosz~ za I kg. zaś po­
midory :; grosz~ za I "g. 

Pa1llitrlam to doJ..ladnic. bo moja mama sprowadzała 

co roku z Za leszcz! , skrzynkę pomidorów i skrzynkę 
moreli llel przct\\ory Zi t11 0\\-C. Różni ca \V cenie była ta" 
duża. że opłaca l s i ę transpo rt ko lejowy zZa leszczy k cl o 
Lwowa. 

Cofając s ię pam i ęc i ą \\" te lata przedwojennyc h wa­
kacji wid zę jak bardzo by li gośc inni wujostwo Datko­
wie. jak serdecznie przyjmowali licznych gośc i . Ze smut­
kiem stwierdzam. że z tyc h wakacj i pozostalo ty lko tro­
chę wspom nieli. staryc h fotografii i ni eza pomniany slllak 
lodów Illorelowych. 
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Z I\'oli bożej przyszlo nam żyć 
poza krajem juz 50 laL Mimo że 
dzielą nas granice. lączy nas ty­
siącletnia hi storia i wspólne ko­
rzenie kultury. 

J esteśmy mieszkalicami Bole­
cho\\'a - uroczego miasta polo­
żonego II' malO\\lli czej podkar­
pack i ~j okolicy IV od leglośc i 100 
km od LII'owa i administracyjnie 
nal eż\"l11\" do I\'oj . stanislawow­
sk icgo. Nasza rzymskokatol icka 
paralia początkami s ięga 1609 
roku. a jej miejsco\\y murowany 
kośc iól pod wezl\'an iem Wniebo­
II zi,c ia NajśI\'i,tszej Pal1l1\' Ma­
rii konsck rol\'all\" zostal IV 1836 
roku , Jego \\"Iwtrze zdobily fresk i. 
\I 'i t ra że, liczne obraz\'. rzeźby 01-
tarzo\\c. S\\'iąl~ ' nia miala ró,,'nicż 

organ\', Wszystko to przepadlo! 

Arcybiskup metropolita lwowski ks. Marian Jaworski i grupka parafian odbudOWUjąca swoJą świąty· 

nię · 

Polacl'-paralianie m:iechali w 1945 roku do Polski i osie­
dli li si, l\' Chojno\\'ie na Dollm11 Sląsku, Przymusowe 
zamkn iącie ś\\' i ątyn i nastąpi lo IV 1956 roku i tak jak nasz 
na r6d, tak i nasza świątynia przeżyl a kolejne straszne losy, 

Bolechów Stan kościoła w 1994 roku. 

Mieścily się w niej przeróżl1e magazYI1 \'. sa la sporto\\'a. 
stala ot\l"Orem dla lupieżcóI\' a II" ostatnich latach zabu­
dowano ją sklepami. zlikwidO\Yal1o \\ 'i eżą i zniszczono 
pi,kne ogrodzenie, W 199 1 roku rozpocz, li ś nll starania 
o odzl'skan ie kościola , Po roku obija nia prog6\1 w Doli­
nie i Stanislawowie 25 li stopada 1992 r. odzyskaliś1l11 ' 

naszą biedną. zn i szczoną Ś\\,iąt\"llię . która po lye\\119trz­
n\'m uporządkowaniu zostala po\\'(órnie pOSlvięcona już 
22 grudnia tego samego roku przez Jego Ekscelencj, Ar­
cl'biskupa lwowsk iego Mariana Jaworskiego z udziałem 
duchowiel\st\Va rzvmskokatolickiego naszeJ archidieee­
zj i oraz ksi C;ŻY zakol1l1ych obrządku greckokatolickiego, 

Proboszczem nasz"m jest mlod" kaplan Krzysztor Pa­
nasowiec. który obsluguje r6\\110CZeśn ie parafie \I' Kalu­
szu i Dolinie, Msze SI\', są odprawiane codziennie, U pro­
gu trzeciego tysiąclecia modlimy s i ę przede' \I'szystkim 
o pokqj na s\I'iecie. by z nasl"ch śI\'iąt\' li nigdl' nic zd«l­
mowano krZYż\'. a lud \\ 'ierny zawsze mógl sir; gromadzić 
przed ołtarzem , Żeby nic prześ l ado\\'ano ksi ęży. a prze­
żlte nieszczęścia nigdl' s ię nic powtóm''' , 

Więc nasza swiątmia zostala pomnikiem naszej I\'ier­
nośc i Bogu i wiar\' OjCÓI\', Za pralI ie pięć lat naszej dzia­
lalnosci prl" udziale ksi,d2<1 proboszcza wzniesiona zo­
stala na no\\'o wieża Z\\ iCliczona krl"żem . przemuro\\'a­
no zgnil e śc i an)" \I ' 2<1k l'\'stii oraz wymieniono w cal ośc i 

dach, W 1996 roku po dlugiej dyskusj i z wladzami udalo 
siQ nam u sunąć cztery duże sklep\' \\'ok61 kościo l a . ocz)"ś­

cić teren i ogrodzić go parkanem, W trakcie przepro\\'a­
dZOl1\'ch 24 października 1996 og lędzin kościo l a przez 
przedstawicieli Fundacji Ochron\' Zab)tków z Warsza­
wy. stwierdzono. że świątynia wymaga nat~ chmiasto\yej 
odbudowy Powinniśnll" na no\\'o \\'\'mienić st rop, okna, 
drz\l'i. instalację elekl r\'czną. Kośció l Iwkazuje du ż\' sto­
piet\ zni szczenia konstrukcji nośn«j scian. czego \\ \'ni­
kiem są spQkania pod l użne muró\\' \\' prezbiterium, Szcze-
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liny rozsuni,tego wątku ceglanego sięgają do kilku een­
t)1netrÓw. W związku z tym należy wykonać żelbetowy 
wieniec wzmacniający ściany. Następna praca. która nas 
czeka. to tynki ze\\11ętrzne i wewn,trzne. 

Pragniemy rÓ\\11ież odtworzyć \\'itraże. zrekonstIU­
o\\'ać oltarze. M\'ślimy tei o organach. Chociaż jest nas 
nie\\·ielu . robim\' co możemy. Liczymy na pomoc roda­
ków mieszkająe"ch w Polsce. Brak nam odpowiednich 
fachowców i środków finansowych. 

Genowefa Telega 
Prezes Radv Parafialnej miasta Bolechowa 
285603 Bolechów. Gruszcwskiego :; 

adres proboszcza: 
ks. Krzysztof Panasowiee 
284000 Dolina 
uL Miekie\\icza 8 

t Z żałobnej karty ._~ . 

Śp . 

Ksiądz Stefan Helowicz 
Kanonik Gremialny Kapituły Archikatedralnej we Wrocławiu, urodzony 12.04.1914 r. w m. Białybór, 

wyświęcony 2006.1937 r. we Lwowie. Były wikariusz w parafii: Żółkiew, Otynia i Stanisławów. Pionier 
życia religijnego na Ziemiach Zachodnich. Były wikary w Gorzowie Wlkp. i parafii Św. Doroty we Wrocła­
wiu . By!y administrator parafii Santok iGralewo. 

Były proboszcz parafii Wojcieszów, Karlowice k. Brzegu, Lubań SI., parafii pw. św. Wacława i Stani­
sława w Swidnicy, Siekierczyn, Duszniki Zdrój , Namysłów i przez 22 łata proboszcz paratii katedralnej we 
Wrocławiu . Inicjator budowy Domu Księży Emerytów we Wrocławiu i jego pierwszy dyrektor. 

Odszedł zaopatrzony św. sakramentami po nagrodę do Pana 23 lipca 1997 roku we Wrocławiu . 

Msza Sw. żałobna w Katedrze Wrocławskiej odprawiona została 28 lipca 1997 r. o godz. 10''' . 
Po Mszy Sw. odbył się pogrzeb na cmentarzu św. Wawrzyllca przy uL Bujwida. 

W dniu 26 lipca 1997 r. zmarł w Wałbrzychu 

Śp. 
, 

RYSZARD WROBLEWSKI 
urodzony we Lwowie na Lyczakowie. Odszedł wspaniały człowiek, do ostatni ch dni swego życia związany 

czynnie z naszym wałbrzyskim oddziałem TML - zawsze aktywnie pomagał samotnym Polakom ze Lwo­
wa. 

Do ostatnich dni płanował wyjazd do ukochanego Miasta. Pochowany został w Walbrzychu na cmen­
tarzu w Sobięcinie - Ziemię Lwowską rzucono na Jego trumnę i pochyliły si ę sztandary AK, w szeregach 
której walczył o wołnoŚć. 

CZEŚĆ ICH PAMIĘCI 
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Lista Ofiarodawców 
w lIlicsi~lC.at'h Y- \'I 1997 l". 

1. Jacek M ili ń ski. Łódź ... . .... 10 
2. Wiesław Wolski. Łódź . .. ............... .. .. ... ... .... 40 
3. WA Podoleccy. Kielce . . ... ........... .. .. 20 
4. Janina Mróz. Warszawa ........ 100 
5. I.T. USA Dla uczczenia pamięci mojej siostry 

Antoniny Thiel ur. 1 XI 1913 r. we Lwowie 
zmarłej 17 111997 r. w Ann Arbor. Mich igan 
i tamże pochowanej .... .... ...... 495 $ 

6. Zofia i ElVlin Brożkowie. Bie lsko-Biała .. 40 
7. Wojciech Szydłowski . Legn ica .. 20 
8. Tadeusz Pusiarski . Szprotawa ........... .. ...... ... .. 50 
9. SI. Scheller, Zabrze . ............... .. .... 100 

10. Klementyna Dominas-West . . . 30 
11. Józef Bieńko . Stalowa Wola ..... 550 
12. Stanisław Mossoczy. Bielsko-Biała .................... 40 
13. Stanisław Tarnawski, Poznań .. .. .. ..... ..... ...... 20 
14. Bogusław Tendaj . Lu blin ...... 10 
15. Wiktor Mokanek. Jelenia Góra ...... ..... 50 
16. Wanda Klimkowicz , Szczawnica ............... ...... 20 
17. Tadeusz Swiątn icki . P rzemyś l. 

na Cmentarz Orląt .. .. .. .. ... .... ..... .. .. .. 40 
18. Józef Bogucki. Głogów .................................. 30 
19. K. Czechowicz. O nt. Kanada .... .. .... . 105.42 (50S) 
20 . B ro n i sław Więckowski , Kobyłka k. Warszawy .. 100 
21. Stanisław Lewek . Sanok . ................ .. ...... .1 00 
22. Sta nisław Duch. Lublin ........ ........ . ........ 20 
23. TML i KPW. Klub w Toruniu . ....... . ... . 100 
24. Janusz Warchoł . Gdańsk . .. 50 

25. D. Majewska-Chmielnikowska. 
A. Rymkiewicz. Gdarlsk . 

26. Anna i Teresa Treter, Gdańsk-Ol iwa 

.30 
... 42 

27. Ryszard Dróździk. Toru ń . 

28. Maria Mokrzycka, Gliwice 
29. Stanisław Tuzink iewicz Warszawa 
30. B. Martyniak-Przybysewska ..... 

... 24 
.50 

.... ..... .. .. . 12 
.............. . 50 

31. Zofia Czaykowska. Warszawa ...... 20 
32. Stanisław Knaś , Tarnobrzeg ... .. ...... 50 
33. Marian Kłapkowski , Kra ków. .. ... 100 
34. Kazimierz Wesołowski. Tarnów . 30 
35. Maria Matejnik. Opole , na Cmentarz Orl ąt ........ . 40 
36. Zofia i Tadeusz Kryśków. Bytom .... .. ..... 30 
37 . Roman Bochdalek . Wrocław .... ...... ........ .. 20 
38. Ame lia Nycz-Szymczak. Toronto. 

Kanada .......... 114 (50$) 
39. Wilma i Jerzy Skulscy, Ang li a, 

Kościół w Skolem ... .... . ....... .. .. ......... .. ..... 300 
40 . Henryk Agopsowicz. Olsztyn. 

Kościół w Skol em ....... ....... .. .. .... .......... 100 
41 . Józef i Joanna Starzeccy Wrocław. .. .. 20 
42 . Maria Żurowska-Gangi. Toruń . 
43. Barbara Sieradzka . San Pau lo. 

Brazylia .... . 
44. Amelia Nycz-Szymczak. Toronto, 

Kanada . Kościół w Korczynie . 

. ..... ..... . 10 

.... .... 320 (1 00$) 

. 228 (1 00$) 
45. Czesława i Rysza rd Grygorczykowie. 

Kanada .............. ... ........ 100 
46. Jan Ziębicki , Anglia . .. .... 15 funtów ang. 

Wszystkim Szanowllym Ofiarodawcom składamy serdeczne podziękowania_ 

Od Wydawcy 
Mimo że bezpośrednich skutków powodzi w postaci zalania biura nie odczuliśmy. to efektem tego jest w dal­

szym ciągu brak lącZl10ści telefonicznej, jak i znaczne opóżnienie w korespondencji kierowanej do redakcji 
i Fundacji Semper Fidelis . Za listy wyrażające troskę o nas serdecznie wszystkim dziękujemy. Pomimo trudnoś­
ci staraliśmy się nie zawieść oczekiwań naszych Czytelników i oddać ten numer Semper Fidelis z niewielkim 
tylko opóżnieniem. 

Zawiadamiamy również. że z wplat dokonywanych na konto Fundacji przez czytelników Semper Fidelis uda 
nam się utrzymać pismo do ko/ica bieżącego roku. Natomiast nasz apel o pomoc finansową dla pisma jest 
ciągle aktualny. 

Do sprzedaży wysyłkowej Fundacja oferuje: 
- roczniki Semper Fidelis 1994, 1995 i 1996 po 10 zł: 
- książkę Karola Koska pt. "Od wyzwolicieli zacllOwaj nas Panie" w cenie 10 zł; 

- koszulki z łJerbem L wowa po 10 i 12 zł. 

Główna Komisja Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu - Instytut Pamięci Narodowej w Łodzi - wydała 

bardzo interesującą pozycję pt. "Zbrodnicza ewakuacja więzie/i i aresztów NKWD na KresacłJ Wschodnich II 
Rzeczpospolitej w lipcu 1941 l'. ". Książka ta nie jest w powszechnej sprzedaży. Można ją nabyć jedynie w 
Głównej Komisji BZPNP: 00-071 Warszawa. ul. Krakowskie Przedmieście 25 (mgr Izabela Borowicz, tel. (0-22) 
827-32-12. oraz w Okręgowej Komisji BZPNP w Łodzi. ul. Piotrkowska 149 (mgr Joanna Żelazko , tel. (0-42) 36-
70-79) . 

Od dnia 1.07.97 zmieniły się opłaty w PKO BP za wpłaty na rachunki prowadzone przez PKO BP- pobierają 

0.5 % od nadawanej kwoty, nie mniej jednak niż 1.30 gr Prosimy więc wpłaty na nasz racl1Unek w PKO BP IV 
O!\IVrocław nr 10205255-10012-270-1- 111 dokonywać z banków PKO BP 

Dyrektor Fundacji Kresowej Semper Fidelis 
mgr Danuta Tabińska-JułJasz 


